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Min. N. Patoiiczew 
u W. Gomułki 
i J. Cyrankiewicza

19 bm. I Sekretarz KC PZPR 
•“  Wł. Gomułka i Prezes Rady 
Ministrów — J. Cyrankiewicz 
Przyj<?li przewodniczącego ba
wiącej w Polsce rządowej dele
gacji handlowej Z w. Radziec
kiego — min. Handlu Zagranicz
nego ZSRR — N. Patoliczewa.

W spotkaniu uczestniczyli 
także: ze strony polskiej — min. 
Handlu Zagranicznego — W. 
Trąmpczyński, ze strony ra
dzieckiej — ambasador ZSRR w 
Polsce — P. Abrasimow i radca 
handlowy ZSRR w Warszawie 
*— A. Trusow.i*

Spotkanie upłynęło w przy- 
Ja znej i serdecznej atmosferze.

*
19 bm. rządowe delegacje 

handlowe Polski i Zw. Radziec
kiego przystąpiły do rokowań, 
które mają na celu ustalenie 
wymiany towarowej i płatności 
między obu krajami w r. 1959.

(PAP).

f f f f c / i g / o i p ą  SioL

Warszawa 1959 roku
mieszkaniowego

Obsługa icłasna „ Życia*
33.500 izb f
15 nowych gmachów szko Inych
200 nowych sklepów ż
Lepsze zaopatrzenie w artykuły codziennego użytku 
otrzyma Warszawa w 1959 roku (Szczegóły patrz na 
str. 6).

3 i półmiliardowy budżet na 
przyszły rok zatwierdziła Sto
łeczna Rada Narodowa na 
wczorajszej plenarnej sesji.

Na warszawski budżet skła
dają się dochody własne, w 
wysokości 52 procent, które —

2 grudnia -  posiedzenie Sejmu?
Przeujidjjujainj porządek dziennp

Najbliższe posiedzenie Izby 
wyznaczone zostanie najpraw
dopodobniej na wtorek 2 grud
nia.

Na posiedzeniu będą zapew
ne rozpatrzone projekty ustaw, 
które były ostatnio przedmio
tem obrad poszczególnych ko
misji sejmowych, jak ustawa o 
kredytach dodatkowych na br., 
o Narodowym Banku Polskim, 
czy też o zmianie ustawy o ak
tach stanu cywilnego.

W kuluarach Izby nie sądzi 
się, ażeby do 2 grudnia wpły
nęły do Sejmu projekty Naro
dowego Planu Gospodarczego i 
ustawy budżetowej na rok 
przyszły. Natomiast została już 
zakończona dyskusja w ogni
wach związkowych nad usta
wą o samorządzie robotniczym, 
a projekt tego aktu prawnego 
w niedługim czasie, po ostate
cznym opracowaniu w CRZZ, 
przekazany zostanie do Rady 
Ministrów. Nie jest więc wy
kluczone, że w okresie poprze
dzającym termin najbliższego 
posiedzenia wpTynie on do Sej
mu. O ile przewidywanie to 
sprawdziłoby się, pierwsze czy
tanie projektu mogłoby się od
być 2 grudnia. (PAP)

Będą ciekawe spotkania
INF. WŁASNA

„Urwanym dialogiem” na
zwaliśmy wczoraj coraz mniej 
ciekawe spotkania posłów z

wyborcami. Nasz postulat o or
ganizowaniu spotkań środowi
skowych, z dyskusją nad kon
kretnym tematem znalazł już 
odzew■ w warszawskim zespole 
poselskim,. Jak się dowiaduje
my zespół ten postanowił na 
środowym posiedzeniu urządzić 
w najbliższym czasie spotkanie 
dyskusyjne posłów z działacza
mi rad narodowych oraz przed
stawicielami większych zakła
dów pracy. Spotkanie to po
święcone będzie nowemu pra
wu lokalowemu, które nieba
wem dyskutowane ma być w 
Sejmie. (Wys.)

po raz pierwszy — starczą na 
całkowite pokrycie bieżących 
wydatków miasta, oraz dotacja 
z budżetu centralnego w wyso
kości 42 proc., z której pokry
wać się będzie nowe inwesty
cje.

Ostateczne zatwierdzenie 
planu i budżetu Warszawy 
na 1959 rok poprzedziła wni
kliwa, wielogodz nna dysku
sja, w której wzięło udział 
kilkunastu mówców, przed
stawicieli klubów i komisji 
rady.
Obecny na »sesji minister Fi

nansów T. Dietrich wystawił 
nader pozytywną ocenę war
szawskim przyszłorocznym za
mierzeniom. Stwierdził on, że 
cechuje je kompleks gospodar
ności.

Przewodniczący Prezydium 
StRN mgr Z. Dworakowski 
zwrócił uwagę na to, że plan 
na 1959 rok dąży do równo
miernego rozwoju miasta. Naj
większy nacisk kładzie się na 
rozwój budownictwa mieszka
niowego, poprawę komunikacji, 
rozwój podziemnych urządzeń

Pierwsze odszkodowania
IG-Farben
dla b. więźniów 
Oświęcimia

WIEDEŃ (AR). W przyszłym ty
godniu rozpocząć się ma wypłaca
nie pierwszej raty odszkodowań dla 
tych b. więźniów obozu koncentra
cyjnego w Oświęcimu, którzy wy
konywali tam prace przymusowe 
na rzecz koncernu IG-Farben i w 
porę zgłosili odpowiednie roszcze
nia. Co prawda nie wszyscy otrzy
mają już teraz zaliczkę z tytułu 
odszkodowań. Spośród ponad 12 tys. 
wniosków o odszkodowanie, które 
napłynęły do Frankfurtu n. Menem, 
do tej pory zaledwie około 1500— 
2000 uznano, w wyniku szczegóło
wego sprawdzenia, za w pełni uza
sadnione.

Tak więc na razie tylko tej gru
pie poszkodowanych wypłacona zo
stanie część odszkodowania.

65 rocznica śmierci 
Piotra Czajkowskiego

Koncert w Warszawie
19 bm. — w 65 rocznicę śmierci Pio 

tra Czajkowskiego w Państwowej 
Operze w Warszawie odbył się — sta 
randem TPP-R i Zw, Kompozytorów 
Polskich — koncert poświęcony pa
mięci tego genialnego kompozytora.

Na koncert przybyli: członek Biu
ra Politycznego KC PZPR I. Loga- 
Sowiński, członek Rady Państwa — 
L. Kruczkowski, wicemin. Kultury 
i Sztuki — T. Zaorski oraz wiceprze
wodniczący Żarz. Gł. TPP-R M. Wą- 
growski.

W towarzystwie min. Handlu Za
granicznego W. Trąmpczyńskie- 
go na koncert przybyła również ba
wiąca w Polsce radziecka rządowa 
delegacja handlowa z min. Handlu 
Zagranicznego ZSRR — M. Patoli- 
czewem.

Gościom radzieckim towarzyszyli 
podsekretarz stanu w MHŻ — T. 
Kropczyński oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ i MHZ.

Obecny był ambasado! ZSRR w 
Polsce — P. Abrasimow wraz z człon 
kami Ambasady.

Końcert poprzedzony został pre
lekcją red. J. Kańskiego o życiu i 
twórczości Czajkowskiego. Następ
nie artyści polscy wykonali arie ope 
rowe i szereg utworów solowych 
Czajkowskiego. (PAę>

GENEWA (PAP). Posiedzenie 
konferencji w sprawie zaprzesta
nia doświadczalnych eksplozji 
jądrowych, które odbyło się 19 
bm. pod przewodnictwem sze
fa delegacji ZSRR Carapkina, 
trwało 95 minut i nie przyniosło 
rezultatów. Jak wynika z do
niesień, mocarstwa zachodnie 
zaproponowały jednoczesną dy
skusję nad układem w sprawie 
zaprzestania próbnych eksplozji 
i nad systemem kontroli. De
legacja radziecka uznała pro
pozycję tę za nie do przyjęcia 
stając na stanowisku, iż należy 
najpierw przedyskutować spra
wę zaprzestania eksplozji.

W> czwartek odbędzie się nie
oficjalne spotkanie szefów 
wszystkich trzech delegacji. 
Posiedzenie konferencji wyzna
czono na piątek po południu.

Posiedzeniu konferencji eks
pertów obradujących nad za
gadnieniem zapobieżenia nie
spodziewanej napaści, które od
było się 19 bm., przewodniczy- 
czył przedstawiciel Polski wi
cemin. M. Naszkowski. Posie
dzenie trwało godzinę i również 
nie dało wyników; obrady kon
tynuowane będą w czwartek 
rano.

W imieniu grupy państw za
chodnich wystąpił przewodni
czący delegacji włoskiej min.

obrony Taviani, który przedsta
wił listę środków i sposobów 
mogących służyć do wykrywa
nia nieoczekiwanych ataków — 
w rodzaju radaru, obserwacji 
naziemnej, zdjęć z powietrza 
itp.

Delegat ZSRR Kuzniecow na
legał w swoim wystąpieniu na 
inny aspekt dyskusji, a miano
wicie na związek między zapo
bieganiem nagłym atakom, a 
podjęciem częściowych kroków 
rozbrojeniowych.

Stanowisko to poparł wicemin, 
Naszkowski, który po raz 
pierwszy zabierał głos na kon
ferencji. W przemówieniu swo
im wicemin. Naszkowski poru
szył m. in. sprawę planu Ra
packiego w kwestii utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej t

miejskich umożliwiających 
przyszłą zabudowę a także na 
oświatę, zdrowie i kulturę, (r)

476 min zł na gospodarką 
mieszkaniową i komunalną 
we Wrocławiu

18 i 19 bm. odbyła się sesja 
Rady Narodowej m. Wrocławia, 
na której zatwierdzony został 
plan gospodarczy i budżet mia
sta na r. 1959. Budżet zamyka 
się sumą 830 min, czyli jest o 
ponad 55 min większy niż w br.

Największe sumy przeznaczo
no na gospodarkę mieszkanio
wą i komunalną — 476 min zł. 
W roku przyszłym Wrocław 
otrzyma ok. 5.530 nowych izb.

Poważną sumę — 127 min zł 
— przeznaczono na remonty 
kapitalne i zabezpieczające, 
eo we Wrocławiu ma szcze
gólne znaczenie ze względu 
na dużą ilość budynków czę
ściowo zniszczonych w czasie 
wojny i nadających się do 
odbudowy.

(PAP).

500 tysięcy 
ton węgla

ponad plan br.
Załogi górnicze 14 ko

palń Jaworznicko - Miko- 
łowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego wy
dobyły 19 bm. półmiliono
wą tonę węgla ponad plan 
w br. Rezultat ten jest 
jednym z największych o- 
siągnięć powojennego gór
nictwa polskiego.

Największy wkład w wy
dobyciu półm Bonowej to
ny węgla ponad plan w br. 
ma załoga kopalni „Koś- 
ciuszko-Nowa“, która przy
sporzyła gospodarce blisko 
110 tys. ton węgla dodat
kowo. Załoga kopalni „Ja
nina" wydobyła w br. bli
sko 75 tys. ton węgla po
nad plan. (PAP)

Plan Rapackiego w Izbie Gmin
O d p o w ie d ź  L lo y d a  na in t e r p e la c je  la b o o r z y s ió w

(Telefonem od naszego stałego korespondenta)
Londyn, 19 listopada 

Odroczone w ub. tygodniu 'nterpelacje w sprawie planu Râ  
packiego znalazły się dzisiaj na porządku dziennym Izby Gmin.

wiania porozumień politycz
nych w związku z tą konferen
cją.

Odpowiedź Se!vyn Lloyda

3,5 tjs. zakładów prcCj 
dyskutowało
nad projektem ustawy 
o samorządzie robotniczym

19 bm. odbyło się kolejne po
siedzenie komisji samorządu 
robotniczego CRZZ. Obradom 
komisji przewodniczył członek 
Prezydium CRZZ — J. Kofman. 
Komisja rozpatrzyła wniesione 
w toku dyskusji nad projektem 
ustawy o samorządzie robotni
czym poprawki i uzupełnienia. 
W czasie dyskusji, która odby
ła się w ponad 3,5 tys. zakła
dów pracy, zabierało głos ok. 
25 tys. osób.

W najbliższym czasie projekt 
ustawy, ix) omówieniu przez 
Prezydium CRZZ wniesionych 
w toku dyskusji poprawek, roz
patrzony zostanie na posiedze
niu Rady Ministrów, z udzia
łem Prezydium CRZZ. (PAP)

Na 6 zgłoszonych interpelacji 
posłów Labour Party w spra
wie nowej wersji planu Rapac
kiego odpowiadał min. spraw 
zagr. S. Lloyd, który udzielił na 
nie odpowiedzi zbiorowej. Oś
wiadczył on, że co prawda do
tąd nie otrzymano od rządu 
polskiego żadnej oficjalnej wia
domości na ten temat, ale rząd 
brytyjski w konsultacji ze swo
imi sojusznikami bada nową 
wersję planu polskiego. Odnoś
nie zmian, jakie zostały w pla
nie dokonane, minister Selvyn 
Lloyd przekonany jest co do 
szczerości zamiarów zarówno 
polskiego rządu, jak i polskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
ale musi przekonać się, czy w 
świetle dokonanych badań no
we propozycje okażą się do 
przyjęcia.

Na wezwanie Bevana, aby 
rząd brytyjski okazał wreszcie 
w tej sprawie jakąś inicjatywę, 
Selvyn Lloyd odrzekł, że nie 
ma zamiaru przyjmować jakie
gokolwiek planu, który mógłby 
prowadzić do zmiany równowa
gi sił zbrojnych. Nowa wersja 
planu Rapackiego badana jest 
pod kątem widzenia, czy nie 
spowodowałaby ona strategicz
nych zmian na niekorzyść Za
chodu. Wszelkie bowiem propo
zycje, które zmieniałyby rów
nowagę sił, nie byłyby do przy
jęcia. Nowe plany powinny — 
zdaniem brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych — przy
czyniać się do wzmożenia bez- 
nieczeństwa, a nie przeciwnie. 
Co się zaś tyczy włączenia 
sprawy planu Rapackiego do 
dyskusji prowadzonej w Gene
wie, to jest ona — zdaniem 
Selwyn Lloyda — technicznego 
charakteru i rząd brytyjski nie 
ma zamiaru dopuścić do oma

nie stanowiła odrzucenia no* 
w7ej wersji planu Rapack ego, 
ale również nie zapowiadała 
aprobaty. Była to odpowiedź 
nie obowiązująca rządu bry
tyjskiego ani w jednym, ani 
w drugim kierunku, lecz wy- 
czekująca zarówno zgłoszenia 
przez rząd polski formalnych 
propozycji, jak i wyników to
czących się między zachod- 
n mi sojusznikami konsulta
cji.
Znamienne było w toku dys

kutowania nowej wersji planu 
Rapackiego kategoryczne pod
kreślenie przez Bevana, że — 
zdaniem Labour Party — nowy 
plan polski nie zmienia układu 
sił na niekorzyść interesów W* 
Brytanii.

ST. LITAUER

A k c j a  budowy s z k ó ł  T y s i ą c l e c i a
@7 m in zł uj w o j. łódzk im
• 200 komitetów społecznych na Lubelszczyźnie
• Pomoc wsi przy budowie budynków szkolnych

W Radzie NATO
PARYŻ (PAP). Jak donosi agen- 

cja Reutera z Paryża powołując się 
na dobrze poinformowane źródła, 
stała Rada NATO „omawiała 19 
bm. sytuację w Berlinie oraz nowa 
wersję planu Rapackiego w spra
wie strefy bezatomowej w Eurooie środkowej". 1

Według tych źródeł „niektóre de
legacje ponownie wysuwały za
strzeżenia wobec polskiego nlanu. 
Uważają one, że propozycja Rapac
kiego doprowadziłabv do zmian w 
równowadze sił w Europie na nie
korzyść NATO“ . •

Agencja podaje, że sekretarz ge
neralny NATO, Spaak ma poruszyć 
ten problem na czwartkowym po
siedzeniu stałej Rady NATO.

Coraz więcej zakładów pracy i ośrodków wiejskich, od 
powiadając na apel I Sekretarza KC PZPR — Wł. Gomuł
ki, deklaruje udział w akcji budowy tysiąca szkół na Ty
siąclecie.

Tak np. załoga kopalni „Sta
szic" w pow. Kielce zadeklaro
wała 3,5 min. zł na budowę 11- 
klasowej szkoły w Rudkach. 
Fabryka Przewodów i Armatur 
w Kielcach przeznaczyła 300 
tys. zł na budowę szkoły w 
Ociesekach (Góry Świętokrzy
skie), a Zakłady Metalowe im. 
Gen. Waltera w Radomiu — 3,5 
min zł na budowę szkoły 11-

F r a n c j a
ujy produkowała
bombę atomową?

NOWY JORK (PAP). Tygod
nik „Newsweek" przynosi wia
domość, że we Francji zakoń
czono budowę pierwszej bomby 
atomowej. Jej siła wybuchu 
ma być równa sile bomby zrzu
conej w 1945 r. na Hiroszymę.

Festiwal
Festiwali Filmowych
na początku 1959r.

W lutym i marcu przyszłego ro
ku odbyć się ma w Warszawie sta
raniem Centrali Wynajmu Fil
mów Festiwal Festiwali Filmo
wych.

Na FFF zaprezentowane zostaną 
najlepsze spośród filmów nagro
dzonych na tegorocznych między
narodowych festiwalach, m. in. w 
Cannes, Wenecji, Berlinie i Karlo- 
vych Varach. W chwili obecnej 
przygotowywana jest lista filmów.

(PAP).

2 min dolarów
z a  o w o c e  ru n a  le ś n e g o

W bieżącym sezonie zbiór owo- 
cow runa leśnego był pomyślny. 
Najlepiej obrodziły czarne jagody. 
Ludność wiejska dostarczyła do 
placówek „Lasu" ok. 14 tys. ton 
tych owoców. Punkty skupu „La
su" przyjęły również kilkaset ton 
grzybów oraz duże ilości borówki 
— brusznicy, jeżyn i malin.

Według danych szacunkowych, 
tegoroczny eksport owoców runa 
leśnego przyniesie państwu ok. 2 
min dolarów dochodu, (PAP).

BUDOWAĆ -  CZV KIE BUDOWAĆ

Jednym z najbardziej ,.obgadywanych“ i dyskutowanych warszaw
sk iep ro jek tów  jest ten oto 90-meirowy ,,drapacz chmur", który 
stanąć ma u zbiegu ulicy Brackiej i Widok w pobliżu Centralneac 
Dowu Dziecka. Entuzjaści mówią, że już koniecznie trzeba wznosić 
ten ,,wieżowiec", oponenci natomiast twierdzą, że „ lepiej nie“ 
Nfcdługo już chyba dowiemy się, kto ma rację. O sporze, jaki toczy 
się wokół tego gmachu, piszemy na stronie b. Foto Tadeusz Rolkę

klasowej w tym mieście. Ro
botnicy Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Nowotki w 
Piotrkowie postanowili przeka
zać na budowę szkół 200 tys. zł, 
zaś robotnicy Fabryki Mebli 
Giętych w Radomsku zadekla
rowali 175 tys. zł. Komitety bu
dowy szkół, które powstają w 
woj. łódzkim, zgromadziły do
tychczas ok. 7 min. zł.

W woj. koszalińskim zebra
ne dotychczas fundusze spo
łeczne na budowę szkół wy
noszą 1,5 min. zł. Pierwsza 
szkoła Tysiąclecia wybudo
wana zostanie ze składek 
społeczeństwa w Szczecinku. 
Komitet budowy szkoły uzy
skał z  ofiar społeczeństwa 
840 tys. zł. Półtora miliona 
złotych przeznaczył na budo
wę szkoły w Szczecinku CZ 
Kamieniołomów we Wrocła
wiu.
Wojewódzki Żarz. Gminnych 

Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska" przeznacza 15 proc. tego
rocznych dochodów uzyskanych 
przez spółdzielnie na budowę 2 
szkół wiejskich w woj. kosza
lińskim. Szkołę w mieście zo
bowiązał się wybudować z wła
snych środków finansowych 
Żarz. Okręgu ZSS „Społem" w 
Koszalinie.

Na Śląsku do akcji tysiąc 
szkół na Tysiąclecie, obok załóg 
wielkich zakładów przemysło
wych, włączył się zespół Pań

stwowej Operetki w Gliwicach, 
który zadeklarował na budowę 
nowych szkół całkowity dochód 
z kilku przedstawień.

Na Pomorzu gromadzi się 
środki na budowę ‘demów-nau
czyciela w Rypinie Nowym 
n/Wisłą, w Bydgoszczy, w To- 
polnie, pow. Świecie i-wielu in
nych miejscowościach.

Mieszkańcy wsi, Obok zade
klarowanych sum, zobowią
zują się także do wykonania 
we własnym zakresie szeregu 
prac przy budowie szkół.
W woj. lubelskim, gdzie dzia

ła ponad 200 społecznych ko 
mitetów budowy „1000 szkół na 
Tysiąclecie", akcja weszła w 
stadium realizacji. We wsi Za
rzecze, pow. Puławy, położono 
już fundamenty pod pierwszą 
na Lubelszczyźnie szkołę Ty
siąclecia. Budynek oddany zo
stanie do użytku prawdopodob 
nie już w przyszłym roku 
szkolnym. Lubelskie PBM, któ
re objęło patronat nad powsta
jącą szkołą, ofiarowało bezpłat
nie kamień i cement na funda' 
menty oraz zobowiązało się do 
starczyć po cenie kosztów wła
snych wszystkie pozostałe ma 
teriały budowlane. Przekazało 
ono ponadto komitetowi budo
wy dotację w wysokości 23 tys. 
zł. która zostanie przeznaczona 
na  ̂wyposażenie szkoły. Miesz
kańcy 24 wsi pow. Puławy 
przystępują do budowy nowych 
szkół.

Również i w szeregu innych 
województw i powiatów, lud 
ność wiejska przystępuje do 
budowy szkół. (PAP)

Największy holownik
m/s „Jantar"
w drodze do Gdyni

Po pomyślnym przebiegu prób 
w angielskiej stoczni Bristol odby
ła się uroczystość podniesienia ban
dery na nowoczesnym holowniku 
m/s „Jantar" zbudowanym dla Pol* 
skiego Ratownictwa Okrętowego. 
Statek wypłynął w rejs do kraju 
i 25 hm. spodziewany jest w Gdyni. 
M/s „Jantar" jest najnowocześ
niejszym i największym spośród, 
wszystkich polskich holowników. 
Moc jego maszyn wynosi 3,5 tys. 
KM a zasięg pływania 20 tys. mil 
morskich (bez holowania). (PAP).

Po zamachu stano w Sudanie
Intrygi S t. Zjednoczonych
KAIR (PAP). Środowe dzienni

ki kairskie piszą o nowym rzą
dzie sudańskim utworzonym przez 
gen. Abbouda z jednomyślną apro
batą. Prasa kańska wyraża przy
puszczenie, iż Abboud dokonał za
machu stanu m. in. po to, by po
łożyć kres przekupywaniu polity
ków sudańskich przez USA, które 
chciały wykorzystać trudności go
spodarcze Sudanu.

W depeszy z Chartumu, zamiesz
czonej przez dzienniki kairskie, 
podano, iż St. Zjednoczone zapro
ponowały Sudanowi pomoc gospo
darczą i że poprzedni premier 
Abdullah Khalil przyjął ofertę a- 
merykańską. Sudańska opinia pu-

Rekordowy 
sezon budowlany
INF WŁASNA

Ciepła i na. ogół pogodna jesień 
na Podhalu sprzyja pracom budow
lanym, których nasilenie w br. moż
na uznać za wyjątkowe. Tylko 
jednym pow. nowotarskim wzniesio
no w tym roku ponad tysiąc budyn
ków mieszkalnych, co stanowi swe
go rodzaju rekord.

Łącząc tradycję z nowoczesnością 
i postępem — górale coraz częściej 
używają do budowy7 elementów pre
fabrykowanych, żużla oraz gazobe- 
tonu, zachowują przy tym cechy 
budownictwa podhalańskiego, (marr)1

bliczna wyrażała pogląd, iż rząd 
powinien odrzucić propozycję St. 
Zjednoczonych.

Ambasada USA w Chartumie sta
rała się w ub. tygodniu przekupić 
deputowanych do parlamentu su- 
dańskiego, który miał rozpocząć 
obrady 17 bm. (w sobotę sesję 
przesunięto na grudzień). Jednego 
tjdko dnia ambasada wydała 10 
tys. funtów, aby zapewnić pomyśl
ny wynik głosowania nad sprawą 
przyjęcia pomocy amerykańskiej

KAIR (PAP). Gen. I. Abboud 
nowy szef rządu Sudanu zorganlzo 
wał we wtorek wiec zorem swą 
pierwszą konferencję prasową. 
Oświadczył on przedstawicielom 
prasy, że od 19 bm. mogą się pono 
wnie ukazywać w Sudanie dzienni
ki, pod warunkiem jednak, iż 
nie będą publikowały artykułów 
wymierzonych przeciwko innym 
państwom, rządowi, partiom polity
cznym lub sektom religijnym.

Sudańskie siły zbrojne — powie
dział Abboud — nie zamierzają by
najmniej „zawsze" sprawować wła 
ozy. Wyraził nadzieję, że Sudan 
powróci do normalnego, demokra
tycznego życia. Sudan przyjmie 
wszelką pomoc, która by leżała w 
interesie kraju, a nie naruszała je
go niepodległości t suwerenności.

LONDYN (PAP). Jak doniosło 
radio kairskie, ambasador ZRA w 
Sudanie wręczył premierowi Abbo- 
udowi notę uznającą formalnie no
wy rząd sudański, Gen. Abboud 
prosił o przekazanie prezydentowi 
Nasserowi podziękowań oraz ży
czeń „pomyślności i stałego postę
pu" dla obydwu narodów ZRA.

A -3  wykonały 
plan roczny
INF. WŁASNA

Zobowiązanie przedzjazdowe o* 
kreślalo termin 25 listopada. Jednak 

już wczoraj Zakłady Wytwórcze 
Przyrządów Pomiarowych A-3 we 
Włochach pod Warszawą wykona/7 
roczny plan produkcyjny i handlo
wy. Do końca roku Zakłady wypro
dukują dodatkowo znaczną ilość 
woltomierzy, amperomierzy i in
nych elektrycznych przyrządów po
miarowych wartości ponad 5,5 min 
złotych. Osiągnięcia produkcyjne 
poważnie wzmocnią zakładowy fun
dusz premiowy, (akz)

Kena!"W

pod Zwrotnikiem
(Od własnego korespondenta)

pHARGE D'AFFAIRES PRL W 
' “'Chartumie, Witold Skuratowicz, 

otrzymał ostatnio list z miejscowoś
ci Lusaka w Północnej Rodezji, 
dziękujący placówce polskiej za 
wypożyczenie filmu „Kanał". Auto
rem listu jest jezuita, pracujący w 
Misji Polskiej w Rodezji, ks. Ta
deusz Walczak:

Oto fragmenty listu:
„W tych dniach odsyłam film 

„Kanał", który wyświetlony zo
stał w Lusace, Copperbelcie i w 
Salisbury dla Polonii oraz na
szych przyjaciół Anglików. W Lu
sace, jak również w innych ośrod
kach, film zrobił kolosalne wraże
nie przez swoją treść i naprawdę 
wspaniałą grę aktorów.

Miałem wiele kłopotów z wy* 
dostaniem filmu z cenzury i cła, 
trwało to przeszło trzy tygodnie 
— koszty cła wyniosły ponad 7 
funtów szterlingów. Film przy
szedł do naszych rąk w kilku 
częściach, bez początku i końca.

W Afryce, przynajmniej w tej 
części gdzie ja mieszkam, wszyst
ko idzie bardzo wolno i nikt się 
nie śpieszy — toteż by zgroma
dzić jak największą liczbę Roda

ków dla obejrzenia filmu, trzeba 
było poświęcić więcej czasu na o- 
głoszenie, wynajęcie odpowiedniej 
sali i aparatu projekcyjnego.

W imieniu Polaków w Północ
nej Rodezji najserdeczniej dzię
kuję Panu Ministrowi za ułatwie
nie nam ujrzenia tego naprawdę 
wartościowego i sławnego filmu, 
jak również za nadesłane wydaw
nictwa polskie i album ,,Kościoły 
w Warszawie".

Liczba Polaków w Północnej 
Rodezji nie przekracza 300, po
dobnie jak i w Południowej Ro
dezji. Polacy mieszkają w więk
szych miastach lub na okolicz
nych farmach — wszyscy żyją w 
warunkach bardzo dobrych i pra
wią każdy ma swój własny dom i 
samochód —- jako dobrzy i solidni 
pracownicy są szanowani, a jako 
spokojni osadnicy, łubiani.

Kończąc raz jeszcze najserdecz
niej dziękuję Panu Ministrowi za 
przesiany film oraz za okazaną 
pomoc i życzliwość i polecam się 
dalszej łaskawej pamięci, 

sługa w Chrystusie najniższy 
ks. TADEUSZ WALCZAK 

ir
Wydawało mi się, że do albumu 

recenzji „Kanału", warto dołączyć 
tę niezamierzoną, niemniej! ceń- ną...

(Rvp
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Rozwiązanie możliwe do przyjęcia dla wszystkich
mmmmmmBmewmmKwmmmKmmmmmmmmmmmmmmammammmmmmmmmmmMmmmmmmmmmmmm

Kompromisowa rezolucja ZSRR w ONZ
w sprawie wykorzystania przestrzeni kosmicznej

NOWY JORK (PAP). Kores pondent PAP w Nowym Jorku, 
red. H. Zwiren donosi: Radzicc ki wicemin. spraw zagr. W. Zo- 
rin uzasadni! przedstawiony na posiedzeniu Komisji Politycz
nej Zgromadzenia Ogólnego NZ nowy projekt rezolucji w spra
wie przestrzeni kosmiezn.ej.
Dyskusja w Komisji Politycz

nej wykazała — stwierdził 
m. in. Zorin — że obecnie nie 
ma szans na znalezienie możli
wego do przyjęcia dla wszyst
kich rozwiązania sprawy mili
tarnych aspektów przestrzeni 
kosmicznej, gdyż St. Zjednoczo
ne i niektóre inne państwa nie 
chcą sie na to zgodzić. Wobec 
tego Zw. Radziecki doszedł do 
wniosku, że przy dobrej woli 
obu stron możliwe jest oddzie
lenie wojskowego aspektu prze
strzeni kosmicznej od jej aspek
tu pokojowego i wniósł odpo
wiednio zrewidowany projekt 
rezolucji.

Istota projektu sprowadza się 
do przygotowania podstaw dla 
stworzenia w ramach ONZ sta
łego komitetu, który zajmował
by się sprawami międzynarodo
wej współpracy w dziedzinie 
wykorzystania przestrzeni ko
smicznej w celach pokojowych. 
Aby przygotować utworzenie 
komitetu międzynarodowego, 
ZSRR proponuje podjęcie u- 
chwały o konieczności powoła
nia takiego organu i wybranie 
grupy przygotowawczej złożo

nej z przedstawicieli 11 krajów 
reprezentujących różne regiony 
świata. Grupa ta powinna w 
ciągu roku przygotować pro
gram i statut przyszłego stałe
go komitetu. W skład grupy 
przygotowawczej mieliby wejść 
przedstawiciele czterech wiel
kich mocarstw, trzech krajów 
neutralnych — Indii, ZRA i 
Szwecji, jednego kraju Amery
ki Łacińskiej — Argentyny oraz 
trzech krajów socjalistycznych 
— Polski, Czechosłowacji i Ru
munii.

Wicemin. Zorin podkreślił, 
li nowa rezolucja radziecka 
stanowi krok naprzód w kie
runku stworzenia podstawy 
współpracy w dziedzinie po
kojowego wykorzystania prze
strzeni kosmicznej. Inicjaty
wa radziecka zmierza do zna
lezienia takiego rozwiązania 
tego problemu, które byłoby 
do przyjęcia dla wszystkich.
Wicemin. Zorin podkreślił 

•równocześnie, że wysunięcie no
wej rezolucji nie oznacza, iż Zw. 
Radziecki rezygnuje z walki o 
zakaz wykorzystania przestrze-

Dslegacja Min. żeglugi 
w Jugosławii

BELGRAD. Do Belgradu 
przybyła 1* bm. polska dele
gacja ministerstwa żeglugi i 
gospodarki wodnej. Delegacja 
przedyskutuje ze specjalista
mi jugosłowiańskimi plan 
naukowej, technicznej 1 go
spodarczej współpracy mię
dzy obu krajami w dziedzinie 
komunikacji morskie] 1 rzecz
nej.

Wizyta delegacji CSR 
w Bułgarii

PRAGA. W środę rano uda
ła się z Pragi do Bułgarii cze
chosłowacka deicyaija partyj 
no-rzadowa z pierwszym v se
kretarzem KC KPCz i prezy
dentem CSR, Norotnym na 
czele. - > »!...■

12 tys. spółdzielni 
produkcyjnych w CSR
PRAGA. W Czechosłowacji 

jest obecnie 12,099 spółdzielni 
produkcyjnych obejmujących 
4.205.177 hekatarów ziemi. W 
spółdzielniach zrzeszonych 
Jest 835.299 chłopów.

Eksport USA do krajów 
socjalistycznych

NOWY JORK. Rząd amery
kański opublikował we wto
rek dane, z których wynika, 
że wartość licencji na eksport 
amerykański do ZSRR, wyda
nych w trzecim kwartale, 
wzrosła prawie o 500 proc. w 
stosunku do kwartału poprze
dniego. W III kwartale wyda
no licencje eksportowe do 
ZSRR na sumę przeszło 10 
min dolarów, w porównaniu z 
przeszło 2 min dotarów w lł 
kv,'artale. Do europejskich 
krajów demokracji ludosyej 
wydano w tym okresie licen- 
c j! na 2.859.000 dolarów, a w 
III kwartale 3.455.000 dolarów.

Kandydat 
na tron Niemiec

BONN. Książę Ludwik Fer
dynand pruski oznajmił w 
Bremcrbaven, że „gotów jest 
zasiąść na tronie zjednoczo
nych Niemiec". Pretendent do 
tronu cesarskiego oświadczy!; 
„Jeśli cały naród niemiecki 
poprosi mnie o objęcie steru 
zjednoczonego państwa nie
mieckiego, to prośbę taką 
przyjmę".

„S !amlanJ 0ii“  
na Saharze

PARYŻ. Między największą 
amerykańską spółką naftową 
„Standard Oil“ a francuską 
Compagnie Franęaise des Pe- 
troies" została zawarta umo
wa w sprawie wspólnej eks
ploatacji zasobów naftowych 
Sahary.

Najstarsze w Europie 
skamieniałości

OSLO. Skamieliny odkry
te ostatnio w Norwegii, to 
najstarsze szczątki żywych or
ganizmów, jakie napotkano do 
tychezas w Europie. Skamie
liny w kształcie „kiełba
sek" mają ok. 3 cm. długości 
i zostały odkopane w rejonie

Telemarku (południowa Nor
wegia). Wiek ich określa się 
na 900 min lat. Zdaniem uczo 

nych skamieliny te stano
wią szczątki tzw. „stromato- 
poroidów", ryb spokrewnio
nych z dzisiejszymi skum-
briaml.

Wyrok śmierci 
na b. premiera Iraku
KAIR. Sąd wojskowy w 

Bagdadzie skazał na karę 
śmierci A. Babana szefa gabi
netu króla Faisala, b. premie
ra oraz ministra zasiadającego 
w dziesięciu poprzednich ga
binetach irackich. Akt oskar
żenia zarzucał Rabanowi dzia
łalność na szkodę państwa, u- 
dział w spisku mającym na 
celu obalenie rządu syryjskie
go l zawarcie nielegalnej1 upił 
między Syrią a Irakiem oraz 

popieranie paktu bagdadzkłe- 
g°.

Indianie
chcą odzyskać ziemią
WASZYNGTON. Przedsta

wiciele plemienia Indian z 
Florydy zwrócili się do W. 
Brytanii, Francji i Hiszpanii 
Z prośbą o dopomożenie im w 
odzyskaniu części ziem zagar
niętych przez rząd St. Zje
dnoczonych. Delegaci plemie
nia na czele z wodzem odwie
dzili w Waszyngtonie ambasa
dy trzech krajów i wręczyli 
listy zaadresowane do królo
wej Elżbiety II, prezydenta 
Coty i gen. Franco, napisane 
na jeleniej skórze. Indianie z 
Florydy chcą odzyskać ok. 98 
tys. hektarów ziemi na obsza
rze Everg!ados, bagnisk tro
pikalnych w południowej czę
ści półwyspu.

Nieudana próba 
pocisku „Navajo“

NOWY JORK. Amerykań
skie lotnictwo wojskowe do
konało 18 bm. na przylądku 
Canavera! (na Florydzie) pró
by wystrzelenia pocisku „Na- 
vajo“ ! W minutę po opuszcze
niu wyrzutni przeszło 23-me- 
trowy pocisk eksplodował w 
powietrzu. Pocisk po starcie 
zaczął zbaczać z przewidzia
nej trasy lotu, wobec czego 
uruchomiono samoczynne u- 
rządzenia, które rozerwały 
rakietę.

ni kosmicznej do celów wojsko
wych. Zorin zaznaczył, że jego 
kraj uważa rozwiązanie spra
wy zakazu wykorzystania prze
stworzy pozaziemskich do ce
lów wojskowych i jednoczesnej 
likwidacji obcych baz wojsko
wych za problem wyjątkowo 
doniosły. Propozycje radzieckie 
w tej sprawie — dodał wice
minister — pozostają w mocy.

Próba przełamania impasu
Nowa inicjatywa radziecka 

wzbudziła żywe zainteresowanie 
w kuluarach ONZ. Dyplomaci 
uważają, że wysuwając kom
promisowy projekt rezolucji 
Zw. Radziecki powodował się 
chęcią przełamania impasu, w 
jakim znalazła się dyskusja 
nad sprawą wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej, prowa
dzona na forum Komisji Poli
tycznej.

Przedstawiciel Jugosławii D. 
Vidić, który przemawiał na po
siedzeniu Komisji Politycznej 
po Zorinie, oświadczył, że jego 
delegacja wita z uznaniem zgło
szenie przez ZSRR zrewidowa
nego projektu rezolucji, i wypo
wiedział się za opracowaniem 
uzgodnionego projektu możli
wego do przyjęcia przez wszyst
kie kraje.

Oświadczenia na temat nowe
go projektu radzieckiego złoży
li delegaci St. Zjednoczonych i 
W. Brytanii — C. Lodge i P. 
Dixon. Rząd USA — powiedział 
Lodge — zbada uważnie nowe 
propozycje delegacji radzieckiej 
i w związku z tym delegacja 
amerykańska wypowie się póź
niej. Wstępna analiza projektu 
— dodał Lodge —* pozwala są
dzić, że wniesienie tego pro
jektu moża doprowadzić do 
pewnego postępu w kwestii 
rozwiązania problemu pokojo
wego wykorzystania przestrzeni 
kosmicznej.

Przedstawiciel W. Brytanii, 
P. Dixon zapowiedział, iż jego 
rząd przeanalizuje szczegóło
wo nową propozycję radziec
ką, której wniesienie — jak 
się wyraził — można powitać 
z zadowoleniem.

Poparcie Poiski
NOWY JORK (PAP). Podczas 

dyskusji w Komisji Politycznej 
nad problemem wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej do ćc- 
lów 'pokojowych przemawiał 
19 bm. przedstawiciel Polski, 
amb. J. Michałowski. Poparł 
on propozycję radziecką w tej 
sprawie.

Nadużycia budowlane
w Poznaniu

(Telefon własny)
Przed dwoma miesiącami odbył 

się już proces b. pracowników 
MZA-B w Poznaniu: zastępcy 
głównego architekta inż. Z. Rosżaka 
i kierownika działu lokalizacji — 
inż. H. Gendery. Prokuratura woje
wódzka zakończyła ostatnio śledz
two w sprawie pozostałych nadużyć 
popełnionych w Miejskim Zarządzie 
Architektoniczno-Budowlanym.

Grupa nieuczciwych pracowników 
MZA-B wykorzystując fakt, że mie
szkańcy Poznania, którzy zamierza
li budować domki, musieli otrzy
mać zezwolenie na budowę ofero
wała im swe usługi w charakterze 
projektantów. W związku z tym 
wyłudzano wysokie wynagrodzenie 
za... odbitki względnie kopie pro
jektów, I tak za odbitkę wartości 
100 zł. brano do 1.500 zł.

Śledztwo wykazało, że inspekto
rzy nadzoru MZA-B w czasie wyko
nywania swych służbowych czyn
ności nadzorczych nad budowami 
pobierali nieprawnie kwoty (do 5 
tys. zł.) rzekomo za nadzór tech
niczny.

Pod koniec bm. prokuratura skie
ruje w tej sprawie akt oskarżenia 
do Poznańskiego Sądu Wojewódz
kiego. (f)

200 tys. ton węgla 
dodatkowo

Czyn zjazdowy 
górników

Prawie 80 załóg górniczych 
podjęło już zobowiązania dla 
uczczenia III Zjazdu Partii. 
Główną treścią postanowień 
górniczych jest wydobycie do
datkowych ton węgla. Z pod
sumowania dotychczas podję
tych zobowiązań wynika, że za
łogi kopalń wydobędą na cześć 
zbliżającego się zjazdu partii 
przeszło 230 tys. ton węgla do
datkowo. Obok tego, w każdej 
niemal kopalni podjęto zobo
wiązania zmierzające do zwięk
szenia mechanizacji, poprawy 
stanu bezpieczeństwa i organi
zacji pracy, warunków socjal
nych załóg itp.

W czynie zjazdowym poszcze
gólne kopalnie i zjednoczenia 
przemysłu węglowego postano
wiły również rozpocząć współ
zawodnictwo o osiągnięcie naj
lepszych wyników w wydoby
ciu. (PAP)

Europie zach. grozi »wojoa handlowa«
Zamierzone spotkanie de Gaulle —  Adenauer

PARYŻ (PAP). Jak inforimi je agenda UPI, gen. de Gaulle 
ma spotkać się w najbliższy wtorek z kanclerzem Adenaue- 
rem dla przedyskutowania sprawy strefy wolnego handlu.

Jak wiadomo, specjalne po
siedzenie rządu francuskiego 
odrzuciło ostatecznie projekt 
utworzenia strefy wolnego han
dlu. Rząd zapowiedział jednak 
równocześnie, że Francja poro
zumie się ze swymi partnerami 
układu o wspólnym rynku w 
sprawie możliwości uniknięcia 
wojny handlowej w Europie 
zachodniej. W tym celu Fran
cja proponuje zawarcie krótko
terminowego wielostronnego 
porozumienia między wspól
nym rynkiem a pozostałymi 11 
członkami OEEC. (Organizacja 
Europejskiej Współpracy Gos
podarczej).

Wiadomość o zamierzonym 
spotkaniu de Gaulle — Ade
nauer ożywiła pogłoski o roli 
kanclerza niemieckiego jako 
mediatora w sporze między 
Francją a W. Brytanią. Ocze-

W 40 rocznicę powstania w Żyrardowie
Rady Delegatów Robotniczych

Mieszkańcy Żyrardowa uro
czyście obchodzili 40 rocznicę 
powstania • w tym mieście za
lążka władzy ludowej — Rady 
Delegatów Robotniczych. 19 bm. 
w sali Domu Kultury odbył się 
wiec, który zainaugurował na 
terenie woj. warszawskiego ob
chody 40-lecia KPP.

Wśród obecnych znajdowali 
się członkowie żyrardowskiej 
Rady Delegatów Robotniczych: 
Cieplak, Wolniewicz, Gromcze- 
wski, Majchrzak, Zieliński, we
terani SDKPiL, KPP, PPS Le
wicy. W wiecu wzięli także u- 
dział: sekretarz KC PZPR — 
J. Albrecht, min. Spraw Wew
nętrznych — Wł. Wicha, I se
kretarz WKW PZPR. — M. Ja-

Dulles
usprawiedliwia
politykę USA

NOWY JORK (PAP). — Sekretarz 
stanu Dulles, przemawiał we wtorek 
wieczorem na zebraniu organizacji 
kościelnej w Cl«veland.

Główną treścią przemówiepją Dpl- 
lesa była sprawa stosunku USA do 
ZSRR. W jego ujęciu St. Zjednoczo
ne dążyły i dążą stale do osiągnięcia 
porozumienia ze Zw, Radzieckim. 
Odpowiedzialnością za brak tego po 
rozumienia obarczył amerykański 
sekretarz stanu Zw. Radziecki i cały 
obóz socjalistyczny. Niemniej jed
nak stwierdził on, że w ostatnich 
miesiącach wzrosły możliwości osiąg 
nięcia porozumienia w dziedzinie 
kontroli zbrojeń.

Wielką część przemówienia po
święcił Dulles — tłumaczeniu mili
tarnej polityki St. Zjednoczonych 
jako polityki „wspólnej obrony'*. 
Powtórzył on przy tej okazji swą 
tezę o konieczności zastąpienia zasa 
dy niezawisłości narodowej zasadą 
wzajemnej zależności. „Obrona wol- 
rmgo świata" wymaga — według 
Dullesa — stanowczości w polityce, 
której nie należy zmieniać po to je
dynie, aby doprowadzić do odpręże
nia między Wschodem a Zachodem.

St. Zjednoczone — oświadczy! Dul
les — nie mają zatargów ze Zw. Ra
dzieckim jako narodem. Uważają 
jednak, że wzrastająca potęga woj
skowa i ekonomiczna ZSRR jest 
czynnikiem działającym na korzyść 
międzynarodowego komunizmu, Ko
nieczność obrony przed niebezpie
czeństwem komunizmu usprawiedli
wia militarną politykę rządu amery 
kańskiego, jego dążenie do rozsze
rzenia swych wpływów na najdalsze 
strefy świata.

worski, przewodniczący Prezy
dium WRN — A, Mierzwiński 
oraz przedstawiciele niemal 
wszystkich miast i powiatów 
woj. warszawskiego.

Do zebranych przemówił J. 
Albrecht.

40-lecie KPP — powiedział on 
m. in. — obchodzimy w wolnej, lu
dowej Polsce. Od 14 lat wcielamy 
w czyn te idee, o które walczyli, 
tracili wolność i życie najlepsi sy
nowie KPP. 40-lecie powstania 
KPP przypada w okresie, gdy na
sza partia na XII Plenum KC po
stawiła przed całym narodem i ca
łą klasą robotniczą nowe poważne 
zadania w dziele umocnienia i roz 
woju gospodarki socjalistycznej ę/u 
naszym kraju. Pragniemy, aby w 
oaresie dzielącym nas od III Zjaz
du partii cała klasa robotnicza i 
cały naród wzięli udział w dysku
sji nad wytycznymi rozwoju gospo 
darczego Dolski.

W końcowej części przemówienia 
J. Albrecht omówił sytuację eko
nomiczną wojew. warszawskiego, 
wskazując, że drogą do tego roz
woju jest uruchomienie wszystkich 
rezerw produkcyjnych, zwiększe
nie wydajności prący, jak również 
przemyślana polityka inwestycyj
na oraz szeroki rozwój czynów 
społecznych.

Tego samego dnia na ścianie 
domu przy ul. 1 Maja, w któ
rym 19.XI.1918 r. odbyło się 
pierwsze posiedzenie żyrardow
skiej Rady Delegatów Robotni- 
czych — została odsłonięta ta
blica pamiątkowa. (PAP)

kuje się, ż® Adenauer dopro
wadzi do „małej kanferencji na 
szczycie11, która pozwoliłaby o- 
siągnąć jakiś kompromis.

Jak wynika z depesz za
chodnich, rząd brytyjski nie 
zamierza dać za wygraną. Se
kretarz stanu w Foreign Of
fice A. Noble, oświadczył, że 
niebezpieczeństwo wspólnego 
rynku w Europie z jego dys- 
krym nacyjną polityką wobec 
pozostałych partnerów OEEC 
jest zbyt wielkie, by W. Bry
tania miała zrezygnować z 
dalszych wysiłków na rzecz 
strefy wolnego handlu.
Kraje Beneluxu (Belgia, Ho

landia, Luksemburg) przedsta
wiły partnerom ze wspólnego 
rynku — Francji, NRF i Wło
chom — propozycję kompromi
sową.

KOPENHAGA (PAP). Prasa 
duńska wyraża zaniepokojenie 
z powodu fiaska paryskich roz
mów w sprawie utworzenia 1 
stycznia 1959 r. strefy wolnego 
handlu 17 krajów Europy zach. 
i północnej. Organ rządowy 
„Socialdemokraten" stwierdza, 
że grożąca „wojna handlową" 
między krajami Europy zacho
dniej naraża na niebezpieczeń
stwo współpracę gospodarczą i 
polityczną świata zachodniego 
w ogóle.

SZTOKHOLM (PAP). W szwe
dzkich kołach handlowo-prze- 
mysłowych i politycznych mó
wi się coraz wyraźniej o moż
liwości wojny gospodarczej
między krajami „wspólnego

rynku" (Francja, Włochy, NRF* 
Holandia, Belgia i Luksem 
burg), a pozostałymi państwa
mi Europy zachodniej i północ
nej.

Rząd szwedzki zamierza za
prosić w najbliższym czasie 
do Sztokholmu przedstawi- 
c eli Anglii, Szwajcarii, Au
strii, Norwegii i Danii. Nie 
jest wykluczone, że celem ta
kiej konferencji byłoby za
warcie porozumienia gospo
darczego między tymi kraja
mi i ewentualne utworzeń e 
konkurencyjnej grupy stano
wiącej rodzaj przeciwwagi do 
grupy państw „wspólnego 
rynku".

Przemówienie
C hrn szczow n
w Moskwie

MOSKWA ,PAP). W Wielkim Pa
łacu Kremlowskim odbyło się 18 
bm. zebranie aktywu moskiewskiej 
miejskiej organizacji partyjnej, po
święcone wynikom .listopadowego 
Plenum KC KPZR. w zebraniu, na 
które przybyło ponad 2 tys. osób, 
wzięli udział: pierwszy sekretarz 
KC KPZR i przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. S. Chruszczów 
oraz A. Kiriczenko i M. Susłow.

Pod koniec zebrania zabrał głos 
N. S. Chruszczów.

Uczestnicy zebrania w uchwalonej 
rezolucji wyrazili poparcie dla do
kumentów przyjętych przez jPlenum, 
oraz określi® ' 'zadania ńibśkiew* 
sklej miejskiej organizacji partyj
nej.

0 dalszy postęp
Spotkanie dziennikarzy

techniczny
naukowcami

Narady kulturalne
tu Warszaujie 
i Krakowie

Ocena działalności kulturalno- 
oświatowej i perspektywy rozwoju 
ruchu kulturalnego na Mazowszu 
były tematem narady działaczy kul
turalnych woj. warszawskiego, któ- • 
ra odbyła się 19 bm. w Warszawie.
W na radzie, obok przedstawicieli 
Prezydium WRN i WKW .PZPR, 
uczestniczył wicemin., Kultury 1 
Sztuki T. Zaorski.

W czasie dyskusji wiele uwagi 
poświęcono sprawie rozwoju ruchu 
kulturalnego na wsi. Mówiono o 
potrzebie tworzenia dalszych kółek 
oświatowo-kulturalnyeh. Podkreślo
no także doniosłą rolę Teatru Zie
mi Mazowieckiej, który jednak, ze 
względu na > brak własnego pomiesz
czenia i trudności transportowe, 
nie może w pełni rozwinąć działal
ności. Uczestnicy narady apelowali 
do Min. Kultury i Sztuki o pomoc 
dla tej placówki artystycznej. 
Wskazano również na potrzebę za
jęcia się, konserwacją niszczejących 
zabytków przyrody i historii.

19 bm. w Krakowie odbyła się 
narada wojewódzka aktywu kultu
ralnego. Na obradach obecny był 
I sekretarz KW PZPR w Krakowie.;? 
— L. Motyka oraz wicemin. Kultury 
1 Sztuki — Z. Garstecki 

W toku narady podkreślano m. In. 
potrzebę koordynacji działalności 
kulturalnej, prowadzonej przez po
szczególne placówki i instytucie — 
zwłaszcza te. które dysponują po
ważniejszymi funduszami na. cel# 
kulturalne. (PAP)

Przyjęcie
u wicemin. Winiewicza
dla delegatów do ONZ

NOWY JORK (PAP). Przewodni
czący dełegacii pólsk.iej_ na XIII 
śęsj* Zgfpnąądzenia Ogólnego NZ, podejmował
we wtorek! obiadem min', śpraiw 
zagr. Białorusi Kisielów-*, wicemi- 
mstrów 'sprśw zSgf. Albanii, Buł
garii i Węgier — Budo. Tarabano- 
wa i Petera oraz szefów delegacji 
Argentyny, iDanii, .Finlandii, Indii," 
Iraku, Islandii, Refu i’ ZRA,

Poza tym w obiedzie wzięli u- 
dzistł zastępcy sekretarza generał# 
nego ONZ, Bunche i Protić.

19 bm. odbyło się w KC 
PZPR spotkanie dziennikarzy 
Stołecznych i terenowych z 
przedstawicielami świata nauki 
i techniki. Wzięli w nim udział 
m. in. prof. prof.: J. Groszkow- 
ski, I. Małecki, W. Swiętosław- 
ski, prezes KUA — Z. Skib- 
niewski oraz wicemin. Przemy-

Koch był faktycznym  zwierzchnikiem
SS i policji na podległych mu terenach 
Taśma magnetofonowa— przeciw oskarżonemu

W Anglii
o nowym znaczku 
polskim

LONDYN (Teł. wł.). — „Sunday 
Times" reprodukuje nowy znaczek 
polski ■wartości zł. 2,50 wydany z o- 
kszji jubileuszu 409-lecia istnienia 
pócżty polskiej. Notatka w gazecie 
angielskiej bardzo korzystnie oce
nia nowy znaczek polski.

(S. L.).

19 bm. — 21 dzień rozprawy prze
ciwko Erichowi Kochowi przy
niósł nowe dowody i fakty świad
czące, że wbrew twierdzeniom o- 
skarżonego, podlegała mu zarów
no policja, jak i SS, i że o wszyst
kim co się działo na podległych 
mu terenach — był doskonale zo
rientowany.

W dniu tym dokończył zeznania 
św. B. Szaeman. Przedstawiając 
strukturę organizacyjną „zarządu 
cywilnego" w Białymstoku; świa
dek stwierdził, że pracowali tam 
urzędnicy noszący mundury Wehr
machtu, SA, SS i SD. Świadek 
twierdzi, iż wszystko co działo się 

w getcie białostockim wykonywa
ne było n.a polecenie Kocha.

W związku z zeznaniami świad
ka Koch składa oświadczenie, w 
którym utrzymuje,, iż w tym cza
sie nie było go w Białymstoku i 
ze nie wydawał żadnych poleceń 
odnośnie getta.

Po przerwie zabiera głos przed
stawiciel oskarżenia, publicznego, 
prok. Smoleński. Składa on wnio
sek w związku z wyjaśnieniami 
złożonymi przez Kocha w pierw
szych "dniach procesu, dotyczący- 
m. działalności oskarżonego w 
Prusach przed napadem hitlerow
skich Niemiec na Polskę.

Radio NRD — oświadcza proku
rą tor — przekazało prokuraturze 
taśmy magnetofonowe z nagrania
mi dwóch przemówień Kocha, wy 
głoszonymi przez niego w 1938 i

3939 r. Taśmy te stanowią kopie 
oryginałów, które pozostały w ar
chiwach Radia NRD. Jedno z prze 
mówień wygłoszone bvło przez Ko
cha w czerwcu 1938 r. w tzw sali 
sztandarowej zamku w Królewcu 
w obecności partyjnych, wojsko
wych i państwowych dygnitarzy 
hitlerowskich — z okazji przyzna
nia oskarżonemu honorowego oby
watelstwa miasta Królewca.

Drugie przemówienie wygłoszone 
zostało w czerwcu 1939 r. na uro
czystości poświęcenia sztandarów 
nowo utworzonych grup NSDAP.

„Treść tych przemówień — 
oświadcza oskarżyciel publiczny— 
przeczy zeznaniom Kocha, jalcoby 
interesował się ,nn wyłącznie spra
wami gospodarczymi I nie brał 
żadnego udziału w przygotowa
niach do rozpoczęcia wojny z Pol

ska. dowodzi, że oskarżony zaj
mował się żywo sprawami 
mniejszości narodowych oraz. za
przecza. jego słowom, iż partia 
hitlerowska doszła w Prusach do 
władzy dzięki pokojowej propa
gandzie, a nie na skutek terroru 
i przemocy".
Prokuratura po przesłuchaniu ca

łości przemówień poleciła nagrać 
osobno te fragmenty, które bezpo
średnio dotyczą zarzutów zawar
tych w akcie oskarżenia i wnosi 
obecnie o zaliczenie taśm do nu- 
teriału dowodowego. Sąd zdecydo

wał, iż prokuratura dostarczy na 
piśmie pełny tekst obydwu prze
mówień z podkreśleniem tych 
fragmentów, k.ure prokuratura 
uznała za najbardziej istotne. Do
piero wówczas Sąd poweźmie osta
teczną decyzję W- tej sprawie'. 5

Następnie składał dalsze zeznania 
— wezwany po raz czwarty — św. 
dr S. Datner. Jako członek Głównej 
Komisji Badrnia Zbrodni Hitlerow
skich w Polsce — dr Datner odpo
wiada! na pytania Sadu i stron do
tyczące struktury państwa hitlerow
skiego, organizacji jego urzędów 
oraz zakresu działania tzw. gsulel- 
terów i hitlerowskich zarządów cy
wilnych na okupowanych obsza
rach.

Świadek zeznał, że bez zgody Ko
cha, jako najwyższego zwierzchni
ka partyjnego, nie można było — na 
podległych mu obszarach — zwol
nić, przesunąć na inną funkcję lub 
przenieść gdzie indziej wyższego 
dowódcy SS i policji.

Omawiając strukturę hblerowskiei 
machiny okupacyjnej na Białostoć- 
czyżnie, św. Datner podkreślił, że 
mimo iż w czasie okresowej nie
obecności Koch 9 na tym terenie 
władzę w jego zastęostwie sprawo
wał dr Rrix. to iednak o wszyst
kich ważniejszych sprawach zawia
damiano Kocha, który osobiście 
o nieb deovdow»ł.

Na tym Sąd przerwał roznrawę 
i i ogłosił przerwę do 20 bm. (PAP)

Amerykański
frachtowiec
zatonął
na jez. Michigan

NOWY JORK (PAP). Otrzy 
mano alarmujące sygnały z 
frachtowca amerykańskiego 
„Carl D. Bradley" znajdujące
go się na jeziorze Michigan 
Radiotelegrafista statku po na
daniu sygnałów SOS zdążył 
jedynie poinformować, że sta
tek rozbił się o rafę i zaczą 
gwałtownie tonąć. Żadnych 
dalszych informacji nie otrzy
mano.

„Carl D. Bradley" wraz z 37- 
osobową załogą prawdopodob
nie zatonął. Przyczyną kata
strofy statku był sztorm, w cza 
sie którego szybkość wiatru 
przekraczała 100 km na godzi
nę. Szanse uratowania załog; 
są minimalne.

M A  6 » O S

— Mroźno... Wezorąj prawie 
przez cały dzień w Warszawie by
ło niecałe 0 stopni, tak zwane przez 
meteorologów „minus 0". Nocą 
mróz dochodzi! na północy i wscho 
dzie kraju do minus 3—4 stopni. 
A więc pierwszy dzień tej jesieni, 
gdy notujemy ujemne temperatu
ry. Przyniósł je wielki wyż zale
gający obecnie prawie całą Euro
pę i dmuchający na nas od pół
nocnego wschodu mrozem. Jego 
wielkość pozwala przypuszczać, że 
czeka nas cp najmniej kilka dni 
podobnych. To znaczy nocą i ran
kiem mroźno (minus 2—3 st.) mały, 
potem zachmurzenie przeważnie 
całkowite i niewielkie przejaśnie
nia. Temperatura w dzień w pobli
żu zera stopni. (CEN).

słu Ciężkiego — I. Czerwiński 
Spotkanie miało na celu omó
wienie problemów postępu 
technicznego oraz zobrazowanie 
przedstawicielom prasy węzło
wych zagadnień w tej dziedzi
nie.

M. in. omówiono aktualne 
sprawy postępu technicznego 
na tle wytycznych rozwoju 
PFtL, uchwalonych na XII Ple
num KC PZPR. O doniosłej ro
li kadry naukowo - technicznej 
mówił — prof. Swiętosławski. 
Stwierdził on, że dzisiejszy po
stęp, tempo rozwoju przemysłu 
nauki i techniki zmusza każde
go do stałego dokształcania. 
Jest to podstawowy obowiązek 
każdego inżyniera, technika i 
robotnika.

Wiele uwagi poświęcono 
sprawom upowszechnienia
przez prasę zagadnień kultury 
technicznej, jednego z nie doce
nianych przez społeczeństwo 
problemów. Zagadnienie to łą
czy się ściśle z popularyzacją 
ogólnych problemów postępu 
technicznego przez prasę. O 
sprawie tej mówił prof. Grosz- 
kowski, wiceprzewodniczący 
PAN. (PAP)

Narada kulturalna
przedstawicieli 
mniejszości narodowych

19 bm. zakończyła się w Rzeszo
wie, zorganizowana, z inicjatywy 
min, Kultury i Sztuki, dwudniowa 
narada przedstawicieli wydziałów 
kultury prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych i aktywu towa
rzystw społeczno - kulturalnych 
mniejszości narodowych z terenu 
województw: rzeszowskiego, kra
kowskiego i lubelskiego., głównie 
Czechów, Słowaków i Ukraińców. 
Obrady były poświęcone omówie
niu roli i zadań rad narodowych w 
rozwoju kultury mniejszości naro
dowych. (PAP).

W połowie drogi

na Biegun Północny
IGARKA (PAP) — Korspondent 

PAP red B. Majtczak donosi z Igar- 
kj drogą radiową:

W podróży z Moskwy na Biegun 
Północny przelecieliśmy już prawic 
połowę trasy. Znaczną część drogi 
odbywaliśmy za kołem podbJ"gu- 
nowym w ciemności i gęstej mgle. 
Najcięższy lot jest dopiero przed 
nami. W chwili, kiedy podaję tę 
wiadomość, lotnisko na wyśpię 
Dickson, która jest, następnym eta
pem naszej podróży, nie przyjmuje 
samolotów. Szaleje tam silna zamieć 
śnieżna z siłą wiatru ponad 20 m na 
sekundę. Nad lądem brak widocz
ności. Lądowanie jest absolutnie 
niemożliwe.

W drodze do stacji naukowej „Bie 
gun Półnccny-7-" zatrzymaliśmy się 
w Tgarce na krótko. Samoloty lot
nictwa polarnego zaopatrują się tu
taj w paliwo.

Obecnie w Igarce panuje sroga 
zima. Temperatura dochodzi do 42 
stopni poniżej zera. Dzień jest. bar
dzo krótki. Trwa tylko kilka godzin 
Miasto okryte jest śniegiem, Jenisej 
ścięty lodem. Jego pokrywa docho
dzi już do 40 cm.

Mimo ta'k silnego mrozu Igarka 
pulsuje normalnym życiem. Pracują 
pełną para tartaki i inne zakłady 
pracy. Czynna są szkoły i instytu
cja. otwarte sklepy, restauracje, ki
na. Milczą 'tylko porty spowite bia
łą mgłą, śniegiem i lodem.

Kongres atlantycki
w Łondyoie
(Od własnego korespondenta)

Lonrlyn, w listopadzie
Mocarstwa zach. zamierzają 

uczcić 10-lecie Istnienia NATO 
przez odbycie w Londynie kongre
su atlantyckiego w dniu 5 czerwca 
1959 r. Kongres ten miałby zgroma
dzić 650 delegatów, z których 250 
fcnńoby delegatami parlamentów 
kiajów" NATO, a resztę zaś mieliby 
stanowić wybitni obywatele tych 
krajów. Organizatorzy liczą, że w 
kongresie atlantyckim, który otwo
rzyć ma królowa Elżbieta, oprócz 
premiera brytyjskiego wezmą u- 
dziął również prezydent Eisenho
wer i kanclerz Adenauer. Kongres 
rozważyć ma możliwości bliższej 
współpracy pomiędzy państwami 
NATO a państwami neutralnymi, 
zwłaszcza na obszarze Azji i A- 
fryki.

Prezesem honorowym kongresu 
będzie dawny ambasador St. Zje
dnoczonych w Londynie L. Douglas, 
a przewodniczącym obrad E. John- 
ston, przemysłowiec amerykański 1 
wielokrotny delegat prezydenta 
Eisenhowera przy sondowaniu opi* 
nii na Bliskim Wschodzie i we 
wschodniej Europie, m. in. i w 
Polsce.

(S)

KANADYJCZYCY PONOWNIE 
REMISUJĄ W MOSKWIE

Kolejnym przeciwnikiem kana
dyjskiej drużyny hokejowej Kelown 
Packers był 19 bm. na lodowisku 
Pałacu Sportu na Lipnikach zespół 
złożony z zawodników Dynamo i 
Lokomotiw. Podobnie, jak we wto
rek, mecz przyniósł remis, tym ra
zem 2:2 (1 :1, 1:1, 0:0).

AUSTRIA 2:2 (1:1)
tys. widzów' odbyło się

NRF
Wobec 00 

19 bm. na stadionie olimpijskim w 
Berlinie międzypaństwowe spotka
nie piłkarskie NR?' — Austria. 
Mecz . zakończy’ sie wzvH»m nie 
rozstrzygniętym 2:2 (1:1). (FAF).
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W porównaniu z innymi krajami,..

Jutro gospodarcze Polski
1 STOTNE znaczenie dla oceny 
**■ każdego programu gospodar
czego ma nie tylko porównanie 
jego zadań z potrzebami i moż
liwościami gospodarki narodo
wej, ale równ:eż z postępem, 
jaki program ten przynosi w 
stosunku do innych, wyżej 
rozwiniętych gospodarczo kra
jów.

Porównanie poziomu produk
cji głównych wyrobów przemy
słowych na jednego mieszkańca 
decydujących o potencjale go
spodarczym kraju, jak paliwa, 
energia elektryczna, stal, kwas 
siarkowy, cement i surowce 
włókiennicze w Polsce w latach 
1957 i 1965 r. na tle obecnego 
poziomu najwyżej rozwiniętego 
kraju kapitalistycznego w Eu
ropie, a mianowicie NRF, przed
staw i tablica 1.

Andrzej Karpiński
w Polsce w stosunku do NRF 
kształtują się w przybliżeniu 
jak 1:2,5, to w 1965 r. osiągną 
one 1:1,25 w stosunku do obe
cnego poziomu NRF. Wpraw
dzie niewątpliwie nastąpi w 
tym okresie również pewien 
wzrost produkcji przemysłowej 
w NRF, nie ulega jednak wąt
pliwości, że dystans pomiędzy 
Polską a NRF ulegnie zasadni
czemu zmniejszeniu.

Tak więc w 1965 r. pod wzglę 
dem poziomu produkcji na jed
nego mieszkańca Polska będzie 
opóźniona jeszcze w stosunku 
do głównych krajów kapitali
stycznych — opóźnienie to nie 
będzie już znaczne.

W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E
N R F

P O L S K A

1957 1957 r. 1965 r-

P a l iw a  w  p r z e  ic r .e n in  
n a  w ę g i e ł  k a m ie n n y  w  k g . 3.576 3.4 8 3.778

E n e r g i a  e l e k t r y c z n a  w  k W k 1.747 748 1. 97

S t a l  a u r o u ia  w  k g 521 187 275

K w a i  s i a r k o w y  w  k g 50,7 17,6 33,1

C e m e n t  w  k g 365 159 311

P r z ę d z a  i w  o k n a  s z t u c z n a  
w  k g 14,t 8,4 113

1

Jak wynika z tablicy 1 okres 
1961—1965 przyniesie zasadni- 
czą zmianę w proporcjach po
między ekonomicznym poten
cjałem w przemyśle w Polsce i 
NRF. O ile w 1957 r. proporcje 
w poziomie produkcji przemy
słowej na jednego mieszkańca

UNa „Barbarkę
z zagranicy

Jalc dotąd — 7 delegacji zagra
nicznych zapowiedziało swój u- 
dział w tegorocznych uroczystoś- 
icach barburkowyeh na Śląsku. Po 
zakończeniu obchodów związanych 
ze Świętem Górnika — delegacje 
te zwiedzą zarówno wszys kłe trzy 
zagłębia węglowe — krakowskie, 
śląsko-dąbrowskie i Wa'brzysk'e, 
Jak i szereg miast polskich. Pobył 
zagranicznych delegacji górniczych 
w Polsce potrwa około Z tygodni.

Można stwierdzić w przybli
żeniu, że w 1965 r. osiągniemy 
przeciętnie biorąc poziom, jaki 
kraje kapitalistyczne w Euro
pie — i to najwyżej rozwinię
te, osiągnęły dopiero w latach 
pięćdziesiątych, bądź też jakie
go jeszcze w ogóle nie osiąg
nęły. Oznacza to, że nasze opó
źnienie, jeżeli liczyć tempem 
rozwoju tych krajów, wynosić 
będzie już tylko ok. 10 lat, a 
jeżeli mierzyć je tempem roz
woju naszego przemysłu, które 
jest średnio 2-krotnie szybsze, 
nawet jeszcze mniej.

Jeżeli porównać postęp w 
ekonomicznym poziomie produ
kcji głównych wyrobów prze
mysłowych tj. produkcji na je
dnego mieszkańca, jaki Polska 
osiągnie w okresie tych 16 lat 
(1949—1965) z okresem czasu,

jakiego wymagało osiągnięcie 
odpowiedniego postępu w głów
nych krajach kapitalistycznych,

to wyraźnie ujawnia się fakt, 
że Polska w tym okresie doko
nuje skoku, który w krajach 
kapitalistycznych nierzadko 
wymagał 40—50 lat, co ilustruje 
tablica 2.

O kres czasu, jak iego  w ym agało w krajach kapitalistycznych 
zw iększenie p rod u k cji na jedn ego m ieszkańca kraju

W yszczególn ien ie
stali z 94 kg

d o  275 kg
energii elektry
czne z 340 kW h 

do 1297 kW h

cem entu z 94 kg 
do 311 kg

kw asu siarko
w eg o  z 11,5 kg 

do 33,1 kg

USA 9 lat 25 lat 50 lat 23 lata

Anglia 50 lat 22 lata *) 79 lal

M cm cy 18 lat 28 lat 40 lat 45 lat

Francja 44 lata 29 lat *) 35 lat

W łoch y *) *) 26 lat 45 lat

Jap on ia *) *) *) 25 lat

N o w e  s p r z e c z n o ś c i  
n a  B lis k im  Wschodzie

Od n iszepo slaleoo lioresoondenta

L AT temu kilka wszelka pró
ba oceny sytuacji na Bli

skim Wschodzie wydawała się 
o wiele łatwiejsza niż dziś. By 
się jej podjąć, wystarczało do
strzec linię frontu, oddzielającą 
ruch wyzwoleńczy od imperia
listów. Przebiegała ona w spo
sób nieskomplikowany. A jeśli 
nawet gdzieniegdzie zahaczała 
o społeczeństwo arabskie, dzie
ląc je lub wyodrębniając zeń 
pewne grupy społeczne — to 
bez większej przenikliwości 
można było w tym dostrzec ro
botę państw zachodnich, wzglę 
dnie ludzi z nimi związanych. 
Poza tym agenci ci zbytnio nie 
maskowali się, uważając ponie
kąd za zaszczyt współpracę z 
Brytyjczykami lub Ameryka
nami.

Obecnie sprawy wyglądają 
Inaczej.

Agentów wśród Arabów jest 
o wiele mniej, a ci, którzy wy
sługują się mocarstwom zacho
dnim, czynią to w sposób bar
dziej ukryty, a niekiedy pod 
parawanem wręcz antyimpe- 
rialistycznych haseł.

Znacznie zmniejszył się ob
szar bezpośrednio zajęty przez 
wojska imperialistyczne na Bli
skim Wschodzie.

Umocnił się i szeroko rozlał 
wyzwoleńczy nacjonalizm arab
ski.

A mimo to, mimo tych suk
cesów arabskich, mimo tych 
klęsk imperializmu — napięcie 
sprzeczności na Bliskim Wscho
dzie bynajmniej nie zmalało. 
Tylko charakter ich stracił na 
jasności. Dzieląca linia nie jest 
już tak prosta i tak wyraźna 

Bieżący rok był przełomowy 
w tym względzie. Wraz z re
wolucją iracką i libańskim 
krwawym kompromisem doko
nała się ważna rzecz na Bli
skim Wschodzie. W rozprawie 
młodego kapitalizmu arabskie
go z feudalizmem szala prze
ważyła się zdecydowanie i bez
powrotnie przeciw feudalizmo- 
wi.

I w tym tkwi równocześnie 
źródło nowych procesów i no
wego zagmatwania blisko
wschodniej sceny.

Obok rywalizacji wielkich 
mocarstw i obok zasadniczego, 
przewodniego wątku walki z 
imperializmem pojawił się wą
tek nowy: wewnętrzne sprzecz
ności kapitalistyczne młodych 
państw arabskich.

Te nowe zjawiska 1 problemy 
poczynają być , dostrzeganę

przez przywódców arabskiego 
ruchu wyzwoleńczego. Ich ja
sną ocenę i wyodrębnienie spo
śród innych sprzeczności utrud
nia im jednakże przechwyty
wanie tego przez imperializm i 
rozdmuchiwanie Wszystkiego, 
co dzieli Arabów. Stąd w prze
mówieniu prezydenta Nassera 
wygłoszonym w Minie 13 bm. 
znajdujemy takie akcenty:

„Imperializm usiłuje dzisiaj dzie 
lic Arabów. Kiedyś usiłował on 
podporządkować ich sobie bronią, 
brutalną silą, ale zdał sobie spra 
wę, że oręż nie da mu nigdy zwy
cięstwa. Dzisiaj próbuje nas dzie
lić. używa złota, wykorzystuje 
niezgodę, oszustwo i mobilizuje 
swych agentów1*.
Tekstowi temu nie towarzy

szą przy tym żadne konkretne 
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

*) dotych czas  nie osiągn ięto p oziom u

Poważny rozwój naszego 
przemysłu w nadchodzącym 
5-leciu 1961—1965 znajduje nie 
tylko wyraz w produkcji głów
nych tradycyjnych wyrobów, 
ale w jeszcze większym stop
niu w produkcji tych wyrobów, 
które odgrywają wciąż rosnącą 
rolę we współczesnym postępie 
techniki. Jest to o tyle ważne, 
że w okresie planu 6-letniego 
na skutek ograniczonych środ
ków inwestycyjnych nie zdoła
liśmy równocześnie ze znacz
nym wzrostem produkcji tra
dycyjnych wyrobów osiągnąć 
odpowiedniego wzrostu produ
kcji wyrobów odgrywających 
zasadniczą rolę dla poziomu te
chnicznego produkcji, jak me
tale lekie, tworzywa sztuczne 
i włókna syntetyczne.

W tych warunkach program 
na lata 1961—1965 przynosi lik
widację opóźnienia Polski w 
stosunku do przeciętnego obec
nego poziomu światowego pro
dukcji tych właśnie wyrobów. 
Przedstawia to tablica 3.

d o ce lo w e g o .

dzie wyraz również w budow
nictwie mieszkaniowym i w 
zmianach struktury spożycia 
obserwowanych we wszystkich 
krajach wyżej od nas rozwinię
tych.

W większości krajów wysoko 
rozwiniętych wzrost stopy ży
ciowej następuje przez zmianę 
struktury konsumpcji na ko
rzyść dóbr przemysłowych przy 
stabilizacji lub nieznacznym 
tylko wzroście konsumpcji ży
wności.

Także i u nas rynek zostanie 
nasycony w pięcioleciu 1961— 
1965 artykułami przemysłowy
mi.

Tak np. liczba odbiorników radio
wych na 1000 mieszkańców osiągnie 
w 1965 r. 250 sztuk, odpowiednie da
ne dła krajów najwyżej rozwinię
tych w Europie w latach 1956 (łub 
1955) wynosiły: w Anglii — 278, w 
NRF — 265, we Francji — 233, we 
Włoszech — 140.

Liczba telewizorów wyniesie w 
1965 r. 72 na 1000 mieszkańców. Od
powiednie dane dla 1956 r. wynosiły 
w Anglii — 116, w NRF — 9, we Frań 
cji — 7, we Włoszech — 6.

W 1965 r. 25 proc. ogólnej'liczby ro
dzin w Polsce będzie posiadało pral

WYSZCZEGÓLNIENIE Świat
ogółem NRF 

1957 r.

uj ty m

P o l s k a

eo lsk a  w  p o 
rów n aniu  z 

przeciętną św ia
tow ą w  p roc .

1957 r. 1965 r. 1957 r. 1965 r.

A lum inium  w  kg 1,2 4,8 0,7 2,19 50 183

T w o rzy w a  sztuczne w  kg 1,4 10,7 o ,r
r

4,4 50 314

W łókna syntentyczne ui kg 0,12 0,36 0,05 1.0 42 833

Rolnictwo nasze osiągnie w 
1965 r. przeciętnie biorąc po
ziom obecnego rozwoji],; rolnic
twa we Francji, a więc poziom 
stosunkowo wysoki, jeżeli u- 
względnić, że Francja obecnie 
zalicza się do krajów o wyższej 
niż średnia intensywności rol_ 
nictwa, jakkolwiek niższy jesz
cze od poziomu takich krajów 
najbardziej zintensyfikowanego 
rolnictwa na świecie jak Da
nin, Holandia czy Belgia.

Program na lata 1961—1965 
charakteryzuje się jednak nie 
tylko poważnym postępem w 
dziedzinie rozwoju produkcji, 
ale także tym, że efekty tego 
rozwoju ujawnią się na szerszą 
skalę już w okresie tego planu.

Dla postępu w dziedzinie po
ziomu życia ludności, jaki przy
niesie okres 1961—1965 nie dość 
charakterystyczne wydają się 
liczby, założonego w tym pro
gramie wzrostu plac realnych 
i spożycia o 23—25 proc.

Same liczby wzrostu plac 
realnych i spożycia nie wyra
żają, wydaje się, wyczerpująco 
sytuacji w zakresie stopy ży
ciowej ludności, gdyż rzeczywi
sty postęp w tym zakresie znaj-

kę. Odpowiedni proc. ogólnej liczby 
rodzin posiadających pralkę wyno
sił w 1956 r. w Anglii — 25 proc., we 
Francji — 18 proc., we Włoszech je
szcze mnićj.

W 1965 r. 10 proc. ogólnej liczby ro
dzin będzie posiadało lodówkę, pod
czas gdy odpowiednie dane wynosi
ły dila Francji w 1956 r. — 17 proc., 
i NRF — 11 proc.

W 1965 r. na 1000 mieszkańców 
przypadać będzie w Polsce 60 moto
cykli, skuterów, bądź motorowerów. 
Odpowiednie dane wynosiły w 1956 
r. dla NRF — 48, dla Włoch — 44, dla 
Francji — 39, Anglii — 21. Kraje te 
będą nadal górować nad Polską iloś
cią samochodów.

Fakt poważnego zbliżenia 
struktury konsumpcji w Polsce 
do struktury konsumpcji w 
krajach wysoko rozwiniętych, 
bezpośredni owoc naszego wy
siłku w dziedzinie uprzemysło
wienia, będzie miał zasadnicze 
znaczenie. Pokaże on naocznie 
ze warto było i warto jest po
nosić niezbędny wysiłek inwe
stycyjny dla dalszej rozbudowy 
przemysłu, a także dlatego, że 
wykaże iż korzystanie z owo
ców uprzemysłowienia nie jest 
kwestią odległych pokoleń, ale 
udziałem już obecnego pokole
nia budującego swą pracą i 
wyrzeczeniami jutro gospodar
cze Polski.

Jeszcze raz Nowa Huta

Nie lubią afiszów  b e h a p e ...
Od naszego specjalnego wysłannika

U IEROWNIK Gabinetu Ochro- 
** ny Pracy w hucie im. Le

nina przywitał mnie z miejsca 
takim oświadczeniem:

— Nigdy bym tu nie przyszedł 
na to stanowisko (inż. Toporkie- 
wicz przyszedł do Nowej Huty z 
huty „Batory**), gdybj^m nie wie
dział, że tu są warunki na założe
nie i rozwój pracowni psychote
chnicznej. Według mnie nie ma 
bezpieczeństwa pracy bez doboru 
odpowiednich ludzi. A dobierać 
można wtedy, gdy są jakieś sposo
by lepszego — psychologicznego 
— poznawania pracowników. 
Spróbowałam takiej dyskusji: 

a czy nie można stwarzać dla

ludzi tak bezpiecznych warun
ków pracy aby kryteria psy
chologiczne (nawet niektórzy 
psychologowie to sugerują) — 
uwzględniające różnicę między 
ludźmi — nie musiały być bra
ne pod uwagę?

Inżynier Toporkiewicz spoj
rzał na mnie me tak całkiem 
„dobrym okiem" i odpowiedział 
że h u t a  to w ogóle nie jest 
bezpieczne miejsce pracy. A po
za tym można postawić setki 
ochron i wydać setki przepi
sów, a i tak nie można być ni-

40-lecie Węgierskiej 
Partii Komunistycznej

czego pewnym, gdy na danym 
stanowisku nie stoi człowiek, 
który będzie się odpowiednio 
zachowywać. A jak on potrafi 
się zachowywać — czy jest do
statecznie uważny, dostatecznie 
spostrzegawczy, dostatecznie 
szybki, dostatecznie dokładny, 
dostatecznie odpowiedzialny — 
to my też skądś musimy wie
dzieć.

— Tak, rzeczywiście takich 
cech nikt nie ma na czole wy
pisanych. A więc badanie w 
pracowni psychotechnicznej i 
selekcja odbywa się również 
pod kątem bezpieczeństwa pra
cy?

— Naszym obowiązkiem Jest wyj 
eliminować z odpowiedzialnych 
stanowisk ludzi, którzy są niebez
pieczni dla siebie, d)a innych, a 
również dla maszyn czy urządzeń 
mechanicznych. Jak ważna jest 
znajomość człowieka i jego róż
nych cech, które ujawniają się w 
pracy — możemy się przekonrć 
przy zmianie obsady stanowisk 
pracy. Ludzie których bezpieczeń
stwo zależy od sposobu pracy „te
go nowego**, przez pewien okres 
pracują jak porażeni , dopóki nie 
przekonają się, że jest on bezpie
czny (taki na którym można pole
gać), lub gdy ktoś z nadzoru zu
pełnie autorytatywnie nie powiel 
można spokojnie pracować.

Mały kombinat 
ochrony pracy

OA LISTOPADA 1918 roku. Wę. 
^ ̂  gry, Budapeszt. Przed kilku 
zaledwie dniami umilkły działa. 
Dopiero co obalona została mo- 
naichia. Ulicami przeciągają 
pochody robotników, domaga
jących się utworzenia rad ro
botniczych i żołnierskich. Tego 
dnia po raz pierwszy Węgrzy 
mogli odczytać odezwy, na któ
rych widniały słowa: „Komuni
styczna Partia Węgier". Dzisiaj 
Węgry obchodzą 40 rocznicę 
powstania Węgierskiej Partii 
Komunistycznej.

Na .czele młodej partii, stanęli 
znani, przywódcy ruchu robot
niczego: Bela Kun, Tibor Sa
muel i i Erno Por. Już w grud
niu pojawił się pierwszy nu
mer „Czerwonej Gazety" — 
partia rozpoczyna oficjalną 
działalność, która prowadzi do 
aresztowania w lutym 1919 r. 
czterdziestu jej przywódców. Po 
wiecach w największych zakła
dach przemysłowych 1 marca 
ulicami Budapesztu rusza robo
tniczy pochód. Na transparen
tach napisy: „Otwórzcie bramy 
więzienia", „Zwolnijcie niewin
nie aresztowanych".

Wypadki nie dają na siebie 
długo czekać. 21 marca ugina
ją się na skutek żądań robot
ników przywódcy socjaldemo
kracji i ogłaszają połączenie z 
partią komunistyczną. Następu
je historyczny moment: prokla
mowanie Węgierskiej Republiki 
Radzieckiej. Opuszczają wię
zienia działacze robotniczy. Nie 
na długo jednak. Zbyt słaba 
młoda węgierska Armia Czer
wona cofa się pod naporem 
„białych", wspomaganych przez 
międzynarodowy kapitał. Ginie

Republika. Ale już w miesiąc 
później, w grudniu 1919 roku, 
pojawiły się pierwsze odezwy 
nielegalnie działającej partii 
komunistycznej, a nieco póź
niej węgierscy robotnicy otrzy
mują tygodnik „Proletariusz".

Z podziemia wyszli komuni
ści węgierscy dopiero po II 
wojnie światowej. W szeregach 
Węgierskiej Partii Pracujących 
niewielu już pozostało lu
dzi, którzy pamiętają czasy 
pierwszych bojów, zwycięstw i 
klęsk.
. Na zdjęciu; Demonstranci na 
ulicach Budapesztu wiosną 1919 
rokiL.

Pisząc poprzednio o Nowej 
Hucie i pracowni psychotech
nicznej wspomniałam, że po
wstaje tu mały kombinat ochro
ny pracy. Nie chodzi mi o ze
spól baraków (zresztą dość ma
ło reprezentacyjnych w porów
naniu z innymi budowlami) w 
których pracownie się mieszczą, 
ale o zespół specjalności, które 
będą ze sobą sąsiadować i 
współpracować. Będzie to ja
kiś zespół lekarsko-higieniczno- 
psychologiczno - socjologiczny, 
plus chemicy i politechnicy, 
znający się bezpośrednio na 
sprawach produkcji — który 
wszechstronnie zajmie się za
gadnieniem pracy i człowiekiem 
pracy.

Pracownia psych.' techniczna 
już „patrzy" w kierunku socjo
logicznym i przygotowuje się 
do masowych badań pracowni
ków pod kątem widzenia oso
bowości człowieka. Chce się bo
wiem wiedzieć, jacy to są w 
o g ó l e  ludzie — pod wzglę
dem zainteresowań, upodobań, 
charakteru, temperamentu — z 
którymi ma się na ccdzień 
przy warsztacie pracy do czy- 
nifenia. Zdaję, się, że główny 
kłopot nie dotyczy w tej chwili 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

NIECO RODZIMEJ EGZOTYKI
O D  20 października trwa re- 
^  mont kolejki linowej na 
Kasprowy Wierch, ale stali mie
szkańcy Kasprowego, jak rów
nież zamiejscowi — dojeżdża
jący do pracy w wysokogór
skim obserwatorium PIHM 
meteorolodzy — korzystali do
tąd z przejazdów wagonikami 
towarowymi. Dopiero w ub. 
czwartek na górnym odcinku 
napowietrznej trasy całkowicie 
wstrzymano ruch tak, że na 
szczyt pokryty 60 cm warstwą 
śniegu można obecnie dostać 
się jedynie piechotą lub na 
nartach.

Zapewne wielu ludzi wyczer
panych nerwowo, przepraco
wanych, ogłuszonych wielko
miejskim ruchem i hałasem go-

Przyczynek do historii 
O św ięcim ia

LISTOPADZIE i grudniu 
’ » 1942 r. oraz w lipcu 1943 r. 

hitlerowska „Komisja Wysie
dleńcza" wysiedliła z terenu 
Zamojszczyzny (powiaty: za
mojski, biłgorajski, tomaszow
ski i hrubieszowski) 110 tys. 
Polaków, w tym trzydzieści 
kilka tysięcy dzieci. Wysiedle
nie, którego inicjatorami byli 
Reichsfiihrer SS Henryk Him
mler i dowódca SS w okręgu 
lubelskim Brigadefiihrer Odil 
Globocnik objęło łącznie 297 
wsi przy czym hitlerowcy mie
li zamiar skolonizować teren 
Zamojszczyzny, aby w myśi 
obłędnych planów Hitlera stwo
rzyć między Bugiem i Wisłą 
„Niemiecki Wał".

Podjęta na szeroką skalę ak
cja wysiedlania Zamojszczyzny 
załamała się na skutek energi
cznego przeciwdziałania od
działów partyzanckich BCh, AK 
i GL. W krwawych walkach 
pod Nojdą, Zaborecznem i Ró
żą, w napadach na skolonizo
wane przez Niemców wsie i w 
śmiałych akcjach na Biłgoraj i 
Łukową udaremnione zostały 
zbrodnicze zamierzenia „budo
wniczych tysiącletniej Rzeszy". 
Niemniej wysiedlenie Zamoj
szczyzny zadało ciężkie straty

ludności polskiej tych ziem. Z 
rąk hitlerowskich zbrodniarzy 
zginęło co najmniej 96 tys. 
mieszkańców Ziemi Zamojskiej 
przy czym w eksterminacji ich 
odegrał poważną rolę obóz kon
centracyjny w Oświęcimiu, 
gdzie wywieziono znaczną część 
wysiedlonych, a którego ko
menda utrzymywała stałą łącz
ność z zamojską Komisją Wy
siedleńczą majora SS Nerolda. 
(Zabity przez partyzantów AK 
kpt. „Adama" podczas bitwy 
pod Siedliskami 1.VI.1943 r.). O 
tej swoistej „kooperacji" wysił
ków zbrodniarzy z Oświęcimia 
i Zamościa mówią arcyciekawe 
i nie opublikowane dotąd do
kumenty niemieckie.

10 listopada 1942 roku tj. w 
przeddzień podjęcia wysiedleń 
„wyższy dowódca SS i policji 
w Generalnej Guberni" Ober- 
gruppeinfuhrer Kruger wydał 
specjalną instrukcję zatytuło
waną „Wysiedlenie ludności 
polskiej z terenu osiedleńczego 
Z“ *). Instrukcja nakazywała 
podzielić wysiedlaną ludność na 
cztery kategorie wg „kryteriów 
rasowych". „Osoby zdolne do 
pracy, zaliczone do grupy IV — 
w wieku od 14 do 60 lat zosta
ną osadzone w Birkenau" — 
głosił punkt piąty instrukcji **).

W jedenaście (fnl później 
21.XI.1942 r. wysoki funkcjona
riusz dowództwa SS i policji w 
Generalnej Guberni, Ober- 
sturmbahnfuhrer Krumey, skie
rował do Komisji Wysiedleń
czej w Zamościu ściśle tajne 
pismo, mające charakter wyko
nawczy wobec instrukcji Kru
gera. Na podkreślenie zasługuje 
zwłaszcza drugi punkt pisma 
Krumeya stwierdzający, że „ro
dziny i osoby zaliczone z punk
tu widzenia wartości rasowej 
do grupy IV zostaną przekaza
ne jako siła robocza (podkre
ślenie moje — W. S.) do Birke
nau". Krumey określił skład 
każdorazowego transportu, od
chodzącego do Birkenau, .na 
1000 osób i zarządził, że liczeb
ność konwoju powinna być nie 
mniejsza niż 1 strażnik na 15 
wysiedlonych.

Zbrodniarze z SS włączyli do 
„kooperacji" również i Mini
sterstwo Komunikacji III Rze
szy. „Uzgodnić z Ministerstwem 
Komunikacji Rzeszy kwestię 
transportów kolejowych do 
Berlina i Oświęcimia" — czyta
my w następnym piśmie Kru
meya, które nosi datę 29.XII. 
1942 r.

„Wywożenie wysiedlonej ludnoś
ci do obozu odbywało się maso
wo, przeważnie całymi rodzinami

— napisał w opinii złożonej po 
wojnie podczas procesu załogi 
Oświęcimia znany badacz dziejów 
Zamojszczyzny dr Zygmunt Klit
ko wski“ . — Zwykłe przez całą noc 
formowano transport trzymając 
ludzi przez kilkanaście godzin na 
dworze nawet w miesiącach zimo
wych przy silnym mrozie. Małe 
dzieci nieraz zamarzały wówczas 
na śmierć. Najczęściej transporty 
szły bezpośrednio z Zamościa do 
Oświęcimia. Każdy transport liczył 
przeciętnie około 700 osób. Wa
runki przejazdu były bardzo cięż
kie. Ludzi •wtłaczano do wagonów 
towarowych, szczelnie je zamyka
no i plombowano. W drodze, któ
ra zwykle trwała parę dni nie da
wano nic, ani jeść ani pić. W le- 
cie ludzie dusili się z gorąca i 
pragnienia, w zimie często zamar
zali—zwłaszcza dzieci i starcy*****). 
Pierwsze transporty do Oświę 

cimia odjechały z Zamościa 
już na początku grudnia, choć 
jak wskazuje cytowane wyżej 
późniejsze pismo Krumeya Ko
misja Wysiedleńcza miała spo
ro trudności z otrzymaniem od
powiedniej ilości środków tran
sportowych.

Komenda Obozu Koncentra
cyjnego w Oświęcimiu była 
bardzo zainteresowana w tym, 
ażeby w transportach z Zamoj
szczyzny przyjeżdżała do obozu 
wyłącznie pełnowartościowa „si
ła robocza" nadająca się do in
tensywnej eksploatacji na miej
scu. Stanowisku temv dał wy
raz zastępca komendanta obo/u 
SS-Hauptsturmfiihrer Aumeier 
pisząc w połowie grudnia 1942 
roku do majora Nerolda ażeby 
do Oświęcimia i Birkenau

„dostarczać jedynie Polaków 
całkowicie zdolnych do pracy, aby 
przez to uniknąć zbytecznego ob
ciążenia zarówno obozu jak i 
środków transportowych**. W dal
szym ciągu listu, Aumeier podkreś
lał że, „osoby ograniczone, idioci, 
kalecy i chorzy muszą być w cią

gu najkrótszego terminu drogą li
kwidacji usunięte z obozu dla je
go odciążenia. Stosowanie tego 
środka jest jednak o tyle utrud
nione, że w myśl- zarządzenia 
Głównegp Urzędu B. r.pieczeństwa 
Rzeszy, w przeciwieństwie do me
tody stosowanej wobec Żydów, 
Polacy mają umierać śmiercią na- 
turalną**.
Pojętny uczeń Himmlera cy

nicznie kłamał nawet wobec 
drugiego SS-mana. Wiemy bo
wiem, że załoga Oświęcimia nie 
poprzestała tylko na stwarza
niu pomyślnych warunków dla 
„naturalnej śmierci" dostarczo
nych do obozu wysiedleńców z 
Zamojszczyzny. I tak w pierw
szych dniach stycznia 1943 r. 
zostało zabitych zastrzykami z 
fenolu 48 młodych chłopców z 
powiatu zamojskiego, a w ko
morach gazowych zginęło kilka 
tysięcy dzieci do lat dziesięciu 
(Relacja Jana Szczepanowskie- 
go i inych). Ogółem zginęło w 
Oświęcimiu co namniej. 50.000 
wysiedlonych mieszkańców Za
mojszczyzny.

Myślę, że dziś w 16 rocznicę 
martyrologii Zamojszczyzny i 
wobec procesu ostatniego 
„brunatnych carów", Ericha 
Kocha, warto przypomnieć i tę 
nieznaną na ogół kartę z dzie
jów zbrodni hitlerowskich w 
Polsce, jaką stanowi wspólpra 
ca załogi Oświęcimia z akcją 
wysiedlania Ziemi Zamojskiej.

WOJCIECH RULEWSKI

) Ldz. PL. 2-JO-l00. Archiwum dr 
Zygmunta Klukowskiego w Szcze
brzeszynie.

**) Część składowa obozu koncen
tracyjnego w Oświęcimiu. Do grupy 
III i IV zaliczali Niemcy osoby naj
mniej rasowo wartościowe,

***) Z archiwum Prokuratury Za
mojskiej,

rąco zazdrości mieszkańcom 
Kasprowego spokojnego żywo
ta, nie pozbawionego egzotycz
nego uroku.

A jak się czują stali miesz
kańcy wysokogórskiej oazy, 
których 'naliczyliśmy około 
dziesięciu?

Na ogół chwalą sobie życie 
na poziomie 1988 m n. p. ra. 
Natomiast brak kolejki odczu
wają zamiejscowi pracownicy 
PIHMu. Rozmawiamy z ‘ jed
nym z nich, meteorologiem, p. 
Apoloniuszem Rajwą z Zako
panego, który pełni właśnie 
24-godzinny dyżur w wysoko
górskim obserwatorium.

— Wejście na Kasprowy zajęło mi 
dziś około 3 godzin.

— To łącznie ile czasu będzie pan 
„na nogach**, wliczając dyżur i czas 
potrzebny na zejście do Zakopane
g o , 30 godz.?

— Nieco mniej. Z Kasprowego 
zjadę bowiem na nartach na Halę 
GoryezKową. Poniżej Goryczkowej 
warunki śniegowe niestety, nie po
zwalają jeszcze na korzystanie a 
nart.

— Czy przydarzyło się panu, po 
wejściu na Kasprowy, stwierdzić, że 
np. zapomniał pan „na dole** zao
patrzyć się w papierosy?

— Ja nie palę.
Pewnych cech egzotyzmu 

można także dopatrzeć się w 
życiu ludzi zamieszkujących 
wspaniałe pałace, wzniesione 
ostatnio na Turbaczu w Gor
cach i na Przehybie w Beski
dzie Sądeckim, a zwane chyba 
tylko z racji swej lokalizacji — 
schroniskami. Żywot „służby 
pałacowej" mie jest jednak go
dny pozazdroszczenia, chociaż
by z tego względu, że ludzie 
ci potężnie marzną. Schroniska- 
palace wyposażono bowiem w 
centralne ogrzewanie i, aby 
ogrzać pokoje kierownika i kil
ku osób personelu trzeba by 
spalać olbrzymie ilości węgla... 
A w obiektach tjrch, przysto
sowanych do eksploatacji cało
rocznej, obecnie, w tak zwa
nym sezonie martwym — stra
szą duchy.

Poza tym w schroniskach 
kisi się kapustę i, z myślą o 
zimie — gromadzi zapasy żyw
ności. Transport żywności od
bywa się przeważnie wozami, 
ale także jucznymi końmi —- 
np. do Pięciu Stawów Pol
skich, lub traktorami — na 
Szrenicę w Karkonoszach, a 
tylko w jednym wypadku, na 
Przehybę — towarową napo
wietrzną kolejką linową — 
(nie licząc oczywiście restau
racji na Kasprowym Wier
chu).

MAREK RÓŻYCKI
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I! Zjazd
Ogrzewników Polskich 
obraduje w Warszawie

(Obsł. wł.)
l r bm. w siedzibie NOT przy ul. 

C. iego, rozpoczął trzydniowe 
ob. iy II Zj-azd Ogrzewników Pol
ski ch.

Zjazd ma być okazją do wymiany 
myśli technicznej w zakresie pro
blemów bezpośrednio i pośrednio 
związanych z ogrzewnlctwem. Ucze
stnicy Zjazdu rozważą w referatach 
i dyskusji m. in. w jakich warun
kach słuszne Jest stosowanie ogrze
wania zdalaczynnego, z kotłowni osie 
dlowych czy tez -z elektrociepłowni, 
przeanalizują sprawę różnego rodzą 
ju współczynników, które dotąd by
ły podstawą projektowania urządzeń 
ciepłowniczych. Wreszcie — zajmą 
się sprawą koordynacji wszelkich po 
czynań ciepłowniczych w naszym 
kraju, (t)

Czym pachnie
„ R O C O C O ”

No proszę — do czego to docho
dzi. Na Zachodzie wymyśli
li już nawet filmy z Zapachami, 
tzw. węchowce. Człowiek sobie 
w ygodpie siada w fotelu, gapi się 
na film — powiedzmy z kwiatkami, 
pociąga narządem powonienia 1 — 
jakby się w ogrodzie znajdował. 
Wonieją mu róże, goździki i inne 
lewkonie. Bardzo prosto nawet jest 
to urządzane Odpowiednia sieć rur 
z dziurkami, przez które rozpylane 
są różne zapachy. Możliwości też 
prawie ńtcograniczone. Pomyślcie, 
dwa tysiące zapachów można wą
chać...

A u nas? Jasne — nie doganiamy. 
Nie' mówię już o kinach, w więk
szości których można wąchać co 
najwyżej zaniedbania higieny oso- 
blistej wielu bliźnich. To też skutek 
naszych opóźnień rozwojowych w 
erze atomowej. Po prostu wentyla
cja w kinach nie jest przystosowa
na do ciężkiego powietrza.

Ale chodzi głównie o sprawę bar
dziej prostą, choć także węchową. 
Jak wiadomo dość liczne zakłady 
przemysłu kosmetycznego produ
kują wiele rodzajów wód kwiato
wych i perfum o dużej skali róż
nych zapachów. Może 2 tysięcy 
tych zapachów nie ma, ale jest ich 
sporo 1 nęcą nasze powonienia 
pięknymi i dużo mówiącymi na
zwami: „Ja i Ty", „Marzenie", 
„Bolero", „Ballada", „Roeoco", 
„Preludium", „Poemat", „Czar 
Warszawy" itd. itd.

Wystawy perfumerii zawalone są 
flakonami tych wód 1 perfum. Nic 
tylko płacić 1 wąchać, zmienić tej 
kolejności w żaden sposób nie mtiż- 
na, gdyż każdy flakon jest szczelnie 
zamknięty i przed zapłaceniem kil- 
kudzisięciu złotych zapach, który 
się w nim kryje, należy do „ściśle 
tajnych".

No i bądź tu człowieku mądry 1 
kupując dla lubej buteleczkę per
fum, zgadnij Jak może pachnieć 
takie „Rococo". Przecież gusta są 
różne. Pewnie, upraszczając można 
by powiedzieć, że wszystkie te wo
dy i perfumy pachną brakiem tro
ski o klienta. Ale to nie wystarczy.

Mam wprawdzie genialnie prosty 
1 skądinąd nie nowy pomysł, który 
te kłopoty raz na zawsze by zlikwi
dował. Wydaje się on Jednak zbyt 
prosty, by mógł doczekać się rea
lizacji. Ale cóż, zaryzykuję. Gdyby 
tak zakłady kosmetyczne zaopatru
jąc większe perfumerie w swoje 
wyroby chciały również dostarczyć 
gratis po jednym otwartym flako
niku każdego źapąćhtl, aby niezde
cydowany klient zanim kupi butel
kę „Roeoco" mógł go sobie przed
tem powąchać. Ha, cóż to byłby za 
postęp 1 Z góry rezygnuję z premii 
racjonalizatorskiej i pozostaję w 
marzeniach.

(Pojm)

Kie lubią afiszów  behape...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

treści badań, ale opracowywa
nia, a raczej obliczania wyni
ków. Badania te będą miały 
praktyczny sens wtedy, (chodzi 
o kilkanaście tysięcy ludzi) gdy 
wynik będzie niemal natych
miast wiadomy. Psychologii po
trzebna jest więc nowoczesna 
technika. Pomysły już są.

Inne pracownie — związane 
z higieną pracy — mają zada
nie nieustannie badać środowi
ska pracy i dążyć do usuwania 
wszystkich tych czynników, 
które utrudniają pracę i męczą 
pracownika. W tym kombinacie 
ochrony pracy powinny więc 
krzyżować się wszystkie spra
wy: wydajności pracy i bezpie
czeństwa pracy, doboru praco
wników i stwarzanie warun
ków pracownikom. Tu powinno 
się widzieć zakład przemysłowy 
jako całość i otaczać człow eka 
na jego stanowisku pracy opie
ką indywidualną. Używam sło
wa p o w i n n o ,  bo niektóre 
rzeczy już się robi, inne przy
gotowuje, jeszcze inne planuje.

Pod znakiem nawyku
Spotkałam tu ludzi, którzy — 

zdaje się — nie lubią afiszów 
bhp. Nie dlatego aby byli w 
ogóle wrogami propagandy wi

zualnej w tej dziedzinie, ale
afisze ich zdaniem maskują 
często w sposób doskonały 
brak właściwej roboty, mający 
^apewnić człowiekowi bezpie
czeństwo.

Są oni natomiast zwolennika
mi nie tylko dokładnego po
znawania człowieka, którego 
się stawia przed maszyną (o 
czym była mowa poprzednio) 
ale również u c z e n i a  ludzi 
bezpiecznej pracy.

— Jednym słowem trzeba 
wbić ludziom w głowę zasady 
bezpiecznej pracy?

— Tylko nie w głowę — popra
wia kierownik pracowni psycho
technicznej mgr Arabski. — Dopó
ki ludzie mają przepisy w głowie 
nic % tego nie wychodzi. Człowiek 
musi mieć n a w y k  bezpiecz
nej pracy. Taki sam nawyk jak 
ma każdy z nas przy wykonywa
niu codziennej czynności, której 
wcale nie zauważa lub nawet nie 
może sobie przypomnieć, czy w 
ogóle została wykonana (przekrę
canie klucza w zamku, sięganie po 
papierosa). Świadome uważanie 
chroni człowieka na bardzo krótką 
metę — nie można wciąż myśleć o 
tym co się robi, szczególnie jeżeli 
czynności powtarzają się — nato
miast nawyk chroni go nawet wte
dy, gdy jego czujność bardzo się 
obniża (gdy np. ma zmartwienie 1 
myśli o czymś innym).
— A droga do tego cennego 

nawyku?...
— Dużo trzeba byłoby mówić ! o 

szkoleniu i o w y c h o w y w a-

Odpowiedzi w sprawie rent
„Przyznano ml rentę w sumie

980 zł. miesięcznie, w tym 190 zł. 
dodatku za odznaczenie Krzyżem 
Oficerskim Polonia Restituta. Od 
lipca wstrzymano wypłatę renty 
włącznie z sumą należną za odzna
czenie. Pracuję jako lekarz w lecz
nictwie otwartym, zajmując 1/2 
etatu. Wynagrodzenie wynosi 1020 
zl. miesięcznie.

Czy całkowite zawieszenie przy
znanej mi renty włącznie z sumą 
należną za odznaczenie jest zgod
ne z prawem? Dr Marian Ł.“ .

Wyjaśniamy: Przepisy w sprawie 
zawieszania prawa do renty (Dz. 
Ustaw Nr 26 z 13.V.58, art. 6) mó
wią o zmniejszaniu wysokości ren
ty pracownikom społecznej służby 
zdrowia, jeśli po przyznaniu renty 
nadal pracują w pełnym wymiarze 
godzin i zarabiają powyżej 500 zł. 
(górna granioa zarobków nie Jest 
określona).

I tak: renta starcza zostaje
zmniejszona o 35% podstawy wy
miaru renty do 1.200 zł., renta in
walidzka II grupy -  o 25%, renta 
inwalidzka III grupy — o 15%.

Jeżeli Jednak lekarz - rencista 
pracuje w społecznej służbie zdro
wia w niepełnym wymiarze godzin 
-  to Zarobki jego muszą być niż
sze od 500 zł. miesięcznie, gdyż już 
przy zarobkach 501 zł. miesięcznie 
renta zostaje całkowicie zawieszo
na. Równocześnie zawiesza się 
wszelkie dodatki do rent jak np. 
dodatki za odznaczenia.

Jak z powyższego widać, sytua
cja rencisty - lekarza jest o wiele 
korzystniejsza jeśli pracuje on 
w pełnym wymiarze godzin, gdyż 
nawet przy b. wysokich zarobkach 
renty się nie zawiesza, a jedynie 
częściowo ją obniża.

Wynika to z deficytowości zawo
du lekarza i konieczności stworze
nia przywilejów zachęcających le
karzy - rencistów do dalszej, peł
nej pracy w służbie zdrowia.

Jeśli warunki zdrowotne uniemo
żliwiają Panu przyjęcie pełnego

etatu w lecznictwie otwartym, to 
wydaje nam się (nie mając peł
nych * danych nie możemy zapew
niać), że -w Pańskiej sytuacji ist
nieją możliwości uzyskania tzw. 
renty wyrównawczej, ponieważ — 
po przyznaniu Panu renty, zarob
ki Pańskie obniżały się wydatnie.

*
Mam przyznaną rentę starczą w 

wysokości 683 zł od zarobków 910 
zł. Ponieważ pracuję, wypłata ren
ty została mi zawieszona. Obecnie 
otrzymałam przegrupowanie i za
robki moje wynoszą 1060 zł. Czy 
gdybym teraz przestała pracować j 
renta będzie mi obliczona wg no
wych zarobków?

Stała Czytelniczka — Emerytka i
Warszawy.

Wyjaśniamy: Ponowne przelicze
nie renty może nastąpić po prze
pracowaniu 30 miesięcy od dnia 
przyznania renty.

n i o pracowników. Źródłem 
wielu nieszczęść jest to, że pra- 
cownLk stosunkowo krótko uczy 
się zawodu (szkolenie odbywa się 
w ciągu kilku miesięcy), ale wiele 
czasu trzeba (lat!) zanim całkowi
cie dopasuje się do środowiska i 
nauczy bezbłędnej 1 bezpieci/mej 
pracy. Stąd zwiększona ilość wy
padków towarzyszy pracownikom 
przez pierwsze lata od chwili 
zatrudnienia (szczególne nasilenie 
w okresie półtorarocznym), a 
zmniejsza się u pracowników za
adaptowanych.

Niestety, ani e a 1 k o w i t e 
w p r o w a d z e n i e  człowieka 
do pracy, ani wyrobienie u niego 
odpowiedniej p o s t a w y  p r z y  
p r a c y  nie zostały u nas jeszcze 
należycie rozwiązane.
Powtarzam ten fragment roz

mowy, ponieważ zupełnie ina
czej widzi się człowieka powo
dującego wypadki oraz sposoby 
ustrzeżenia ludzi pracy przed 
wypadkami w ujęciu psycholo
ga. Zapełnia się luka między 
suchym przepisem, bhp a złą 
oxy dobrą praktyką.

Wiano dla psychologii pracy
To co się dzieje w Gabinecie 

Ochrony Pracy 1 w jego po
szczególnych pracowniach, dzie
je się z inicjatywy i za pienią
dze Huty im. Lenina. Hucie też 
i jej pracownikom mają praco
wnie bezpośrednio służyć. Ale 
nie można nie widzieć, że zbie
ra się tu również jakieś wiano 
dla psychologii pracy jako na
uki. (Tym cenniejsze że w dzie
dzinie tej panuje u nas praw
dziwa posucha).

Z badań prowadzonych tu 1 
doświadczeń trzeba będzie wy
ciągać jakieś ogólniejsze wnio
ski. Praktyka będzie musiała 
mocować się z nie lada zagad
nieniami o znaczeniu teoretycz
nym. Bądź co bądź trzeba do- 
skoczyć ze swoimi usługami do 
całkiem nieznanych u nas za
wodów i problemów takich ja
kie niesie ze sobą zmechanizo
wany, zautomatyzowany nowo
czesny przemysł.

Należałoby sobie tylko życzyć 
aby Nowa Huta jak najprędzej 
przestała nosić zaszczytnej?) 
miano pionierskiej placówki w 
naszym kraju.

MARIA PASCHALSKA

Hufce zdały egzamin
podczas pracy w  Bieszczadach

Blisko 10 tys. młodzieży mają
objąć --  Jak przewiduje się — 
Ochotnicze Hufce Pracy ZMS w 
roku przyszłym. Wymagać to będzie 
dobrego, wszechstronnego przygoto
wania. Pomocne w tym będą do
świadczenia uzyskane w br., zwłasz
cza w Bieszczadach.

Okazją do oceny działalności zgru
powania OHP Bieszczady, pracują
cego nad zagospodarowaniem tego 
regionu, było spotkanie 19 bm. w 
Warszawie przedstawicieli kierow
nictwa ZMS, Komendy Głównej 
OHP, kadry hufców, jak również 
przedstawicieli inwestora 1 wyko
nawcy robót bieszczadzkich — re
sortów kolei i leśnictwa, CZ Przedstę

Udział ZMS
iu obchodach 
40 rocznicy KPP

w związku z przypadającą w 
grudniu br. 40 rocznicą utworze
nia Komunistycznej Partii Polski, 
Sekretariat KC ZMS powziął u- 
chwałę w sprawie udziału Związ
ku w obchodach rocznicy.

Kierownictwo ZMS zobowiązuje 
organizację do wzięcia udziału w 
obchodach rocznicy, wzywa do po
dejmowania inicjatyw 1 czynów 
produkcyjnych na cześć HI Zjaz
du PZPR, poleca urządzać spotka
nia z działaczami KPP i KZMP, 
z uczestnikami walk rewolucyj
nych. (PAP).

Współpraca MHW
z Komitetem Pomocy 
Społecznej

Min. Handlu Wewnętrznego —
lr.ż M. Lesz wystosował list do 
przewodniczącego Polskiego Komi
tetu Pomocy Społecznej — prof. 
dr L. Kurowskiego, w którym po
wiadamia o podjęciu kroków zmte 
rzających do ustalenia wytycz
nych dla współpracy z Polskim 
Komitetem Pomocy Społecznej 
wszystkich podległych MHW cen
tralnych zarządów, zarządów i 
przedsiębiorstw.

Współpraca ta będzie polegała m. 
In.' na przekazywaniu na rzecz 
Komitetu odzieży, obuwia, artyku
łów gospodarstwa domowego, urzą 
d-zeń kuchennych, artykułów spo
żywczych, które posiadają wartość 
użytkową, ale straciły wartość han 
dlową. Odpowiedni okólnik w tej 
sprawie MHW wystosowało do pod 
ległych CZ, zarządów i przedsię
biorstw. (PAP).

blorstw Robót Kolejowych, Komisji
Planowania przy Radzie Ministrów. 
Dzięki udziałowi wszystkich zain
teresowanych czynników dyskusja 
pozwoliła odtworzyć obraz warun
ków w jakich pracowała młodzież, 
ustalić błędy i niedociągnięcia, len 
przyczyny oraz wyciągnąć wnioski 
na przyszłość.

Dwu 1 półmiesięczny pierwszy 
turnus bieszczadzki, który zakoń
czył się w połowie października, był 
eksperymentem przeprowadzonym 
w najtrudniejszych warunkach te
renowych i atmosferycznych. Do 
Mikowa, Przysłupi 1 Wetliny przy
było w lipcu 800 młodzieży. Do koń
ca wytrwało Jedynie 400 chłopców, 
reszta wyjechała zrażona ciężkimi 
warunkami, wynosząc często niepo
chlebne opinie o hufcach.

Na pytanie, czy eksperyment 
bieszczadzki był potrzebny, czy 
warto go było podejmować ucze
stnicy spotkania, reprezentujący 
różne punkty widzenia na tę sprawę, 
nie szczędząc ostrych słów krytyki, 
dochodzili w konkluzji do stwier
dzenia, że ekspryment bieszczadzki 
był potrzebny, że hufce zdały egza
min, tym bardziej cenny, że był on 
tak ciężki. Niedociągnięcia nie mo
gą przesłaniać słuszności same] idei 
hufców, ich pożyteczności gospo
darczej, wychowawczej i politycz
nej.

Na spotkaniu wysunięto wiele 
konkretnych wniosków i postulatów 
na przyszłość odnośnie:

rekrutacji — nie obiecywać zło
tych gór, zaostrzyć selekcję, co nie 
oznacza bynajmniej rezygnacji z 
tzw. trudnej młodzieży;

doboru kadry — trzebą ją przy
gotowywać nie tylko politycznie, 
ale także pedagogicznie i fachowo, 
stworzyć bodźce materialne;

działalności hufców — przedłużyć 
turnusy do 6 miesięcy, ograniczyć 
liczebność hufców w celu Spraw
niejszego kierowania do 120—200 
osób, utworzyć hufce wakacyjne 
dla młodzieży uczącej się, wprowa
dzić regulamin, zaostrzyć dyscypli
nę:

zdobywania zawodu w OHP — 
musi to być lepiej zagwarantowane 
niż dotychczas. (PAP).

m w g i t w s i ®
• j = d n i a
N. P. KOLEKCJONER

GDAŃSK. Ogłoszenia ma
trymonialna M „ Dziennika 
Bałtyckiego": „Pani po trzy
dziestce pozna pana intelek
tualistę — Najchętniej ze zna
jomością obcych języków, z 
własnym hobby".

* wr
SZEROKIE ! 

MOŻLIWOŚCI
WROCŁAW. „Słowo Ludu" 

w korespondencji z USA o- 
bjaśnla: „Zasada działania
„ hula hoop" jest bardzo pro
sta — pospolity pierścień o 
metrowej średnicy, zrobiony z 
pręta plastykowego o gruboś
ci jednego centymetra należy 
za pomocą jakiejkolwiek częś
ci ciała wprawić to ruch wiro
wy",

O RAHNY1
ŁODZ. „Głos Robotniczy" o 

meczu ŁKS w Koblencji:
„Wszystkiemu winien jest 

Rahn na prawym skrzydle... 
To chyba na nogach gazeli 
biegający tur. — Taki potęż
ny:? — Wyższy od Barana o 
głowę i grubo szerszy to ba
rach. Na ogół takie tyki przy
pominają na boisku żółwie. 
Ten dla odmiany posiada 
zryw „Jawy".

Konflikt między Tarwidem a teściową 
przyczynił się do śmierci Teresy?
Przemówienie obrońcy mec.

Nowe sprzeczności na Bliskim Wschodzie

Nazwa zmieniona -  
higiena ta sama...

Wczorajszy dzień rozprawy prze
ciwko K. Tarwidowl wypełniło 
przemówienie obrońcy mec. M. 
Maślanko.

Przytaczając zeznania świadków, 
mec. Maślanko udowadniał, te Te
resa nie była szczęśliwa. Konflikt 
między matką a mężem na niej 
przede wszystkim się odbijał, na 
mocy bowiem niepisanej umowy 
tych dwoje ludzi, którzy żywili do 
siebie nienawiść w ogóle się nie 
widywało. Teresa wysłuchiwała na
tomiast uwag matki o -mężu 1 u- 
wag męża o matce. Nauczyła się 
kryć swoje uczucia l nie powta
rzać usłyszanych słów, aby nie pod 
gvcać konfliktu.

W 1954 r. Teresa dowiedziała się 
O plotkach wiążących imię jej mę
ża z Elizą D. Zaniepokoiła się. Ale 
była samotna, nie miała do kogo 
zwrócić się o radę. Do matki? Że
by usłyszeć: — A mówiłam ci...

— Samobójstwo może być—stwier
dził mec. Maślanko — albo wyni
kiem przemyślanej decyzji albo 
skutkiem jednej chwili załamania 
się. Jeden ze świadków, ks. Szule- 
ta określił Teresę: „Była nagła w 
decyzjach i podjęte decyzje szybko 
wykonywała". Bodźcem zewnętrz
nym mogły być plotki, które w 
tym okresie nasiliły się...

Według opinii lekarzy 1 psycho
logów, które przytoczył obrońca, 
kobieta popełnia samobójstwo naj
częściej pod wpływem depresji po
wstałej na tle nieporozumień i tra
gedii erotycznych lub rodzinnych. 
Teresa, zdaniem obrony, nie tylko 
miała powody do depresji, słysząc 
o plotkach, które przewracały ca
ły jej dotychczasowy świat, lecz 
miała również obciążenia dziedzicz 
ne pod tym względem.

Zdaniem obrony Teresa Tarwldo 
wa mogła popełnić samobójstwo 
zażywając cyjanek te słoika, któ
ry znajdował się w domu.

Mec. Maślanko ostro zaatakował 
tezę oskarżenia stwierdzającą, że 
Tarwid usunął Teresę jako prze
szkodę w zawarciu następnego 
małżeństwa.

— Spoglądając w tej chwili na 
galę — stwierdził obrońca — mógł-

Obsługa własna
bym Wysokiemu Sądowi wskazać 
r.ie Jedną, ale kilka osób, które 
rozchodziły się już po trzy i wię
cej razy, a mimo to cieszą się do
brą opinią wśród społeczeństwa. 
Dlaczego prof. Tarwid miałby się 
obawiać kompromitacji rozwodu? 
Jak4e są dowody na to, że rozwo- 
o’u by nie dostał?

Jako dowód przeciwko temu, że 
Tarwid jest zabójcą żony, można 
przytoczyć z mowy mec. Maślanko 
również fakt zbyt skomplikowanej 
historii dwóch słoików z cyjan
kiem.

— Oskarżenie twierdzi, że Tar
wid popełnił błąd stawiając przy 
łóżku zmarłej Teresy słoik z cyjan 
kiem i nie podejrzewając, że jest 
to cyjanek, którym nie można się 
otruć. Przyjmując tezę oskarżenia, 
ze Tarwid sądził, iż w słoiku jest 
cyjanek pełnowartościowy, nasu
wa się pytanie; w jakim celu po
trzebował cyjanku operatywnego. 
Do tego, żeby mieć świadków w 
Zakładzie Ekologii, że brał od nich 
cyjanek? Mógł przecież użyć cyjan 
ku ze słoika, który był w domu...

Na zakończenie przemówienia 
mec. Maślanko przeszedł do omó
wienia, jak określił: „poszlak z do
kumentów". Zbieżność dat urlopów 
prof. Tarwida i Eiizy D. jest — je
go zdaniem — dowodem przeciwko 
uplanowaniu zabójstwa. Jeżeli bo
wiem Tarwid, jak chce oskarżenie, 
zaplanował z premedytacją morder
stwo na dzień 21 stycznia, czy 
mógł sądzić, że następnego dnia za
miast zająć się pogrzebem żony 
wyjadzie na urlop ze swą asy
stentką?

Dziś nastąpi dokończenie przemó 
wienia obrończego mec. Maślanko 
oraz replika stron. (dk).

ĘJ /  ę #  O
bandę rabunkową

Funkcjonar iusze  MO zlikwido
wali ostatnio 9-osobową bandę gra- 
suiacą od 1957 r. na terenie woje
wództwa kieleckiego.

Bandyci, w większości Cyganie, 
dokonali kilkunastu napadów ra- 
bankowych. M. in. w Grzegorzo- 
wicach, pow. Opatów, bandyci na
padli na miejscowego proboszcza, 
k‘ órego ciężko pobili, a następnie 
zrabowali kilkanaście tysięcy zł o- 
r: z szereg wartościowych przed
miotów.Bandyci staną wkrótce przed są- 
gem. (PAP).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
fakty czy nazwiska. Ale odcy- 
frowanie jego sensu nie jest 
trudne. Wystarczy przejrzeć ty
tuły gazet kairskich z ostatnich 
kilku miesięcy, by móc pod sło
wa tego cytatu podłożyć odpo
wiednie wydarzenia. Będą to 
sprawy wiążące się z arabskimi 
politykami z Jordanii, Libanu, 
Tunezji, a ostatnio — Sudanu.

Powstawanie nowego charak
teru trudności w stosunkach 
między członkami Ligi Arab
skiej nie jest tajemnicą. Nowe
go, gdyż nie w każdym obec
nym sporze wewnątrz Ligi mo
żna łacno dojrzeć imperialisty
czną rękę. Można natom ast ją 
dostrzec w wykorzystywaniu 
tego sporu. Ten znowu charak
ter sprzeczności zaostrza się w 
miarę wyzwalania się Bliskiego 
Wschodu spod obcej zależno
ści. Rodzi go konkurencja bur- 
żuazji narodowych poszczegól
nych krajów i jej rosnące ape
tyty.

Najbardziej dynamiczną 1 
najpewniej stojącą ekonomicz 
nie na nogach jest burżuazja 
egipska. Datą przełomową w 
umocnieniu jej pozycji był se- 
kwestr majątków brytyjskich i 
francuskich w Egipcie dokona
ny po agresji sueskiej w 1956 r. 
Tak jak burżuazja francuska 
rodziła się, spekulując mająt
kami skonfiskowanymi przez 
Rewolucję Francuską w 1789 r., 
tak burżuazja egipska zajęła czo
łową pozycję na Bliskim Wscho 
dzie likwidując własnych feu- 
dałów i większość obcych ka
pitalistów. To, że rozgrywka po
między poszczególnymi grupa
mi kapitalistycznymi nie była 
zawsze „falr“, że słabszych kon
kurentów zepchnięto w dół i 
zadeptano, to już inna sprawa...

BurtuazyJne kierownictwa mło
dego Egiptu stara się wprawdzie 
orzytępić drapieżność swego ka
pitalizmu (świadczą o tym usta
wy ograniczające swobodę inwe
stycji, zarządzenia narzucające 
pośrednią drogą spółkom akcyj
nym dyrektywy ogólnej polityki 
rządu w dziedzinie społeczno-go
spodarczej itp.) nie zmienia to 
jednakże istioty rzeczy. Tym bar

dziej, że egipska burżuazja popie
ra hasła panarabskie, głoszone

przez Nassera, starając się nie 
dostrzegać zawartej w nich treści 
społecznego wyzwolenia, a jedy
nie wyparcie imperialistów z Bli
skiego Wschodu zajęcie ich po- 
zvcji 1 doprowadzenie do utwo
rzenia ogromnego „wspólnego 
rynku" z wszystkimi korzyściami 
stąd płynącymi dla najmocniej
szego ekonomicznie partnera — 
dla kapitalizmu egipskiego, 

Pierwsze starcie rozpędu bur- 
żur.zji egipskiej z burżuazją in
nego kraju arabskiego nastąpiło 
w Syrii*). Starcie było ostrzejsze, 
mz by wskazywały na to zewnę
trzne objawy. Przetasowywanie 
sił w bezpośrednim kontakcie z 
wrogiem nie jest rzeczą łatwą. 
A Syria Jest ciągle potencjalnie 
narażona na akcję imperialistycz
ną z zewnętrz. Rezultaty tego 
starcia były Jednak odwrotne do 
jego ostrości. Kompromisowe. 
Centralny rząd kalrski kierując 
sie bieżącymi względami polity
czni! i dalekimi perspektywami 
walki o zjednoczenie arabskiego 
narodu przyhamował zapędy bur- 
żuazjl egipskiej, zapewniając sze
roki udział burżuazji syryjskiej 
w wielkim pięcioletnim planie in
dustrializacji Syrii, ogłoszonym 
przed tygodniem.

Aczkolwiek z tego starcia bur- 
tuazja syryjska wyszła względnie 
obronną ręka, to sam fakt, iż 
miało ono miejsce (a nie mogło 
nie być konfliktu między dwoma 
różnymi gospodarkami kapitali
stycznymi jednoczącymi się w 
jedną całość) rozszedł się echem 
po całym Bliskim Wschodzie.
I właśnie w tym tkwi istota 

obecnych trudności egipsko- 
irackich. Dla narodowej bur
żuazji irackiej, nie mającej za
miaru dzielić się z nikim do
chodami otrzymywanymi od 
Anglików za naftę, przykład 
syryjski zawierał realną groź
bę. Dlatego płk. Aref, zwolen-

żuazja rodzi klasę robotniczą, 
swego antagonistę.

'!*
Elementy, o których wspomi

namy ,poczyna ją pojawiać się 
na Bliskim Wschodzie raczej w 
stanie potencjalnym, niż już 
rozwinięte. Niniejszym artyku
łem pragniemy je tylko zasyg
nalizować. Wszystko bowiem 
wskazuje, że zaczną one w nie
dalekiej przyszłości oddziały
wać na układ sił na Bliskim 
Wschodzie.

Błędne są przy tym wszelkie 
kalkulacje tych zachodnich pu
blicystów, którzy liczą, że owo
ce sprzeczności młodej burżua
zji arabskiej dojrzewają na ko
rzyść imperializmu.

RYSZARD WOJNA
*) Od Red. Ostatnie takie starcie 

obserwujemy w Sudanie. W zwią
zku z budową tamy assuańskiej 
zaostrzyły się sprzeczności egipsko- 
sudańskie o podział wód Nilu. Re
zultatem tej rozgrywki jest obale
nie rządu premiera Khalila... za 
zgodą Khalila i przy nie ukrywa
nym aplauzie USA. Ale gra o wo 
dy Nilu toczy się dalej.

IZBY DWORCOWE dla Matek 
z Dziećmi będą się odtąd na

zywały „Poczekalniami dla Po
dróżujących Matek z Dziećmi". 
Jak zwał, tak zwał — nazwa 
nieważna. Ważne natomiast jest, 
aby pobyt dzieci w poczekal
niach nie groził chorobą. Bo — 
Jak do tej pory... Ale zacznijmy 
od początku. Zorganizowanie izb 
było pomocą dla podróżujących 
matek, ponieważ na oko, byłyby 
to oazy wśród straszliwych bru
dów, panujących na naszych 
dworcach. Higiena ta okazała 
się tylko pozorna, bo kiedy, w 
ub. roku Kolejowa Służba Zdro
wia przeprowadziła badania w Iz
bach, wyszło na jaw, że stan 
sanitarny jest wręcz groźny. Po
wstał alarm. Zaczęto szukać wyj
ścia z sytuacji i zdecydowano... 
zlikwidować Izby. Nie, t już. A 

, że w „dorosłych" poczekalniach 
dworcowych warunki sanitarno
higieniczne wołają o pomstę do 
nieba i że tam niemowlaki bę
dą w jeszcze gorszej sytuacji, 
to już się mówi — trudno.

Kiedy jednak zamknięto Izbę 
w Bydgoszczy i drugą w War
szawie na Dworcu Wileńskim — 
zaczął się szum. Podróżujące 
matki jęły protestować, wtrąciła 
się także w tę sprawę Liga Ko
biet, no i gazety. Ministerstwo 
Komunikacji zmieniło decyzję. 
Obecnie poczekalnie dla podró
żujących matek z dziećmi pozo
stają pod opieką: 1) — służby 
kolejowej, 2) — zarządu Kolejo
wej Służby Zdrowia i 3) — Li
gi Kobiet. Opieka, a w każdym 
razie opieka „na papierze", to 
jednak za mało. Tu trzeba kon
kretnych zmian. Przede wszyst
kim sprawa wyposażenia. W Iz
bach stoją drewniane łóżeczka z 
pościelą. Teoretycznie bieliznę

pościelową powinno się zmieniać 
po każdorazowym użyciu a po
ściel dezynfekować. W praktyce 
— oczywiście nie ma o tym mo
wy. Rozsądniej więc byłoby zli
kwidować drewniane łóżeczka W 
ogóle, i zamiast nich dać meta
lowe, obite ceratą leżanki, łatwe 
do mycia lizolem. Będą o.ne 
mniej wygodne, ale przecież 
dzieci i ich matki spędzają w 
poczekalniach dworcowych zale
dwie kilka godzin.

Druga sprawa, którą powinni 
się zająć opiekunowie, to per
sonel. Izbę Dworcową obsługują 
przeciętnie 4 osoby (kierownicz
ka i 3 pracownice). Są to prze
ważnie pracownice z dość dużą 
praktyką, ale bez wykształcenia 
zawodowego. Wydaje s:ę oczywi
ste, te powinny skończyć kursy 
dla higienistek. Bo nie pomo
gą żadne kontrole — które z na
tury rzeczy przychodzą tylko co 
jakiś czas — jeżeli sam perso
nel Izb Dworcowych nie będzie 
doceniał wagi skrupulatnego 
przestrzegania higieny na co- 
dzień. (Wyh.)

Sprostowanie
W podnisle do zdjęcia zatytuło* 

wanego ‘ Polska — CSR“ zamiesz
czonego w „Życiu" z dn. 19 listo
pada 1958 r. nie z winy redakcji 
błędnie podano nazwisko ministra 
Handlu Zagranicznego CSR. Pod
pis powinien brzmieć: ministrowie 
Handlu Zagr. Polski i CSR — W. 
Trąmpczyńskl (z lewej) i Richard 
Dvorak.

Piłkarskie sensacje Europy
SENSACYJNE wyniki notujemy 

w piłkarskich rozgrywkach

Niezbędnym uzupełnieniem
Pod każdy 

RADIOODBIORNIK

Z R K

:*st stolik z lampa
i wmontowanym adapterem 

produkcji Zakładów

im. M. Kasprzaka
można n a b y ć  go

za gotówkę

w Salonie Radiowym
oraz we wszystkich sklepach z ar
tykułami radiowymi na terenie ca
łego kraju, k-1323-0

europejskich. W każdej rundzie 
„wysiadają" z konkurencji sławne 
nie tylko w Europie kluby. W eli
minacjach, gdzie Polonii bytom
skiej nie poszczęściło się (dwa razy 
0:3 z MTK Budapeszt) tak samo jak 
w poprzednich latach Legii i Gwar
dii — odpadły między innymi Dy
namo Zagrzeb i włoski Juventus 
(przegrał z Wiener SC 0:7).

W ósemce finału mamy dalsze re
welacje. Do ćwierćfinałów zakwali
fikowały się 2 zespoły niemieckie: 
z NRF Schalke OW, które zremiso
wało w Anglii z Wolverhampton. a 
na swoim terenie wygrało 2:1 z NRD 
Wlsmut, który przed rokiem roz
prawił się z Warszawską Gwardią,

nik szybkiej ł pełnej jedności gpuchar klubowych mistrzów państw 
ze Zjednoczoną Republiką Arab
ską, został usunięty od władzy, 
a w końcu — za spiskowanie 
— aresztowany. Tym samym 
burżuazja iracka optowała nie 
za jednością z ZRA, ale za fe
deracją, której program moż
na by już dziś sprecyzować: 
wspólna postawa wobec impe
rializmu, ewentualne wspólne 
dowództwo wojskowe wszyst
kich państw arabskich, bliskie 
stosunki gospodarcze, przy za
chowaniu jednakże szerokiego 
marginesu swobody i samo
dzielności gospodarczej po
szczególnych partnerów.

Burżuazja iracka znalazła w 
tej mierze poparcie irackich 
komunistów trzonu Irackiego 
frontu narodowego. Sprzeczno
ści międzykapitalistyczne oka
zały się większe, niż te między 
rządzącą częścią burżuazji a 
komunistami.

Powody, dla których komu
niści opowiadają się dzisiaj za 
federacją państw arabskich, a 
nie za przeszczepieniem na 
Irak ustroju ZRA, są oczywi
ste. Sformułował je przywódca 
komunistów syryjskich, Haled 
Bagdasz, który niedawno wró
cił do Damaszku:

„jedność arabska musi być zbu 
dowana na podstawie całkowite
go wyzwolenia od imperializmu, 
na fundamencie demokratycz
nym. O taką jedność będziemy 
walczyć. Nigdy nie wyrzekniemy 
się naszej partii komunistycznej 
Wiemy, że rola jej wzrasta I bę
dzie jeszcze bardziej wzrastać w 
przyszłości".
I tu dochodzimy do nowych 

^sprzeczności Rodząca gię bur-

M o i B ritt
chce tańczyć 
na Torwarze

W Środę wieczorem samolotem ze
Sztokholmu przyleciała znana łyż- 
wiarka szwedzka Mai Britt. Wystę
pować ona będzie przez 3 miesiące 
w programie szwedzkiego cyrku 
„Trolle Rodhiń" w Katowicach i 
Wrocławiu.

— Bardzo Się cieszę z przyjazdu 
do Polski. Wywożę stąd zawsze jak 
najmilsze wrażenia, a wprost za
chwycona Jestem publicznością war
szawską. W drugi dzień świąt Boże
go Narodzenia mam przerwę w wy
stępach i bardzo chciałabym wystą
pić w moim nowym programie na 
Torwarze.

—■ A. dalsze plany?
— Wraz z cyrkiem zaangażowana 

zostałam na 3 miesiące do Moskwy.
1 maja 1959 r. mamy tam premierę. 
A potem Paryż. A W ogóle nie wy
obrażam sobie życia bez lodu. Ostat
nio miałam zaledwie Z tygodnie 

przerwy po 5-miesięcznych wystę
pach na Węgrzech. Muszę dodać, że 
2 lata temu w Polsce ustanowiłam 
swoisty rekord. W ciągu 5 miesięcy 
wystąpiłam 312 razy..,

5k.

a tym razem wyeliminował mistrza 
Szwecji IFK (2:2 i 4:0).

„Cudzoziemska Legia" Hiszpanów
— Atletico i Real (Hiszpanie mają 
2 reprezentantów, gdyż Real broni 
pucharu) nie osiągnęła w walkach
0 ćwierćfinały Imponujących wy
ników. Atletico ledwo, ledwo wy
grało w Madrycie z bułgarskim 
CDNA (2:1). „Etatowy" zaś dotych
czas zdobywca pucharu Real zdo
był Zaledwie 2 bramki w meczu z 
tureckim Basiktas. Należy przy
puszczać, że obie drużyny hiszpań
skie zakwalifikują się jednak do 
ćwierćfinałów, w których obok ze
społów NRF i KRD są już Belgowie
— Standard z Leodium.

Zwycięzcom Polonii Bytom MTK
(Budapeszt) stanęli na drodze 
Szwajcarzy z Young Boys. Madzia
rom nie pomógł nawet syn Słynne
go trenera Bukovi. Spotkanie w 
Budapeszcie zakończyło się zwy
cięstwem Helvetów (2:1) i chyba 
oni wejdą do ćwierćfinału. Dalsi 
kandydaci to Wiener SC (z Duklą)
1 francuski Reims.

Rozgrywki pucharowe w tej chwi
li dostarczają europejskim miłośni
kom piłkarstwa sporo emocji. Nie 
brak jest jednak i innego rodzaju 
rewelacji. Przypatrzmy się tym kil
ku ciekawostkom z piłkarskiego 
światka. Oto one:

INACZEJ NIZ Z KOPĄ...
Dotychczas słyszeliśmy o Świet

nych karierach naszych rodaków 
w piłkarstwie francuskim. Obecnie 
notujemy całkiem inny przypadek, 
którego bohaterami są b. piłkarze 
FG Metz — Górczewski I Adam
czyk. Zażądali oni podwyżki, a że 
klub nie jest bogaty więc odmó
wił. Nasi rodacy obrazili się, zer
wali kontrakt. W piłkę grać nie mo
gą, aby żyć — znów kopią węgiel. 
Nie mogą grać również w druży
nach amatorskich, gdyż nie Są a- 
matorami. Związek francuski trak
tuje sprawę b. ostro. Dla przykła
du... ,

„PROF. PIŁKARSTWA" GREŃ 
MARZY O POWROCIE DO WŁOCH

„Profesor piłki nożnej", inaczej 
mówiąc Gunnar Greń po roku peł

nym Sukcesów (grał w reprezen* 
tacyjnym zespole wicemistrza świa
ta — Szwecji) postanowił zakoń
czyć swą karierę piłkarską. 39-let- 
ni as piłkarstwa szwedzkiego za
mierza poświęcić się karierze tre
nerskiej, ale nie w rodzinnym kra
ju lecz we AVłoszech, gdzie przed 
paru laty był bożyszczem piłkar
skich kibiców (Greń rozpoczął wiel
ką emigrację szwedzką na Półwyn 
sep Apeniński).

WŁOSKA AMNESTIA
We włoskim piłkarstwie najwlęk* 

szym wydarzeniem jest w tej chwi
li amnestia. Komisaryczny zarząd 
związku, obchodzącego 60-Iecie ist
nienia, ułaskawił nie tylko zawod
ników, trenerów, masażystów, ale 
i boiska. Kary do roku anulowano, 
wyższe skrócono do połowy.

Rekordy
niezwyciężonych

Wspaniałym rekordem pochwalić 
się może najlepszy w śiciecie spe
cjalista pchnięcia kulą — Parry 
0 ‘Brlen. Podczas 116 startów (od 
27 czerwca 1962 r. do 22 czerwca 
1956) nie poniósł ani jednej poraż
ki.

Jak przedstawiają się tego rodza
ju rekordy innych znakomitości 
lekkoatletycznych?

Emil Zatopek był w biegu 10 km 
38 razy (kolejno) pierwszy na me
cie. Zaczął zwycięską serię 29 ma
ja 1948 r., zakończył zaś niespodzie
waną porażką z Kouacsem 3 lipca 
1954 roku. W biegu 5000 m Zatopek 
odniósł 45 kolejnych zwycięstw 
(1948—1952).
Ze sprinterów najlepszy jest Dii- 

•lard. Legitymuje się on 82 zwy
cięstwami na dystansach 100 jar
dów, 100 m, 120 j. pi., 110 m pł oraz 
iu biegach halowych (włącznie z 
przedbiegami). Zwycięska seria DV,> 
larda trwała 13 miesięcy. Ge.rm.ar 
ma na swym koncie 72 zwycięstwa 
na 100 i 200 m (od Melbourne do mi
strzostw Europy).
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FREZERÓW TOKARZY wysoko kwalifikowanych na 
roboty Jednostkowe — zatrudni natychmiast ZAKŁAD 
Bu d o w y  m a s zy n  l a m p o w y c h , zgłoszenia w godz.
M  1 do U Dział Kadr, Warszawa, Karolkowa 13.

P-1592-0
INŻYNIERA MECHAmKA-TECHNOLOGA z" praktyką' 
ria stanowisku Głównego Technologa zatrudnią ZA
KŁADY WYTWÓRCZE APARATURY OŚWIETLENIO
WEJ, Warszswa-Okęcie, Wiechowska 22. Reflektujemy 
tylko na siły wykwalifikowane. 53689-0
Ł AD O W AC Z Y ~  KIEROWCÓW; SAM OCH ODOWYCH 
SPAWACZY ACETYLENU i ELEKTR,, MONTERÓW 
WYSOKO KWALIFIKOWANYM C. o. i wod. kan. — 
Przyjmie PRZEDSIĘBIORSTWO „INSTALACJE PRZE-
MYSŁOWE" w  Warszawie, ul. Wolska_ 123__________-0
Wysoko kwalifikowanego INŻYNIERA ROBÓT SANI
TARNYCH (c. o., wod.-kan.) z minimum 10-letnią prs- 
ktjiką w wykonaw:! wie — zatrudni na stanowisku kie 
ro\ą* k i robót w Zakopanem — KRAKOWSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI BUDOWNICTWA. 
Kraków, ul. Grzegórzecka 62. Warunki (mieszkanie, 
wynagrodzenie' itp.l do omówienia Zgłoszenia przyj
muje -Dział Ekonorriiczny Przedsiębiorstwa, tel. 586-35

k-3<39-0
PAŃSTWOWY ZAKŁAD WYDAWNICTW LEKAR
SKICH zatrudni TRZY MASZYNISTKI i JEDNĄ KO- 
REKTORKĘ do Hali Maszyn Od maszynistek wymaga
na jest przynajmniej mała matura, a od korektoiek 
średnie wykształcenie oraz roczna praktyka w zawo
dzie. Pożądana znajomość przynajmniej jednego jęz 
obcego. Praca akordowa, warunki korzystne. Zgłaszać 
*ię Państwowy -Zakład Wydawnictw Lekarskich War
szawa, ul, Chocimska 22. K 1508-0
rORKRECIARZY, CIEŚLI. PALACZY kotłowych z upra
wnieniami żeglarskimi i 10 OPERATORÓW na koparki, 
na wyjazd, na dobrych warunkach zatrudni natych
miast. WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO
WNICTWA WCDNO - INŻYNIERYJNEGO. Warszawa, 
ul. Bertolta Brechta 3, III p. pokój Nr 191.
2 MASZYNISTKI techniczne do hali maszyn oraz 
SPRZĄTACZKI zatrudni BIURO STUDIÓW ( PROJEK
TÓW TYPOWYCH BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWE
GO- Zgłaszać się do Działu Kadr pokój 216 w godz 8— 
12, ul Marszałkowska 82/86 (wejście od ul Wspólnej!.
MURARZY, TYNKARZY, MALARZY. LASTRIKARZY. 
OPERATORÓW NA BETONIARKI. 2 PALACZY na ko
tły Ew-6. ROBOTNIKÓW NIE WYK W. oraz WARTO
WNIKÓW (12x12 godz.) zatrudni natychmiast PRZED
SIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO War
szawa Śródmieście, ul. Świętokrzyska 18, III piętro 
pokój "o<. P-1622-0
SPRZEDA WCÓW, KŻEROWNIKÓW S KLEPÓW w r a z 
l  zastępcami — zatrudni od zaraz WSS MOKOTÓW, 
ul. Chocimska 20. Zgłaszać się w godzinach od 8 do 12

P-1432-1.
TAPICERÓW MEBLOWYCH — zatrudni DOM~MEBLO- 
WY w Warszawie. MDM. u! Waryńskiego nr 8. Zgła
dzać się do referatu kadr w godz. 1?—20.______P-1642-t
TRZECH-  INŻYNIERÓW PRZEMYSŁU MLECZARSKIE
GO oraz INŻYNIERA CHEMIKA ze znajomością pro
dukcji detergentów — zatrudni od zaraz ZAKŁAD WY 
TWÓRCZY LAKTOZY w Łyszkowicach, pow Łowicz 
Mieszkania i wygodami zapewnione Warunki pracy 
I ełacy do omówienia na miejscu p-1820-v
RADIOTECHNłKA do obslugi rarliostacji lotniczych za- 
trudni od zaraz INSTYTUT LOTNICTWA. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr — Warszawa, -Okęcie, Al. Kra
kowska 145. _ _ _ __________ 1584-1
MURARZY do nraey na terenie Warszawy — zatrudni 
natychmiast WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE
MONTOWO-BUDOWLANE Warszawa, Nowowiejska 31 
Zgłaszać się do Działu Zatrudnienia i Płac, pok 122 w
godz. od 7—14, __  ___________ ________ ĵ J586-t
M'Ę,Ż C Ź YZ N ~ W~C HAlfAKTEW Z E WARTOWNI K ÓW "za
mieszkałych w Warszawie i okolicach podwarszawskich 
zatrudni SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIWERSUM" w 
Warszawie Warunki pracy I płacy do omówienia na 
miejscu Zgłaszać się do Sekcji Zatrudnienia, Warsza
wa • ul Em. Plater nr 25. front III piętro w godzinach 
od 2 do 15 prócz sobót i świąt, P-4676-s
WARTOWNIKOW BEZ" BRONI — praca we Wiochach 
zatrudni PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY SIECI ELEK
TRYCZNYCH. Warszawa, ul. Mysia 2. Służba 12x12 
lub 24 x 24. godz. Uposażenie miesięczne 1.250 zł

P 1G44-1

Dwóch starszych rewiden
tów^ księgowości przemy
słowej, o wysokich kwali
fikacjach zatrudnimy na
tychmiast. Zgłoszenia
przyjmuje Biuro Osobowe 
Zjednoczenia Przemysłu 
Maszvn Rolniczych, War
szawa, Miodowa 5, II pię
tro, pokój 29. 402S-O
Ekspedientka z praktyką 
do ekspedycji ciastek w 
piekarni potrzebna. Tar
czyńska 22 (piekarnia).

-_____________T 53796-1
Gosposia na przyehodne 
potrzebna do dwóeh osób 
Warunki bardzo dobre. Re 
ferencje konieczne. Zgła
szać się 15—17 i po 19 No- 
wy_Swiat 1 m. 7. T 1372-1 
Gosposia cło czterech c- 
zób na stałe lub przychod
ne potrzebna. Warunki do
bre. Praga II. Szymanow
skiego 16. bl. 37 m. 36, 
godz. 15—1.9. 53365-1
Gosposię przyjmę, warun
ki dobre Zgłaszać się. Ka
zimierzowska 75—1, telefon
4 49-12.__   53606-1
Gwoździarza samodzielne-' 
go zatrudpi warsztat pry
watny Warunki dobre. Q- 
ferty pisemne: ,,48254" — 
PAR. Poznańska 38, te!
53-48-91. '____ 48254-1
Potrzebna pracownica do
mowa, rodzina bezdz etna 
Wilcza 25 m. 8, 53642-7
Potrzebny czeladnik samo
dzielny do krawca. Wola 
Krzyżanowskiego 48 — 30 
(róg Kasprzaka).

Kuplę samochód „Warsza
wę" mało używaną lub no 
wą bez pośredników. Zde
cydowany. Wilcza 42, sklep 
Telefon 21-30-24.
P-70 prawie nowy z ra
diem tanio sprzedam. No
wowiejska 6, wąrsztat ślu
sarski. 5514-1
Samochód Renault Dauphi 
ne, 4 CV, lub Ford Perfect 
nowe lub prawie nowe ku
pię, tel. 93554, godz. 9—13, 
17—20. 5480-1
Samochód 6-cio osobowy 
„Buick" po generalnym re
moncie, oryginalne części 
radio, ogrzewanie — tanio 
sprzedam. Wiadomość: War 
szawa, tel. 4-46-37. 53618
Samochód Ford „Anglia" 
nowy — sprzedam. Sulejó
wek, ul. Matejki 2, 5408-0
Skoda Spartak, nowy, Mul- 
tipla Fiat, prawie nowy Ci
troen. Plymutb, Adler — 15 
tysi, BMW --- 15 tys sprze
da: Biuro Kupna — Sprze
daży Samochodów, W-wa, 
ul. Lubelska 18, tel. 9-48-04.

T-3435-0
Samochód „Adler Junior", 
stan dobry — sprzedam, 
15.000 zł. Autoobsiuga, Zio
ła 72.
Sprzedam samochód ,,Ó- 
pel" po remoncie, stan 
bardzo dobry, Chmielna 28 
w podwórzu. 5509-1
Sprzedam samochód 3 ten. 
prawie nowy, 2 ton do na
prawy One! P-4 na cho
dzie. Chłodna 51. 5479-'!

S Z L A K A -B E Z P Ł A T N IE
Stołeczne Przedsiębiorstwo Gospodarki Cieplnej 
w Warszawie, ul. Wybrzeże Kościuszkowskie 37 
zawiadamia zainteresowanych o posiadaniu 

szlaki.
Odbiór nieodpłatnie własnymi środkami 

transportu.
Szczegółowe Informacje udziela Wydz. Zao

patrzenia w Paliwa Stale, ul, Wybrzeże Ko
ściuszkowskie 37, tel. 6-25-42 w godzinach od 
7 do 15. P 1672-0

„ANDRZEJKI"

PIERWSZY BAL
w G ra n d  H o t e l u

29 listopada — sobota — godz. 22.00
W programie:

występy artystyczne
woskowe wróżby

2 doborowe orkiestry
Zaproszenia można nabywać codziennie w go

dzinach 14 — 18 u kierownika restauracji (wej
ście od ul. Hożej) tel. 21-09 wewn. 194. P-1552-0

Obowipjg stroje wieczorowe
B u d o w ę  i r o z b u d o w ę  
R O Z D Z I E L N I  O K A P T U U Z O N Y C H

oraz B 1504-1
rozdzielni wolnostojących

wykonuje na zamówienie
SPECJALISTYCZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

E L E K T R O  M O  C “

PRZEZW AJANIE
S I L N I K Ó W
ELEKTRYCZNYCH

wykonuje
SPECJALISTYCZNA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ELEKTROMGC"
Warszaw*

PI. Grzybowski 2
B 1500-v

BARAK
o powierzchni 300 m kw. 
NA HOTEL ROBOTNICZY

zakupi
Przedsiębiorstwo Trąnspor 
tu Samochodowego Łącz
ności nr 2 Warszawa, ul. 
Wronia 3. 48141-1

T E A T R Y

Dwa pokoje spółdzielcze 
(Wrocław) oraz jeden po
kój kwaterunkowy z wygo
dami (Warszawa), zamienię 
na dwa pokoje z kuchnia, 
wygody w Warszawie. E- 
wentualnie inne propozycje 
do omówienia. Oferty pi
semne: „53646" PAR, Po
znańska 38. 53646

W
Warszawa, ul. Próżna 5. tel. 6-70-61

Polskie Towarzystwo Maszyn Biurowych
Warszawa, ul. Bema 57

sprzeda natychmiast
3.000 szt. SKRZYŃ HEBLOWANYCH z importu 

o różnych wymiarach
Warunki sprzedaży do omówienia na miejscu. 
Telefon: 32-12-31 do 32, wewn. 8. P 1632-1
,.Wartburg" w Idealnym 
stanie sprzedam. Nowogro
dzka 39 dozorca (11—18).

n i e ^ c h o m ó ś ę i

Adres — Biuro Zleceń.
Kniewskiego 8 m. 3 róg 
Marszałkowskiej. Telefon 
6-96-58 poleca — poszuku
je: wille, gospodarstwa roi 
ne, place, młr.,y, ciepła - 
nie, mieszkmia spółdziel
cze we wazysUticn rude’wi
cach. 48427-1
Al. Jerozolimskie 49 „Bu
dowa" poleca w najwięk
szym wyborze: wille Jed
norodzinne i w budowie, 
lokale spółdzielcze (kredyt), 
dornki od 100.000, place od 
10.000. 5209-1
AL Jerozolimskie 47 — 1,
„Fortuna" poleca do sprze
daży okazyjne place budo
wlane: Józefów, Michalin, 
tuż przy stacji. Radość, 
Anin, Podkowa, kilka pię 
knie zalesionych: Sadyba, 
Służew, Gołąbki, Ząbki 
oraz wiele innych, duży 
wybór.. ___________ 5J72-1_
Atrakcyjne obiekty do sprze 
dąży: gospodarstwa rolne, 
przemysłowe, ogrodniczo- 
cieplarniane. wille luksuso
we jednorodzinne (Saska 
Kępa, Mokotów), wille pod
miejskie (duży wybór), lo
kale 2-3 pokojowe, wilie 
pierwszy i drugi segment 
spółdzielcze, place budo
wlane. ziemi pszennej 1-  
2—3 hektary. Nowogrodzka
42-21, parter. _____ 5207-4
Dom jednorodzinny wolny 
w Rembertowie — sprze
dam Zgłoszenia: Poznań 1.
skrytka 155._ _ GP-2707 0
Domki jednorodzinne z 
ogródkami (komunikacja 
elektryczna) blisko Warsza
wy — sprzeda: Targowa 71 
n 10 (9—17) , 538' 3-00

Kupię pilnie ładny domek, 
willę jednorodzinną, wzgł 
spółdzielczą. Dobry dojazd 
Nowogrodzka 20—6.

Om-1285-O
Ładny czteroizbowy do
mek, wygody, ogród, pod 
Żyrardowem, tanio sprze
dam. Nowogrodzka 20—6

Om-1288-0
Okazyjnie odstąpię luksu
sowo wykończony domek 
jednorodzinny na’ Sadybie. 
Oferty pisemne: „4B349,, 
PAR, Poznańska 38. 48394
Sprzedam domki jednoro
dzinne (linie podmiejskie), 
od 109.000 zł. Jerozolimskie 
27—23. 5517-1
Sprzedam plac 2.670 m kw., 
połowa ogrodzona, na któ
rej znajduje się wolna mu
rowana hala fahryczna 
pow 300 m kw Obiekt po
łożony przy bocznicy i sta
cji kolejowej w obrębie 30 
km na zachód od Warsza
wy. Dojazd EKD i PKP. 
Oferty: „5258" Biuro Ogło
szeń, Marszałkowska 3/5

5258-0

Adwok*t samotny, poszu
kuje pokoju sublokator
skiego za wysokie komor
ne. Oferty pisemne: „53647“ 
PAR, Poznańską 38. 53647
Biuro „Spójnia" Wilcza 60 
poszukuje mieszkań spół
dzielczych dla poważnych 
nabywców. 53720
Dobrze zapłacę za wynaję
cie niekrępującego pokoju 
z używalnością kuchni, ła
zienki w śródmieściu, na 
okres sześciu miesięcy, ko
nieczny telefon, c. o. (bez 
meldowania). Oferty „5333“ 
Biuro Ogłoszeń, Marszałow- 
ska 3/5. 5333-1

Zamienię nowoczesne mie
szkanie w centrum War
szawy — 2 jjokote. gabinet 
lek. dent., kuchnia (64 m 
kw , II. p ) — na mniejsze 
2 pokoje z kuchnia (w 
Śródmieściu. Saska Kępa. 
ew. Mokotów) i kawaler
kę Telefon 21-44-69 od
godz. 16.______  46407
Zamienię mieszkanie jedno 
izbowe na pokój z kuchnią. 
Wiadomość, Grodzieńska 15
m. 32 (w niedziele).__5332-1
Zamienię 3 pokoje, kuch
nia, służbowy, komfortowe 
przy Rondzie Waszyngto
na, na takież, lecz o jeden 
pokój większe w śródmieś
ciu, do trzeciego olętra. tel 
9109], godz. 16-19. 4665-1
500 sd. miesięcznie zajałacę 
za niękrępujący pokój z 
wygodami. Może być bez 
meldowania. Oferty pisem
ne: „48441“ PAR. Poznań
ska 38. 48441

Spć łdzlelnia Inwalidów 
„Wytwórczość", Warszawa, 
y! Nowogrodzka 21. zakupi 
maszynę - szewską tzw 
„Sandałówkę". 5185-1

Amerykanki medalowe, ta- 
picerskie wersalki tapcza
ny Solidne Kanadyjka". 
Al Jerozolimskie 4 (na
przeciw muzeum) 000025 - 0 
Celuloid bezbarwny gr>tb 
0 3 mm, sprzedam TM
43379._    5315-1
Futro po-nTaiio® i&snę i c c 
mne — t»Rso snrzedam ul 
Zamenhofa 7 nr l ssmz-c 
Kolo’ „f.ambretta" porta- 
fcle ,.01ivetti“ . 1 maszynę 
produkującą zmywaki —1 
sprzedam, tel. 86- 105.

Ozdoby choinkowe formo
w e — .sprzedaje hurtow
nie Wytwórnia Szkła — 
Władysław- żemojtei. Kra 
ków - Podgórze, ul. Lima
nowskiego 13. K 149,"-p
pianino krzyżowe, zagra
niczne dobrej firmy, sprze 
dam. Żytnia 78—-R (nrzy ho 
teł u „Syrena" wejście od 
Górczew‘skie.1). _  _ 5329-1 
Sprzedam bramy ogrodze- 
n;owe oraz garaż składa
ny z blachy o wymiarach 
6x4 m, nadający się na 
warsztat przenośny. Wia
domość: Medyński, u! Ba
gno 5.' 48251-y
Supremę poleca Wytwór
nia, Warszawa - Wygoda. 
Mirskiego 7. Dojazd auto
busem 127. 48304-t

Akademia Wychowania Fizycznego
Warszawa, ul. Marymoncka 34 

ogłasza przetarg
na wykonanie wyciągu narclar^Heirn linowego 

typ „Junak“ w Zieleńcu Kłodzkim 
Oferty można składać do dnia 28. XI. 1958 r. 
Informacji udziela Oddz. St. Mechanika AWF. 
Otwarcie ofert nastąpi 29. XI. 1958 r. o godz. 10. 
W przetargu mogą brać udziaf przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
AWF zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 

oraz unieważnienia przetargu bez podań*a przy
czyn. P-170S-1

, : . EL • - v- .y /

A-24

Dyrekcja Zakładu Leczniczo-Wychowawczego 
dla dzieci po H-14

w Zagórzu k/Warszawy, p-ta Stara Miłosna 
ogłasza przetarg nieograniczony 

na samochód 6-cio osobowy marki ( ’hevroUt 
typ „Fleetmaster" (Dunka z demobilu),

6-cło cylindrowy o pojemności 3,549 cm sześć.
Termin drugiego przetargu, który odbędzie się 

w Stoi. Kol. Transportu Sanitarnego Warszawa, 
ul. Woronicza 9, o godz. 9 w dniu 29. XI. 1958 r. 
Cena wywoławcza 22.500 zł.

O ile przetarg w drugim terminie nie da re
zultatów w trzecim terminie przetarg odbędzie 
się w dniu 13. XII. 1958 r. Cena wywoławcza 
trzeciego przetargu 9 375 zł.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić naj
później w przeddzień przetargu 10% wadium ce
ny wywoławczej w NBP VII O/M W-wa Konto 
1531-95-446. Samochód jest do obejrzenia codzien
nie od godz. 8 do 15 w Stoi. Kol. Transportu Sa
nitarnego, Warszawa, ul. Woronicza 9. K -l547-1

m m m ir tk
Oddział Budynków PKP w Warszawie, ul,

Grójecka 17 ogłasza przetarg na wykonanie od 
wodnienia wejścia i holu dworea stacji Warsza 
wa Główna Osobowa.

Oferty należy składać w zalakowanych koper
tach do godz. 10 dnia 28 listopada 1958 r. do 
skrzynki ofertowej w pokoju 223 Biura Oddziału, 
gdzie można zapoznać się z warunkami przetar 
go wy mi oraz otrzymać ślepe kosztorysy.

Jednostki gospodarki nieuspołecznionej obowią
zuje wadium przetargowe w wysokości 5% ofe
rowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.XI.1958 r. 
o godz. 10.

Zastrzega się wybór oferenta. 1533-(

Żyrardowskie Zakłady Gastronomiczne 
o g ł as z a j ą  

P R Z E T A R G
na przeprowadzenie robót kanalizacyjno-malar- 
sko-zduńskich i elektrycznych w lokalu z przy
stosowaniem do produkcji garmażeryjnej i sprze
daży frontowej.

Zainteresowani winni składać oferty w dwóch 
kopertach do dnia 27. XI. 1958 r. godz. 8.00, po 
którym to terminie oferty przyjmowane nie będą.

Otwarcie kopert nastąpi komisyjnie w dniu 
27. XI. 1958 r. o godz. 9.00. Po bliższe dane należy 
zgłaszać się w dyrekcji Ż.Z.G. w dziale Admini- 
stracyjnoGospodarczym codziennie od godz. 8.00 
rano do godz. 11.00.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Ż.Z.G. zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta. K-l 543-0

Dwa pokoje, kuchnię, no
we budownictwo — zamie
nię na pokój z kuchnia, 1 
kawalerkę lub dwie kawa
lerki. Krupiński, Okopowa 
23 m. 116. . 48368
Katowice, mieszkanie kom 
fortowe trzy pokoje — za
mienię na podobne w War
szawie (centrum). Te!efon 
4-29-51 47592-1
Kulturalna, młoda, na sta
nowisku poszukuje samo
dzielnego pokoju w Warsza
wie. Warunki do omówie
nia. Oferty pisemne: „53592"
PAR, Poznr. ńska 38.___ 53592
'Kupię pilnie kawalerkę lub 
pokój z kuchnią. Oferty pi
semne z ceną: „53719“ PAR, 
Poznańska 38. 53719
Kupię pilnie mieszkanie 
spółdzielcze dwu-, trzy
izbowe, ew. w budowie. 
Oferty: „1284“ Omnipress, 
Nowogrodzka 39 Om-1284-0
Lokal przemysłowy odstą
pię. Wiadomość Warszawa, 
Kredytowa 1, warsztat. 
Lokale spółdzielcze do za
mieszkania — w budowie 
(kredyty) odstąpię. Jerozo
limskie 27—21. 5518-1
Małżeństwo bezdzietne (oby 
watele kanadyjscy) poszu
kują pokoju z kuchnią lub 
Używalnością kuchni w 
śródmieściu na pobyt cza
sowy. Oferty pisemne: 
„53742" PAR, Poznańska 38
____ _______ 53742-0
Mieszkanie w Poznaniu 2- 
pokoiowe z balkonem, kom 
fortowe — zamienię na po
dobne lub mniejsze w War
szawie.. Oferty pisemne 
.48371“ — PAR, Poznańska
38.__________________ 48371
Odstąpię garaż w dornku 
na Sadybie, blisko pętli 
tramwajowej Oferty
pisemne: „53658:: PAR, po
znańska 38. 59658

OPERA (Nowogrodzka 49) — Stra 
szny dwór, g. 19.

•k
ATENEUM (Jaracza 20) — Lekarz 

mimo woli, g. 19.
DRAMATYCZNY (Sala prób PKiN)

nieczynny.
LRAMATYCŻNY (PKiN) -  Szko 

c)a i ’ ,j czarownicy na stos, g. 19 30
KAMERALNY (Foksal 16) — No

ra, g. 19.
KLASYCZNY (PKiN) — Frantik, 

skarb i p.raci, g 15: Rozbójnik 
g 19

LUDOWY (Szwedzka 2-4) — Baśń 
o Langu i Szuei, g, 17.

LUDOWY (Czackiego 15-17) -  Ju 
tro, Odwiedziny o zmroku. Drama
tu akt pierwszy, g 19 30

NARODOWY (PI Teatralny) -  
Książę Homburg, g, 19.

POLSKI (Karasia 2) — Maskara
da, g. 19.

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
Elżbieta królowa Anglii, g 19

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8) 
Moralność pani Dulskiej, g. 19.

WSPÓŁCZESNY (Mokotowska 13) 
Opera za trzy grosze, g 19.

TEATR KOMEDIA (Krak. Przed
mieście 21) — nieczynny.

TEATR SENSACJI (PKiN) — nie
czynny.

ŻYDOWSKI (Królewska 13) —
próba generalna

*
BUFFO (Konopnickiej 6) — nie

czynny.
KOMEDIA (Slerpecka 7) — Cza

rodziejskie źródło, g. 17; Porwanie 
Sabinek. g 19

MUZYCZNY (Terespolska 4) —
Wiktoria 1 jej huzar, g. 19.

OFERKTKA (Puławska 39) —
l*.-kna Helena, g 19.

SYRENA (Litewska 3) — nieczyn 
na

★
BAJ (.Jagiellońska 28) — Biwak 

z przyśpiewkami, g 12.
GULIWER (Różana 16) — Rakie

ta „Alfa 1“ , g 17
LALKA (PKiN) — Guignol w ta

rapatach, g. 17.
★

W dniu 21 listopada br. wystawio
na zostanie na scenie Państwowe
go Teatru Żydowskiego prapremie
ra sztuki Aleksandra Cassona p1 
„Drzewa umierają stojąc..." w. 
przekładzie i reżyserii Idy Kamiń- 
skie.i, grającej również w tej sztu
ce Scenografię opracował Edward 
Grajewski Sztuka powtórzoną zo
stanie w dniach 22, 23 i 24 listo
pada br. Początek przedstawień 
godz. 19.15.

Poszukuję pokoju samo
dzielnego, zwrócę koszty 
remontu lub inne propozy
cje. Oferty pisemne: 
„53714“ PAR, Poznańska 38-
.___________   53714
Trzy pokoje, kuchnia, no
we budownictwo, balkon 
TI piętro, Praga TT na dwa 
oddzielne mieszkania, wy
gody. Oferty te! 33-41-74, 
wyłącznie godz. 8—10

6532-1
Zamienię pokój z kuchnia 
29,3 m kw., nowe budow
nictwo na pokó-5 z kunhpia 
(wygody) — większy me
traż do ITI p. SfG-l

ALBATROS (Stalingradzka 10) -  
Helena i mężczyźni (fr od l 18) g
14. 16. 18 16. 29 30

AVTA (Siedlecka 47) — Ali Baba 
■(fr od 1 16) g 17 30, 19 30

BARBARA < WsDólna 62) -  Cichy 
Don seria III (radź. od l. 16), g. 16.
18 30

CHEMIK (Tarchomin) — nieczyn
ne

CZAJKA (Czerniakowska 73) —
Par-graf i ‘ miłość (hind od 1 14)
g 16. 18 15, 20 30.

DAR (Jelonki) — Tańczymy 
wśród gwiazd (austr od 1. 16) g
16.30 18 30. 20 30

DROPS (Zamojskiego 26) — Dzie 
wczęta z Florencji (wł od 1 18) g 
15 45, 18, 20 15.

ENERGETYK (Wvhrzeże Kości) 
szkówśkie 37) — Kapitan z Kolonii 
(NRD ód i 14) g 16 18, 20 

FREGATA (Skolimów) — Rozwód 
fang od 1 12) g 17, 19

HYBRYDY (Mokotowska 48) -  
JJosonoga Contessa (USA od 1 18)
g 15.30, 18.

KAMIONEK (Grochowska 341) -  
Nocny patrol (radź. od 1. 12) g
15 7" 17 45, 20

KT UB (Wyzwolenia 3-5) — Poże
gnania (poi. od 1. 18) g. 16.30.

KLUB TPP-R (Kredytowa V7) -  
Opowieść o Leninie (radź) g 14, 
Trzpiotka (radź ) g 16, 18, 20.

KONGRESOWA (PKiN) — nie
czynne.

KOS (Elekcyjna 112) — Popiół i 
diament (poi od 1 18) g 13 30. 15'D
17 45. 20

KULTURA (Krak Przedm 21) -  
Droga do gwiazd (radź) g 15. Ucie 
czka skazańca (fr. od 1. 12) g. 16.

LOTNIK (Powstańców 1) — Klub 
Kobiet (fr od 1 16) g 17, 19 30.

MAZOWSZE (Kasprzaka 30) —
Maclovła (himd. od 1. 16) g. 14.30, 
17, 19.30. , *

1 MAJ (Podskarbińska 4) — wy
znania hochsztaplera Feliksa Krol
la fNRF Od 1 18). g 10. 12.30, 15.
17 30 20

MEWA (Stalingradzka 10) — Więź 
ni wie z lamparciego jaru (radź 
od 1 12) g 13 30. 15.30, 17 45, 20

METRO (Marszałkowska , 79) —
Na zakręcie historii (dok. g 16): 
Róże dla Bettiny (NRF od 1. 16) g
17. 19.30.

MI,ODA GWAPDIA (PKIN) -  
Żołnierz królowej Madagaskaru
(poi, Od 1. 18) g 10. 12.30. 15. 17 30. 
20

MOSKWA (Puławska 19) — Kró
lowa śniegu, g 10 Żołnierz Kró
lowej Madagaskaru (poi od 1 18)
g 36 30, 13, 15.30, g. 18, 20.30 zare
zerwowane.

MURANÓW (PI Dzierżyńskiego) 
Dom, w którym żyjemy (radź. od 
1. 16) g 10 11, 12, 13, 14 30, 15 30, 17.
18. 19.30. 20 30

OCHOTA (Grójecka 65) — Dom, 
w którym żyjemy (radź od 1 16) a 
10 30. 12.30. 14 45: Cichy Don ser
I, II i HI (radź od 1. 16) g. 17.

OLSZTYN (Włochy) -  wolne mia 
sto (poi od 1 14) g 16, 18, 20

OKA (Nowowiejska 26b) — Dziew 
częta z Florencji (wł od 1. 18) g 
15 30 17 45. 20

OŚWIATA (Pruszków) — S*ewar- 
dessy (NRF od 1. 18) g. 17.30 zare
zerwowane, 20.

PALLADIUM (Kniewskiego 7) -  
Dwoje z wielkiej rzeki (poi od 1 
16) g 10. 12 30, 15, 17 30. g. 20 30 za
rezerwowane

PELIKAN (Gllarska 21) — Dolina 
pokoju (jug. od 1. 12) g. 17, 19 

POD KOPULĄ (PKPG) -  Stewar 
(lessy (NRF od 1 181 S 15 17 30. Jfi

POLONIA (Marszałkowska 56) — 
Przygoda komiwojażera (fr. od 1. 
16) g. 15, 17.30, 20.

PRAHA (Jagiellońska 21) — Żoł
nierz Królowej Madagaskaru (pcl 
Cd 1 18) g 10 30. 13. 15 30, 18. 20 30

PRŻODÓWNIK (Olesińska 21) -  
Rozwód (ang. od 1. 12) g. 17, 19.

PRZYJAŹŃ (PKIN) -  Żołnierz 
Królowej Madagaskaru (poi od 1 
18) g 11. 13 30. 16. 18 30. 20 45 

REDUTA (Wolska 159) — Popiół 
i diament (poi, od 1. 18) g. 17, 19.15.

SKARB (Traugutta 5) — Kalosze 
;zczęścia (poi- od 1. 16) g. 16.15, 18.15 
’0 30

SOKOŁ (Paca 42) — Startuje mło- 
lość (radź od 1 7) g 15; Czarowni
ce z Salem (fr od 1 18) g 17, 20

SPUTNIK (Koszykowa 82) — Przy 
coda komiwojażera g, 15 30, 17 30.
19 45

STOLICA (Nsrbutta 50) — Wyzna
nia hochsztaplera Feliksa Krulla
(NRF od 1 18) g 10. 12 30. 15. 17 30
20

STUDIO (Mazowiecka 6/8) — Ko
medianci I 1 II seria (fr od 1. 16) 
g 16. 19 30

SYRENA (Inżynierska 4) — Cza
rownice z Salem (fr. od 1. 10 g
10 13, 16, 19

SZAROTKA (Rembertów) — Cza
rownice z Salem (fr. od 1- 18), g 
17.30. 20

SZPAK (Falenica) — Wałkonie 
(wł od 1 18) g 16. 18. 20 

ST,ASK (Żurawia 3) -  Faustyna 
(h:szo od 1. 12) g. 12.30, 13, 15-30.
18 20 30

ŚWIAT (Nowy Świat 21) — Wy
dawnictwo Ricnrdi (wł. od l. 14). 
16, 18.15, 20 30

ŚWIT (Białołęęka -  Bródno) -  
D‘ Cangaceiro (brąz od 1 18) g 17.
19 30

TĘCZA (Suzina 4) — Kalosze szcze 
ścia (poi od 1. 16) g 13. 15 30, 18.
20 30

USTRONTE (Płudy) — Zbrodnia 
i kara (fr od 1 16) g 16 30. 19

WIEDZA (PKiN) — Cyrano de 
Rf-rgerac (USA od l. 12) g 12 30. 15.
17 30, 20

WRZOS (Anin) — Dezerter (poi 
Od 1 14) g 17, 19 30

W -Z (Leszno 19) — Wyznania
hnchsztanlera Feliksa Krulla (NRF 
od 1 181 g 12 30. 15 17 30. 20

ZDROWIE (Miodowa 15) -  Hotel 
du Notd (fr od 1. 16) g 16 30, 18.45

KOŃCEJUT

ttystAtty

BRt ŃYSŁAW KIERZKOWSKI
wystawa obrazów (Klub Literatóuf 
Krak. Przedm. 87/89) g 8—20 z wyj<
świat.WYSTAWA GRAFIKÓW AU
STRIACKICH — Galeria Sztukt 
MDM, g. 11—19 (dni powsz.), g. 13—
19 (święta).WYSTAWA PLASTYKÓW NIE
MIECKICH — Rynek Starego Mia
sta 2.ZBIGNIEW MAKOWSKI — ma
larstwo abstrakcyjne — Teatr Ży
dowski. Królewska 13. g 11—19 

KSIĄŻKA i PJSMO ORIENTAL
NA — Muzeum Narodowe 

SZTUKA CEJLONU -  St Dom 
Kultury (ul Elektoralna 12) g. 1,0— 
21 (z wyj. poniedz.)

uAmo

FILHARMONIA NARODOWA — 
Moniuszki 5 — II Koncert mechani
czny muzyki jazzowej, g 19 30.

na dzień 20 listopada 1958 r. 
(czwartek).

Na fali 1322 m.
Progr. dnia: 6 40 15.25 Wiad : 5 00

6.00 7.00 8.00 13.55 16.00 19.00 21 00
23 00.

5.06 Muz. 5 25 Rozmaitości roln.
5 50 Gimn. 6.10 Muz. 6.35 Kai rad.
6 45 „Radio-Reklama" 7 10 Skrzyn
ka poszukiwania rodzin 7 15 Muz.
7 45 Błe.dtna sztafeta 8 15 Muz. 8 43 
Radiowy kurs nauki . jęz angiel
skiego 9 00 Aud szk. dla kl. III i 
IV 9.20 Muz 10 00 „Poronienia" — 
pog 10 10 Konc 1100 „Navigar« 
rsreesse est“ — onow 11.30 ..Rodzi
ce a dziecko" U 35 Muz 11,57 Sy
gnał czasu i heinał z Wieży Ma
riackiej 12 04 Aud dla wsi 12 15 
Na swojską nutę 12.35 Muz. 13 40 
Pieśni 14 00 Aud. dla młodz szk. 
(kl V—VII) 14.20 Muz. 15 30 Z ży
cia Zw Radzieckiego 16 05 Aud. 
aktualna 16.15 Konc 17 00 Aud dla 
młodz szk. 17.30 Muz. i aktualn. 

17 55 „Radio-Reklama" 18.10 „Nasza 
wspólna sprawa" 18 20 Konc 19 76 
Wiad sport. 19 30 „Niespokojna 
szczęście" — ooeretka ?1 35 Polska, 
pieśń rewolucyjna 22.05 Utwory 
fortep. 22.30 Muz. tan.

Na fali 367 m.
Progr. dnia: 7.40 15.05 Wiad 5,38 

6.36 7.30 8.30 12.04 15 00 18.20 20.08
22 00 23.50. u

5.36 MUZ. 6 40 Muz. 6.50 Gimn.
7.00 „Radio-Reklama" 7.15 Muz.
7 45 Muz 8 36 Muz 9.40 Magazyn 
Zi®m Zachodnich 10 10 Muz. 10.45 
„Moje bardzo dziwne przygody" 
1! 00 Muz. 11 30 Studenci Państw. 
Wyższej Szkoły Muzycznej przed 
mikrofonem 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Wieży Mariackiej 12.15 
Przerwa 15 10 Muz 15.30 Aud. dl* 
dzieci 16 00 Konc 16 45 Aud. histo
ryczna 17 00 „Radio-Reklama" 17 15 
Muz. 17.40 Na warsz fali 18 05 P e- 
śn! 18 25 Aud aktualna 18,35 Muz, 
i aktualn. 19 00 Dodatek nadzwy
czajny „Parnasika" nr 2 20 27
Kronika sport 20 40 Muz 21.30 Dy
skusja przed mikrofonem- 22 W 
M ędzvnar Uniwersytet Radiowy 
22.15 Mel. tan. 22.40 „Wieczory an
tyczne" 23 00 Konc.

Radiostacja Harcerska nadaj* 
program na fali 44 metry we wtor
ki. czwartki i soboty w godzinach 
od 14 do 20 co godzinę Dziś -w pro
gramie: Wiadomości, Jak insceni
zować utwory literackie — gawę
da. „Rozśpiewana drużyna" — rep, 
dźwiękowy.

tecejtizjA
mmmmm

Godz. 17 30 „Powrót Satanąu" — 
widowisko wg noweli M. Garba- 
towa Godz. 18 00 „Historia wielkie
go wynalazku" — reportaż telewi
zyjny Godz 16.30 „Ballady" — 
przeniesienie z Teatru „Miniatur#" 
w Gdańsku Godz. 19 30 Dziennik 
tei°wizyjny Godz. 20 00 „Żywy 
trup" — film fab. prod. radzieckiej 
(I c z ).

0V/l|RY SZPITAi I
Interna — Świerczewskiego 67, 

Goszczyńskiego 1, Oczki 6. Chśr. 
ogólna — Świerczewskiego 67. Go
szczyńskiego 1. Solec 93, płocka f6. 
Chir. urazowa i chir. szczękowa — 
Jotejki 9 11 Chir. dziecięca — Al. 
Jerozolimskie 57 Okulistyka — 
Oczki 6 Laryngologia — Świer
czewskiego 67 (dorośli), Kasprzaka 
17 (dzieci) Urologia — Płocka 26. 
A, buiatorium chirurgiczno - ura
zówce dziecięce czynne w godz. 14- 
20, ul, Chłodna 8/12.

Biblioteki parafialne i 
osoby świeckie mogą wzbo 
gacić swoje księgozbiory 
Korzystajcie — okazja 
Żądać spisu tytułów Ad
ministracja „Słowa Pow
szechnego". Warszawa, ul 
Mokotowska 43 Om-2274-O
Cyklinowanie, układanie 
posadzek — wykonuję do
kładnie. tamo ^owogrodz 
ka 43,14, tel. 8-33-73.

48339-0
Expressowe farbowanie — 
odświeżanie kożuszków 
płaszczy skórzanych bot
ków torebek obuwia z-am 
szowego — gładkiego Od 
nowa" Krucza 46 (róg Je 
rozolimskich) 47465
Earbuiemy garderobę ma
teriały, wełne Pierzemy 
chemicznie expressem pe
lisy kożuchy garderobę 
dywany „Barwa" Jerozo- 
tmskie 53 w podwórzu

42702-0
Futer przeróbki, repera
cje. farbowanie prasowa
nie palt baranich oraz od
świeżanie bez prucia Pięk
na 46 -18 47963-0
Mleczko pszczele odmładz.a 
organizm — leczy, gram 120 
żł. Wysyła: pasieka Jana 
?niega, Oława,Zwierzyniec 
Duży 14. K-1501-0

Futra z powierzonych ma 
'erialów wszelkie przerób 

wyjtonuę terminowo 
ceny przystępne. Marszał
kowska 109 Sklep 125 pa
wilon róg Królewskiej

48054-1
Uwaga! Obsługa samocho
dów Fr-my M Zieliński 
Warszawa, ul Jagtelloń- 
skr 4/6 przyjmuje zamówię 
nia na tokarnie od instytu
cji państwowych, spółdzie) 
czych i prywatnych. Za
mówienia wykonuje naty
chmiast, solidnie i tanio 

. 53520-1
Zduński Zakład wykonyjf 
z gwarancją po cenach 
ściśle cennikowych napra
wy pleców i kuchni oraz 
przebudowy z gruntu. Za 
otocińska 8. tei. 33-48-24 

5135-

Al. Jerozolimskie 99. par
ter — badanie serca elek
trokardiograficzne, codzien 
nie 9—16 Om-1226-O
Badanie elektrokardloęr 9 fi 
czne serca W-wa. Praga 
laglelońska 22. czynne co 
dziennie OM-!23h
Badanie serca elektiokar- 
dioeraficzne, fizykoterapia 
— masaże Przychodnia Le 
karska, Marszałkowska 62 

49299-0

Badanie przemiany materii 
wykonuie Spótdż.ielnia
Rentgenologów, ul Waryń
skiego 9 (PI. Konstytucji 
prz.y Poczcie), tel. 21 -23 49 

P-1466-0
Choroby kobiece, niepłod
ność, zapobieganie ciąży 
Zespół Lekarzy Spedali- 
stów. Bracka 23 (obok 
Cenir Domu Dziecka! tel 
67630 4966-0
Choroby dziecięce i we
wnętrzne, wezwania leka
rzy specjalistów df' domu 
Telefon 8-44-66 Om-1273-O
i)t Dziwisz specjalista skór 
n- -h, wenerycznych, płcio 
wych. Puławska 10 róg Ra
itnwprkifi 17 — 19 .585-0
Dr Gutowski Leopold -  
skórne, weneryczne. Nowo
grodzka 8. godz. U -  13.

1246-0
Dr med. Bolesław Janczew
ski - ginekolog, wznowił 
przyjęcia Żurawia 2 m. 25, 
fel 80-135 45675-0
Dr. Kofiei -  specjalista 
kornych, wenerycznych. 

o'ciowvch Kniewskiego 3 
•żjotaj 17-19 46418 0

Dr Kowalik Wacław skór
no-weneryczne, Stalowa 15, 
godz 17—19 47613-0
Dr med. SuchowleisKi -  
specjalista skórnych, we
nerycznych płciowych Je 
rozolrt-skie 47 (róg Poznan 
skiej). 11-12 30 oraz 17-20 

49289-0

Dr. Mochorowskt — spe
cjalista skórnych, wenery* 
cznych. płciowych Jerożp- 
limskiCh 49. 16—18 4984>0
Dr Zalewski -  specjalista: 
seksualnych. w*neiv.vz- 
rtych, skórnych Nowv 
>wiat 22. godz 16—18 46743
Doktorzy Zurakowski. Żu-» 
"'•owsks Rataj, specjali
ści seksualnych, moczo* 
płciowych, wenerycznych, 
rkornych, włosów Kruez# 
47a (przy Jerozolimskich).

4742-9
Gabinet Rentgenologiczny 
-  prześwietlenia, zdjęci*! 
piuc, seica, żołądka, perek, 
kości. Francuska 25, Saska 
Kępa. OM-1234-O
Lecznica ,,Nova“ — Party-, 
zantów 5 (dawna Olesn* 
drów), teł 21-50-20 Speo* 
jałność: interną (gastrol., 
kardioi.) pediatria, łaryn* 
gologia (ogólna i dziecię* 
ca) chirurgia, ginekologia, 
dermatologia, wenerologia, 
zaburzenia seksualne, cha 
roby włosów, neurologia, 
okulistyka, rehabilitacja 
(leczenie prądami diadyna 
micznymi). Wizyty domo
we. 53750-8
Starszy felczer Borowińsk 
szpitala weneryczno-skó 
nego Łazarza, Grzybowsk 
4? (przv Żelaznej) 47436
t elefon 8-35-35 „Eskulap" -r 
orywatne wezwania lęka* 
rzy — wszystkich specjał* 
ności do domu. Codzienni# 
godz. 8—23. 48921-0

ZOFIA GARSTKOWA
S. p.

MIECZYSŁAW MOCHNIEJ 
artysta muzyk

Z TARGÓW
Opatrzona św. sakr. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 

dn. 19.XI.58 r„ przeżywszy lat 52.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Karola Bo- ' 

romeusza na Powązkach dnia 22 bm„ tj. w sobotę o godz. 9 rano, 
po którym nastąpi v yprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy 
do grobu rodzinnego.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku:
córka i rodzina.

54073

zjnarł dnia 19.XI.58 r. Wypro
wadzenie zwłok z domu przy 
ul. Łowickiej 40 na cmentarz 
na Służewcu odbędzie się dnia 
22.XI godz. 9.30, o czym zawia
damia Przyjaciół i Znajomych:

żona, matka i rodzina.
5488-1

Serdeczne wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu
R śmierci

ś. p.

W I. bolesna rocznicę śmierci 
ANTONINY

DOMBROWSKIEJ-ŁĄPIES 
lekarza stomatologa

Janiny PIETRZAKOWEJ
LEK DENTYSTY

d składają Mężowi — Kol. mgr Tadeuszowi Pietrzakowi, Przewodni- H czące-mu R_dy n/Związku:
Rada, Zarzad i pracownioy Krajo
wego Związku Spółdzielni Farma

ceutycznych i Chemicznych.

w dniu 22 XI.58 r. o godz. 9 w 
kościele św. Krzyża przed głów 
nym ołtarzem, zostanie odpra
wiona msza święta, za spokój 
Jej duszy. Wszystkich, którzy 
pragną uczcić pamięć Zmarłsj 
ząprasża: ; 

matka, mąż, syn, siostra i 
rodzina

5503-1



Zycie w a r sza w yIS T ł

Warszawski Dzień Nauczyciela
Ten dzień nie ma Jeszcze 

Wieloletniej tradycji. Po raz 
pierwszy nauczycielskie święto 
obchodziliśmy 22- listopada ze
szłego roku. Pozostała z niego 
garść miłych wspomnień, prze
chowywane wśród wielu pa
miątek laurki z życzeniami, 
odznaczenia państwowe. Ale 
przeszło ono, mimo wszystko, 
cicho, jakby wstydliwie. Może 
właśme dlatego, że pierwsze, że 
tak od razu nie wiadomo było, 
jak je uczcić — tu i ówdzie 
atmosfera wypadła nieco szty
wno, oficjalnie.

W tym roku powtórzenie sta
rych błędów raczej nie grozi. 
Przygotowania do Dnia Nau
czyciela rozpoczęły się na długo 
przed 22 listopada. Był więc 
czas na dokładne zastanowienie 
się, jak i co urządzić, żeby na
uczyciel odczuł ten dzień jako 
prawdziwe swoje -święto. My
ślała o tym i młodzież, i rodzi
ce oraz władze szkolne. Co zro
bić, żeby wypadło jak najbar
dziej bezpośrednio, bez wiel
kich mów i patosu, ate, serde
cznie i ciepło.

Było, jak zwykle, trochę Inicja
tywy, wypaczającej charakter tego 
Dnia, chociaż płynącej również z 
głębi serca. Np, projekty zbiórek 
pieniężnych na upominki i prezen
ty. Łagodna perswazja samych za
interesowanych skierowała je na 
właściwe tory. Jeśli już koniecz
nie; musi być zbiórka, niech bę
dzie. Pieniądze przekażcie jednak 
na Stołeczny Fundusz Bud,owy 
Szkól. W ten sposób najlepiej u- 
ćzcicie nasze Święto...

Trudno zliczyć, ile będlzie tych 
akądemii, imprez artystycznych, 
herbatek, towarzyskich spotkań z 
nauczycielami i wychowawcami. 
Organizuje je każda prawie szko
ła, każda dzielnicowa rada naro
dowa.

Centralna Akademia dla nauczy
cieli stolicy i woj. warszawskiego 
odbędzie się w Sali Kongresowej 
21 bm. o godz. 15. Nastąpi na niej 
uroczysta dekoracja tych, którzy 
z okazji tegorocznego Dnia Nau
czyciela otrzymają odznaki „Za
służonego Nauczyciela PRL“ . W 
części artystycznej wystąpi zespół 
„Mazowsze". Tego samego zaś dnia 
wieczorem, w salach Związku Na
uczycielstwa Polskiego wydany zo
stanie wielki bal.
Dzień 22 bm., ustanowiony 

został przez Min. Oświaty jako 
wolny od zajęć. Uczniowie szkół 
podstawowych i ogólnokształ
cących, zawodowych i specjal
nych, szkół dla dorosłych oraz 
zakładów, szkół dla nauczycieli 
będą mogli swobodnie uczestni
czyć w uroczystościach obchodu 
święta swoich wychowawców. 
Uroczystości te rozpocznie o godz. 
11 odsłonięcie pamiątkowego gła
zu w Parku Traugutta — ufun
dowanego przez miasto jeszcze w 
roku 1938 — dla uczczenia pra
cy nauczyciela — a zniszczone-

Z a p r a s z a m y  
na zebranie

Staraniem obwodowych Zespo
łów Frontu Jedności Narodu nr 8, 
8, 10 i 11 oraz Komitetów Bloko
wych 20 bm o godz. 18.30 w SGGW 
(sala nr 40) przy ul. Raikowieckiej 
8 o&będzje się zebranie mieszkań
ców, w którym wezmą udział przed 
Etawiciele St. RN, DRN Mokotowa, 
Dzielnicowego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu i radnych z re
jonu Mokotowa.

Na zebraniu zostaną poruszone 
następujące sprawy: budżet m. 
st Warszawy i DRN Mokotowa na 
rok 1959; realizacja postulatów 
zgłoszonych przez mieszkańców w 
okresie przedwyborczym; niedo
ciągnięcia w dziedzinie zaopatrze
nia.

W ię c e j światła 
dla W arszaw y

—  Teraz w i d z ę ,  źe to 
na pewno ulica Dolna!

Rys. J.erzy Karcz

W W
P

Druk RSW „Prasa", 
Marszałkowska 3/5

A-23

go później w czasie wojny. Od
słonięcia dokona Przewodniczą
cy Prezydium StRN. Tego sa
mego dnia o godz. 13 przewod
niczący Prezydium StRN Dwo
rakowski gościć będzie u siebie 
na lampce wina przedstawicieli 
nauczycielstwa stolicy.

Przeszło tysiąc nauczycieli, 
pracujących w zawodzie więcej 
niż 30 lat, otrzyma w tym dniu 
od Przewodniczącego Prezy
dium StRN piśmienne podzię
kowania za swoje długoletnie 
wysiłki w kształceniu i wycho
wywaniu młodzieży. Wielu — 
wysokie odznaczenia państwo
we. Wielu — nagrody pienięż
ne, na które StRN przeznaczy
ła około 2 milionów złotych. 
Wreszcie kilkudziesięciu — mie
szkania. Ze swoich skromnych 
środków St. Rada wygospoda
rowała 50 izb mieszkalnych. 
„Dołożyła się“ do tego Rada 
Ministrów, ofiarowując dal
szych 29 izb, a podobno i dziel
nicowe rady, w miarę swoich 
skromnych możliwości, dodały 
po kilka izb.

Cechą charakterystyczną tego
rocznego Dnia Nauczyciela jest 
zresztą to, że budzi on tak szero
kie zainteresowanie całego społe
czeństwa. Wiele instytucji zgłosiło 
i zgłasza nadal do Kuratorium 
chęć uczestniczenia w nim po 

przez najróżniejsze formy. Teatr 
„Współczesny" chce dać w okre
sie od 22 bm. do 10.XI1. cykl przed
stawień „Opery za tńzy grosze" i 
„Music-hall‘u“  z 35-procentową 
zniżką dla nauczycieli. PKO wrę
czy nauczycielom złote i srebrne 
odznaki połączone z nagrodami 
pieniężnymi.

Oby ten wyra.z wielkiej życzli
wości i szerszego zaangażowania 
całego społeczeństwa stal się tra
dycją Dnia Nauczyciela, (kaj)

Z  obrad Stół. RN Uczniowie za kierownicę

33.500 izb ■ 15 noirych szkół ■ 
póiu ■ Lepsze zaopatrzenie u;

codziennego użytku

200 skle- 
artykuły

Plan budżetu stolicy na rok 
1959 na ostatniej sesji refero
wał wiceprzewodniczący Prezy
dium StRN inż. Zelent.

Oto główniejsze pozycje: 
Miasto nasze wzbogaci się w 

przyszłym roku o nowe obiekty 
wartości ok. 4 miliardów zł. 
Stoi. Rada Narodowa przezna
cza na inwestycje blisko poło-

Już wykonali plan
Załoga zakładów im. Janka 

Krasickiego we Włochach, za
meldowała w środę o wykona
niu rocznego planu produkcji. 
Fabryka ta miała ostatnio trud
ności ze zbytem swych wyro
bów. Tu dużą sprężystość wy
kazała administracja zakładu — 
po prostu poszukała nabywców.

Tak szybkie wykonanie rocz
nego planu produkcji i zbytu 
wyrobów wydatnie przyczyni 
się do zwiększenia funduszu za
kładowego. (as)

Przed 15 rocznicą śmierci

Harcerz, aktor, żołnierz

nfNALi GO mieszkańcy Żoliborza.
Jako namiestnik Zuchprwy od

wiedza! młodzież wszystkich środo
wisk: w szkołach, dzielnicach ro
botniczych, w prywatnych domach. 
Gdziekolwiek pokazał się ten mio
dy, przystojny, wysoki mężczyzna, 
budził szacunek i podziw. Ludwik 
Berger porywał swoim zapałem 
młodzież. Organizował zloty i wido
wiska (m. in. inscenizację bitwy pod 
Grunwaldem w parku międzyszkol
nym Agrikola), imprezy sportowe, 
obozy itp. Jednocześnie ten wycho
wawca młodzieży występował jako 
aktor w teatrze „Reduta". Cenili je
go talent i zapał Juliusz Osterwą, 
Zofia Malynicz, Maria Dulęba.

W dniach wojny, we wrześniu 
1939 roku Ludwik Berger organizo
wał pomocniczą służbę harcerską 
na dwTorcach kolejowych, przy 
punktach obrony przeciwlotniczej 
itp.
W ARSZAWA 1 kraj 

się pod okupacją
cały znalazł 
hitlerowską. 

I.udwik Berger już w listopadzie 
1939 roku jest jednym z twórców 
konspiracyjnej organizacji — kom
panii harcerskiej. Wraz ze swymi 
wychowankami, młodymi harcerza
mi, odkopuje broń i magazynuje ją. 
Kompania rozrasta się w batalion, 
a następnie w pułk „Baszta" Armii 
Krajowej. Podwładni znają teraz 
Ludwika Bergera pod pseudoni
mem „Michał", a później, gdy po
szukuje go już gestapo, jako „Har
dego". W dowództwie Berger uży
wa pseudonimu „Goliat".

„Michał-Hardy" został dowódcą 
kompanii „Howerla". Razem ze 
swymi żołnierzami dokonuje wielu 
brawurowych wypadów na Niem
ców. Zdobywa broń, rozbrajając m. 
in, posterunki niemieckie na Dwor
cu Gdańskim, zdobywa samochody, 
na których uczą się później jeździć 
po żoliborskich ulicach młodzi żoł
nierze AK. Przejmuje i magazynuje 
zrzuty broni, radiostacje itp. Pro
wadzi intensywne szkolenie wojsko
we, wyprowadzając m. in. całą 
kompanię na kilka dni do Puszczy 
Kampinoskiej.

Berger pamięta i o najmłodszych. 
Pomaga w organizowaniu właści
wych zajęć w ogródkach jordanow
skich i ogniskach młodzieżowych 
RGO. Jednocześnie jako aktor wy
stępuje w tajnych przedstawieniach 
swojego teatru „Reduta", z których 
dochód przeznaczony jest na cele 
konspiracyjne.

Berger dwoi się i troi. Jest wszę
dzie. Jest nadal wychowawcą mło
dzieży i aktorem, jest także żołnie
rzem. Kończy konspiracyjną pod
chorążówkę. A przy tym musi się 
ukrywać.

Aż nadszedł dzień 22 listopada 1943 
roku. Ludwik Berger przypadkowo

trafia na Żoliborzu na łapankę. 
Wprawdzie ma jakieś „lewe" papie
ry, ale lepiej unikać spotkania z 
żandarmami. Berger ucieka. Niem
cy strzelają. Kuła trafia Bergera w 
rękę. Ale udało mu się uciec. Jest 
na ul. Śmiałej. Naraz, naprzeciw 
wyjeżdża druga buda z żandarma
mi. Rozpoczyna się dramatyczny 
pościg. Berger skacze przez ploty 
do ogródków. Kule są jednak szyb
sze. Berger nie ma już sil dalej biec. 
Opiera się o parkan i czeka... Nad
biega żandarm. Chce swą ofiarę 
wziąć żywcem. Zbliża się doń. I na
raz — ostatkiem sil Berger rzuca się 
na żandarma. Przewala go na zie
mię. Nadbiegają Inni żandarmi. 
Strzelają... Tak ginie Ludteik Ber
ger — wódz zuchowy i aktor teatru 
„Reduta", „Michal-Hardy" — do
wódca kompanii AK, wielki patrio
ta i wychowawca młodzieży.

Tę bolesną stratę odczuli bardzo 
Jego wychowankowie. Sami z włas- 
nej inicjatywy przemianowali w kil
ka dni później odcinek ulicy Czar
neckiego, przy której miesizkał Ber
ger na ul. Michała Hardego. Przez 
kilka tygodni wisiały te ręcznie ma
lowane tablice, zanim Niemcy nie 
kazali ich zdjąć. *
V*/ 15 ROCZNICĘ śmierci Ludwika 
* * Bergera pamięć o nim postano

wiła uczcić Komenda Hufca Harcer
skiego Żoliborz. Na jej terenie ist
nieje 74 Drużyna, która za patrona 
obrała sobie Ludwika Bergera. Har
cerze łącznie z przyjaciółmi Berge
ra — byłymi żołnierzami „Baszty" 
AK i aktorami scen warszawskich 
— pragną przeprowadzić ekshuma
cję zwłok Bergera na Cmentarz 
Wojskowy. Spocznie on w kwate
rze „Baszty". Ufundowana zostanie 
również tablica pamiątkowa na do
mu przy ul. Czarneckiego 39/41, w 
którym mieszkał I.udwik Berger. Je- 
gro imieniem nazwana zostanie jed
na z ulic żoliborskich.

Komenda Hufca Harcerskiego Żo
liborz, gromadząc na te cele fundu
sze, zwraca się do wszystkich przy
jaciół Bergera o wpłacanie pienię
dzy na konto NBP w Warszawie nr. 
1543-9-185.

(MDW)

wę swego budżetu — ponad 1,6 
miliarda zł. Na resiztę składa się 
30 ministerstw, które budują 
m. in. stalownię i walcownię 
Warszawskiej Huty, Zakłady 
Telewizyjne, Zakłady Mięsne, 
Chłodnię Żerańską, Wytwórnię 
Elementów Wielkopłytowych, 
instytuty antybiotyków, Two
rzyw Sztucznych,- Elektrocie
płownię na Siekierkach i in.
' Warszawski plan inwestycji 

kładzie nacisk na ukończenie 
dawniej rozpoczętych obiektów, 
zapewniając oddanie ich do 
użytku w 1959 r. M. in. Trasę 
Starzyńskiego wraz z mostem 
pod Cytadelą, Trasę Północ — 
Południe im. Marchlewskiego, 
dużą zajezdnię trolejbusową 
przy ul. Chełmskiej, sżpital 
bielański. Ponad 150 min. zł, 
a więc dwukrotnie więcej niż 
w br. przeznacza się na budo
wę sieci wodóciągowej i kana
lizacyjnej.

Nąwe inwestycje ogranicza się 
jedynie do najbardziej niezbęd
nych. Dlatego też w planie znaj
duje się budowa pożądanej od lat 
Stacji Krwiodawstwa, 15 nowych 
budynków szkolnych, 33.500 izb 
mieszkalnych.
Przyszły rok powinien nam 

przynieść poprawienie czystości 
w mieście. Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania otrzyma dalszą 
partię nowoczesnego sprzętu, a 
wiadomo, że mechanizacja wię
cej działać potrafi niż miotła i 
dwie ręce sprzątacza.

Gospodarze miasta obiecują 
więcej nowych sklepów (ok. 
200) i więcej towarów. Amato
rzy telewizorów, lodówek, pra
lek, motocykli i skuterów będą 
mieli mniej kłopotów z ich na
byciem, a nie wykluczone, że 
artykuły te będzie można do
stać bez talonów.

Lepsze ma być zaopatrzenie 
miasta w tkaniny, więcej towa
rów spożywczych pojawi się na 
półkach, plany zakładają więk
sze dostawy mięsa i wędlin.

Mniej kłopotów powinno być z. 
naprawą żelazka, wprawieniem

szyby, czy z Innymi usrugaml. 
Stołeczna Rada Narodowa zapo
wiada, że popierać będzie rzemio
sło, wydając zezwolenia na dzia
łalność uslugowo-remontową oraz 
przydzielając odpowiednie lokale, 
ulgi podatkowe i czynszowe.
Poważną pozycję — ponad 

miliard zł — stanowią w przy
szłorocznym planie miasta wy
datki socjalno-kulturalne. W 
porównaniu do 1957 r. wydatki 
na oświatę wzrosnąć mają o 
17 proc., a na służbę zdrowia — 
o 19 proc. Więcej również niż 
w latach poprzednich bo blisko 
ćwierć miliona przeznacza się 
pieniędzy na remonty i konser
wację domów, (r)

Wielu już kierowców wy
szkolił ośrodek prowadzony 
przez Polski Związek Motoro
wy. Ośrodek posiada dwa loka
le — przy ul. Nowy Świat 46 
i przy Al. Jerozolimskich 71. 
Ostatnio powiększono ilość po
jazdów przeznaczonych do pra
ktycznej nauki jazdy o 7 sa
mochodów marki „Warszawa", 
a do końca roku zakupione bę
dą jeszcze dalsze dwie „War
szawy".

Spór o wieżowiec
przy ul. Brackiej trwa

Od dawna już toczą się spo
ry wokół projektów 30-piętro- 
wego budynku mieszkalnego, 
który stanąć ma obok Central
nego Domu Dziecka przy zbie
gu ul. Brackiej i Widok. Wczo
raj znowu rozgorzała na ten te
mat kolejna dyskusja podczas 
posiedzenia Komisji Urbanisty
czno-Architektonicznej m. st. 
Warszawy. Projektanci blisko 
100-metrowego „wieżowca" — 
inżynierowie Jan Bogusławski 
i Bohdan Gniewiewski — przed 
stawili 2 wersje tego budynku. 
Proponują oni, by gmach sta
nął na konstrukcji żelbetowej, 
dzięki czemu drapacz mógłby 
być szybciej przekazany do 
użytku. Podobno w ciągu doby 
można by budować jedno piętro 
w stanie śurowym! Druga wer
sja projektu przewiduje trady
cyjną konstrukcję stalową. (Fo
tografię makiety „wieżowca" 
zamieszczamy na stronie 1).

Ńie sprawy konstrukcyjne były 
jednak głównym tematem wczoraj 
szego sporu. Kilku członków Ko
misji kwestionowało w ogóle pro-

W  sukurs kolei
Ostatnio między dyrekcją Pol

skich Kolei Państwowych, a Miej
skim Przedsiębiorstwem Autobuso
wym zawarta została umowa o 
współpracy. W razie • jakiejkolwiek 
awarii kolei dojazdowych MPA obie 
cało zwiększyć ilość wozów do ob
sługi pasażerów PKP na tych li
niach autobusowych, które przebie
gają w pobliżu linii kolejowych.

I kiedy np. we środę rano nastą
piło uszkodzenie sieci elektrycznej 
pod Rembertowem, co unieruchomi
ło na jakiś czas pociągi elektryczne 
— MPA wysiało na linię „143“ sześć 
dodatkowych autobusów, które roz
ładowały częściowo powstały ko
rek. (b)

Zgubiono— Znaleziona
Znaleziono młodego psa (wilczur) 

w okolicy MDM, 19 bm. Wiado
mość w redakcji Marszałkowska 3/5 
pokój 17, godz. 10—18.

19 bm. na ul. Puławskiej zgubio
no portmonetkę z pieniędzmi i klu
czami. Znalazca proszony jest o 
zwnot zguby — Zakłady WZPO, 
ul. Lubelska 30/32, Teresa Kompa.

J a k  dotychczas 
grypa omija stolicę

Epidemia grypy obecnie Warsza
wie nie zagraża. Podczas grypowe
go sezonu w roku ubiegłym noto
wano 17 tys. wypadków jednego 
dnia. Tymczasem statystyki Stacji’ 
Sanitarno - Epidemiologicznej notu
ją za cały ubiegły tydzień tylko 500 
zachorowań. Są to zresztą najczęś
ciej pospolite przeziębienia, spowo
dowane zmienną, jesienną pogodą. 
Tyle wykatzy. Oczywiście sporo jest 
grypowiczów nie rejestrowanych.

Z leczeniem też nie ma specjal
nych kłopotów. W poważniejszych 
przypadkach aplikuje się leżenie w 
łóżku i zastrzyki panodiny, najczęś
ciej wystarczają jednak zwykłe ta
bletki przeciwgrypowe i pastylki wi
taminy C. Zaopatrzenie w leki, jak 
twierdzą lekarze i pacjenci jest lep
sze tej jesieni niż w ub. latach.

Przy okazji jesiennych przeziębień 
warto przypomnieć o zachowaniu 
higieny. Jadąc tramwajem nie nale
ży kichać sąsiadowi prosto w nos, 
nie ubierać się za ciepło, myć czę
sto ręce itd. Niektóre, co zapobie-

M 0M I &

gliwsze przychodnie i zakłady pra
cy pobrały ze Stacji Epidemiologicz
nej szczepionkę przeciw grypie dla 
swego personelu. Na razie, na 
wazelki wypadek, (t)

JAK JESC TO JESC 
Niektóre osoby być może będą nie

zadowolone ze świeżo powziętej de
cyzji WZG Śródmieście — zabrania
jącej sprzedaży alkoholu w godzi
nach obiadowych (13—17) w pięciu 
śródmiejskich zakładach („Dziedzi
na", Pod „Dwójką", w barze „No
wym" — b. Kujawianka, w Klubowej 
oraz pod Jontkiem na Wiejskiej). 
Wiele osób natomiast będzie zadowo
lonych. Szybciej będą mogły zjeść 
obiad. Obsługa uwolniona od nale
wania w kieliszki będzie miała wię
cej czasu dla klientów, którzy przy
szli jeść a nie pić.

Odpowiedzi Redakcji
„STAŁY CZYTELNIK" — prosimy 

o bliższe dane, gdyż nie rozumiemy 
z Pańskiej kartki o co chodzi.

CZYTELNICZKA Z CHEŁMNA — 
P. J. C. — Prosimy o podanie adre
su. Odpowiemy listownie.

Kiermasz
spółdzielczych

nowości
21 bm. odbędzie się zapowiadany 

jeszcze na październik kiermasz 
spółdzielczości województwa war
szawskiego. Spółdzielnie zaprezen
tują stołecznym handlowcom swoją 
ostatnią produkcję, w tym podobno 
dużo atrakcyjnych 1 tanich towa
rów. Na specjalnych konferencjach 
handlowcy będą się mogli dowie
dzieć wszystkich interesujących ich 
szczegółów.

Dobrze by było, by warszawscy 
handlowcy odwiedzili kiermasz i 
wybrali tam najciekawsze artyku
ły. Transakcje będzie można załat
wiać na miejscu.

Kiermasz trwać będzie do 3# bm. 
— otwarty będzie codziennie od 9 do 
16 w świetlicy Centralnego Zarządu 
Handlu Meblami przy ul. Nowogro
dzkiej 31.

jekt budowy drapacza w tym wial
nie, bardzo ruchliwym i zatłoczo
nym, punkcie Śródmieścia. Nie
którzy natomiast — jak np. prze
wodniczący Komisji prof. Stani
sław Bieńkuński — wysuwali te
zę, że wysoki budynek w tym miej 
scu jest potrzebny, ale może nie o 
takiej ilości pięter.

Decyzję w tej sprawie, po zapo
znaniu się z różnorakimi opiniami 
członków Komisji, ma powziąć 
Naczelny Architekt Warszawy. 
Niewątpliwie związane to będzie z 
wynikami konkursu na pobliski 
obszar Śródmieścia, przy tzw. 
ścianie wschodniej ulicy Marszał
kowskiej. Jury konkursowe roz
poczyna właśnie ocenę nadesła
nych z całej Polski projektów. 
Wyniki konkursu na centrum Sto
licy znane będą zapewne pod ko
niec bieżącego roku.
Na wczorajszym posiedzeniu 

KUA rozpatrywano również 
projekt rozbudowy Muzeum 
Narodowego przy al. 3 Maja. 
Jak wiadomo część zbiorów z 
Muzeum ma być w przyszłości 
przeniesiona do odbudowanego 
Zamku Warszawskiego. Ale re
konstrukcja Zamku nie będzie 
chyba możliwa wcześniej, niż 
około roku 1962—1963. Tym
czasem zbiory Muzeum już 
obecnie stłoczone są w ciasnych 
pomieszczeniach, znaczna część 
eksponatów — z braku miejsca 
— leży w skrzyniach i szafach. 
Muzeum nie ma też odpowied
nich pracowni konserwator
skich. Trudno tolerować taki 
stan na dłuższy czas. Dlatego 
Muzeum Narodowe występuje 
do władz budowlanych z pro
pozycją wzniesienia nad istnie
jącymi pawilonami nowego 
piętra. Komisja Urbanistyczno- 
Architektoniczna po wczoraj
szej dyskusji proponuje nato
miast budowę nowego pawilo
nu od strony ul. Książęcej. Pa
wilon taki starczyłby na pro
wizoryczne pomieszczenie zbio
rów i pracowni do czasu prze
niesienia ich na Zamek, (dar)

W lokalu przy Al. Jerozolim-* 
skich 71, przeprowadzono remont 
pomieszczeń na tyle, na ile się to 
dało tam zrobić, ponieważ budyn
ki, w których odbywają się zaję
cia są w przyszłości przeznaczona 
do rozbiórki, zgodnie z planami 
urbanistycznymi zabudowy Cen* 
trum.

Od nowego roku PZM obiecuje
wprowadzić ulepszenia organiza
cyjne w obsłudze uczniów. Ponad
to prowadzone są rozmowy z ur
banistami stołecznymi w sprawie 
otrzymania lokalizacji dla wybu
dowania nowoczesnego ośrodka 
szkoleniowego — z garażami i sta
cją obsługi.
Zamierzenia godne pochwały 

i poparcia.
Na zdjęciach: U góry — ucz

niowie na jednym Z kursów 
prowadzonych przez ośrodek 
szkolenia PZM — pracownicy 
Przedsiębiorstwa Bud. Miej
skiego Warszawa Śródmieście.

U dołu — na obszernym Pla
cu Defilad szkolą się nowi mo- 
tocykliści-amatorzy.

Foto Wl. Piotrowski

Spotkanie

z Dobraczyńskim
20 bm. o godz. 18 odbędzie się ko

lejny wieczór autorski w Klubie 
Księgarza, Rynek Starego-Miasta nr 
22—24. Tym razem ze swymi czytel
nikami spotka się Jan Dobraczyń* 
ski. Wstęp wolny.

Sprostowanie
We wczorajszej notatce pt.: 

„Ponad 7 tys. izb dla warsza
wiaków w IV kwartale br.“ po
dano błędną informację, jakoby 
695 *zb rozdzielał bezpośrednio 
Urząd Rady Ministrów. W rze
czywistości liczba ta obejmuje 
mieszkania, przyznane wszyst
kim ministerstwom w Warsza
wie, a więc pracownikom tam 
zatrudnionym.

ZA DUSZE
ś* P*

HALINY GEPNEROWNY 
ZOFII GARBOWSKIEJ 

APOLONII TOMCZYCKIEJ 30—2

odbędzie się msza św. w kościele św. Michała 
dnia 23.XI.58 r. o godz. 10.

na ul. Puławskiej

O czym zawiadamiają: WYCHOWANKI
53860

HIGIENA
Jak można dbać o wła

sne uzębienie, skoro co 
jakiś . czas braknie pasty, 
mydełek, czy proszku do 
zębów. Ostatnio przez pięć 
dni chodziłem do PDT 
wolskiego, by dowiedzieć 
się, że wytwórnie nie do
starczają towaru.

Zauważyłem, że jedzenie 
owoców sprzyja higienie 
uzębienia, ale co będzie 
gdy się skończą owoce?

J.M.

DOOKOŁA WOJTUŚ
Między Trasą W—Z a ul. 

Wolską, na wysokości ul. 
Karolkowej, zbudowano 
chodnik. Projektował go 
geniusz. W czasie deszczu 
zbiera się na nim woda 
chyba z całej Woli. Nic 
dziwnego, że przechodnie

suchego traw 
na

korzystają z 
nika, który 
dwu metrów ,z każdej stro 
ny chodnika jest dokład
nie wydeptany.

Ku zmartwieniu ogrod
ników, którzy rokrocznie 
wiosną sieją tam nową 
trawkę.

ZA KOLEJOWYM 
PARKANEM

Na obskurnym parkanie, 
ogradzającym teren Dw. 
Śródmieście od strony al. 
Jerozolimskich, pstrzą się 
bez ładu i składu przeróż
ne plakaty. Można to jesz
cze od biedy wytrzymać 
Jednak ktoś wyłamał z o- 
wego parka iu parę desek

i dopiero teraz pokaza- 
szerokość i ło się, co naprawdę kryje 

' się za nim. Takich kup 
śmieci, papierów i róż
nych nieczystości, jaikie za 
kolejowym parkanem się 
nagromadziły — dawno nie 
widziałem, panie Redakto
rze, o czym komunikuję z 
najwyższym zdumieniem.

Filip z K.

MŁODZI MILICJANCI
Gwizdek. Przechodnie za 

trzymują się, rozglądają 
na wszystkie strony, ale 
milicjanta spostrzec nie mo 
gą. Gdyby jednak podnie
śli nieco oczy ku górze, 
zobaczyliby, bodajże na III

piętrze w budynku pod nr 
42 w al. Jerozolimskich, 
dwu małych chłopaczków. 
To oni, w szlachetnym za
pale udzielenia pomocy 
przeciążonym pracą miP- 
c.jaJtom ruchu, gwiżdżą co 
siły, niecąc popłoch wśród 
przechodniów.

Warto, aby ich rodzicom 
złożyć za tak staranne wy
chowanie serdeczne dzię
ki.

SEZONOWA UWAGA
Powiało chłodem i zaraz 

w pojazdach miejskich zro 
biło się ciasno. Nie przy
było pasażerów — ale każ
dy z nich znacznie zwięk
szył objętość, naciągając 
na grzbiet jesionkę, czy 
nawet zimowe palto.

Dlatego też obsługa wo
zów powinna — teraz szcze 
gólnie — nawoływać ze

zdwojoną gorliwością: „Pro 
szę do przodu! Boczkiem, 
boczkiem, bo się nie zmie
ścimy!" Jak to czynił je
den z konduktorów „li" .

UCZYNNE
Wszystkim klientom, któ 

rzy nie mogą nabyć cy
tryn w sklepach, przycho
dzą z pomocą przekupki 
na Bazarze Różyckiego. Je 
dne „prowadzą" cytryny 
razem z pączkami, inne 
wykładają owoce swoich 
zabiegów wprost n3 stra
ganach. Nikogo to nie ra
zi. Nawet kontroli handlo
wej. A może ta toleran
cja cytrynowa jest jedy
nie formą uznania za ba
zarową uczynność?

S. t P.
ze Skarżyńskich JANINA DOWIAKOWSKA-DZIEDZIC 25—2]

ŚPIEWACZKA
opatrzona św. sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpie
niach zmarła dn. 17 listopada 1958 r. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się w kościele św. Wincentego na Bródnie dnia 21 bm. tj. w piątek 
o godz. 11.50, po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen
tarz miejscowy do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają po
grążeni w głębokim smutku:

mąż, matka, brat, bratowa, bra
tanek i rodzina.

5473-1

W dniu 18 listopada 1958 r. zmarł w Krakowie
Członek Rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk

Prof. dr inż. Witold BUDRYK
Rektor Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, kierownik Ka
tedry Aerologii i Hydromechaniki Górnięzej w AGH, kierownik 
Zakładu Mechaniki Górotworu PAN przewodniczący Komitetu 
Górnictwa PAN, laureat naukowych nagród państwowych I i II 
stopnia, autor licznych i cennych prac naukowych w zakresie gór
nictwa. Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy I klasy, Krzyżem 

Komandorskim Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami.
W Zmarłym nauka polska traci wybitnego uczonego, wychów 

wawcę kilku pokoleń pracowników nauki.
PREZYDIUM

POLSKIEJ AKADEMII NAUK

W dniu 18 listopada 1958 r. zmarł

PROF. ZWYCZ. DR

Witold BUDRYK
Rektor Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, członek rzeczy
wisty Polskiej Akademii Nauk, zasłużony Górnik, odznaczony Or
derem Sztandaru Pracy I ki., Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi, laureat Państwowej 

Nagrody Naukowej i i ii stopnia.
W Zmarłym szkolnictwo wyższe traci oddanego wychowawcę 

licznego zastępu specjalistów-górników, a nauka polska wybitnego 
uczonego i człowieka o wielkich zasługach dla jej rozwoju.

MINISTER SZKOLNICTWA WYŻSZEGO

ZOFIA GARSTKOWA 
długoletni pracownik Centrali 
Produktów NaftoAYych w War
szawie, zmarła po długich i 
cięz.tich cierpieniach w dniu 

19.XI.1958 r.
W Zmarłej straciliśmy dobre

go i sumiennego pracownika o- 
raz zacnego, prawego człowie
ka i nieodżałowaną koleżankę. 
O czym z żalem zawiadamiają: 

Dyrekcja, POP, Rada Za
kładowa oraz wszystkie ko
leżanki i koledzy z Przed
siębiorstwa Gospodarki Cy

sternami Naftowymi.
5492-1

S. t P-
SYLWERIUSZ GRABOWSKI

zmarł dnia 17 listopada 1958 r. 
po długich i ciężkich cierpie
niach przeżywszy lat 75. Dnia 
20.XI.1958 r. odbędzie się nabo
żeństwo żałobne o godz. 9 w 
kościele Zmartwychstania Pań
skiego przy ul. ks. Ziemowita 
30, po którym nastąpi wypro
wadzenie zwłok do grobu ro
dzinnego na cmentarz powąz
kowski, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębotrim smutku: 

żona, córki, synowie, sy
nowe, zięciowie i wnuczęta 

5482-1

W pierwszą 
śmierci

bolesną rocznicę 
ś. p.

Wiesława Marka
B E N E D 0

odprawiona będzie mszą św. 
żałobna w kościele św. Jakuba 
w Skierniewicach w sobotę, dn. 
22 listopada br. o godz. 9, o 
czym zawiadamiają

rodzice 1 siostra 
Om-1306


